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| RYTMEM POLSKIM 
> Rzetelnie w Chrześciańfkich ufzach 
ODNOWIONE. 
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"RZĘDRUKOWANE 


uis poterit cogitare diem adventus ejus i 
Aut quis ftabit ad videndum eum Malarh: ch 
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i FESEUNR I 
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Te lichá ptacą z nayniżfzą uńiżonościę 
fa wieczną cześć ichwałę Auror 
nayniegodnieyfzy ofiarnię. 


À > 2 ; NA ce” 
A G dka sefi Miłosciwy JEZU, BOQ- 
| ZE i świata mhyfikiego W Rechma: i 
| cny PANIE, ziem(kich. Bogów a Stara: 
(flow Twoich ,. Cefarzow ( momię ) £ 
W Krolow _doczefnychs przeciwko podia- 
| mynż fobie od mocy Lmwoiey PołwzErza- 
(aym Klemencyd: iż. ich małuchnyse 4 po- 
| dłymi mie tylko nie gardzą uponitkams, 
ale je też odnich ofiarowane 2 wieiką 
i A2 © pragi- 


przyśmuią wdzięcznością.  Omó Arta | 
|zerxts Krol Ferfk: od zcdnego przygar- 
snie wody, od drugiego piękne zadlko za . 
wdzięczny przyjmuie prezent.  Viękfa 
Twosa daleko ‘Dobroč, ktorys dwiema 
pieniążkami ubogiey FVdowki ma fabry | | 
kę Domu I wego ofiarowanemi nie wzgar- 
 dzidż. A co miçkfa, fames od niemiafiy 
Samarytanki żebrał. Mulier da mihi 
bibere.. Nic ża nie wątpię, że Ty nie- 
zważając na I'moy nicogarniony Maic- f 
fiaty ale ma łafkawość 1 możę, przyimieß | 
ten maieńki odumnie, wzięty od Ciebie || 
amego upominek.  Przyimiyże w ujy 
Tre Bojkie na chwałę twą, + pobudkę || 
ludzi do (fukania. zbawieńia  wieczneżo. 
Echo to Urąby ofłateczney; prawda 1ž 
krotko i błacho odemnie wyrażone, ale sę 
Ty uczyń przerażliwe: im fercach ludz: 
kich jkuie:z e. a bądź mslosciw grze- 
[iney duffy możcy. 


Non apparebis ante Dominum vacuus fed offe! 
ret unuigu 4; fecu:dum qu d habuerit, juxta be 
ned'Giońem Domini DEI {ui quam dederit et Dop O, 
Żor. iG DO; 
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DO CZYTELNIKA. 


A. i Pifmo Swięte to nam powiadaią, 


Ze- nas ludzi śmiertelnych te rzeczy ezckarą, 


Stmierć, Sąd firany, i Piekło takze Nicho wieckne; 
Te fą ludzi żyżących końce ofłateczne. 
ZU, dobrzy, nie odmiennie wfyfcy umieramy: 
Potym z życia nafcgo fądzeni bywamy. 
W'ty[cy fig przed Trybunał Chryftufow fewiemy; 
Gdzie dobrą albo też złą zapłatę weźmiemy. 
Teraz dobrym po śmierci Niebo  otiieraią, 
‘Zli zaś na witezne męki do piekła  fpadutąś 
dy choć temu wierzemy lóż nie uważamy, 
Same rzeczy doczefne przed oczyma mamy. 
Zacżym fic też, do złego łatwo uwodzicty; 
Ciału fig wyfługućąc duke fwe gubiemiy. 
fefłeśmy by kurczęta_ w kubie żyruiące. 
Z ktorych gdy iedno porwie, wne! wkyfiki głaczące. 
Pierce 


Pierzcbną: Vesz fię bas zuowu ño Żyrs wracaią, 
| Ze z micb 


iedno zavżnięte nic nie uważaią, 

Dla tegoż Kaznodzicie, takie Spowiednicy, 
Pfłani od Cbryftufa, Świeccy Zakonnicy, 

Na pamięć ofłateczne ludziom przekładają 


Kztczy; Smierć, Sąd, kaźń wiecziią, Niebo W/fpo= 
Winają s 


A niegdy z roskazania umarli Bojkiegos 
Gł s.fwoy 0 tym wydniąs zeby tak fwoiego, 
Końca Człowick miał pamięć, 
Zysąc dobrze, zbiiaźnią zbawienie (prawował, 
Trąby te przeraźliwe, już były ftyffane: 
Łecz u wielu zofłsią Żywych zapomniane. 
Więc ia Echo przypomnę Trąb tych oftatecznych | 
Do życia prboźnego przedziwnie Jkutecznych. | 
Krotko pifę: lecz mniemam tobie dofyć będzie 


złego fig warował . 


Uważać, i pamiętać na te rzeczy wfędzie, 

Wie wydwornym wierfiem, wiedz otym rożmował 
Bym rytmu nad rzecz famę mię bardziey fmakował, 

Gdy pamiątka tych rzeczy w myśli będzie zkwiała $ 
Erzyanaf sak sig w zbawieniu wide: ratowała, i 


R ycze WO EE] 


We wfyfikich sna Ga 3 pami gfay na ofis: 
teczne rzeczy tipole, a na wieki nie zgrzefyfe 
z Kfigg Eccles: 7, 


Człowiecze, gdy fię rozkwitafz, TOZ- 
rządź dom twoy a czyń pokntę, pa- 
miętay naofiatnie rzeczy twoie, abyś na | 
wieki nie zgrzefzył.  Wnidź (am do fame» | 
go fiebie, pomniąc żeś teraz ftatkiem gńoiu, 
że będziefz paftwą robakow. Te lą ofta- 
teczne rzeczy, ktore uważać ma zawfże 
kto prawowiernym ieft. O człowieczeł 
pamiętay na oftatnie rzeczy twoje; 
albowiem po Śmierci robak urodzić fię 
zięzyka dla grzechu ięzycznegó; zżo= 
łądka dla obżarftwa, zleńdźwi niedźwiad- 
kowie, dła nieczyftości; z mozgu żaby par= 
chate dla pychy. Pamiętay t na oeftatnie 
rzeczy twoie o człowiecze młody iako 
kwiat  rozkwitniony, ktory -chodzifz 
głowę podniofłfzy, tym co iet Bo: 
fkiego gardząc  Pamniy nvofłatnie rzeczy 
two:e, że ziemią iefte5, i wziemię'fię cbro- 
cifz. Pomniy na oftatnie rzeczy twoie, 
żeś poczęty iet w grzechu, urodzońy w 
karaniu, żyiący w nędzy a koniecznie us 
mrzefz w ucifku. 

S, śuguftyn w Kazaniu 46, 

do Braci na Fufezy, 
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ECHO PIERWSZE 
O SMIERCI. 


O śmierci! iakaż gorzka tefl pamiątką 
imota czlowiekowi pokoy mającemu w da- 


fłatkach fmożch? z Kfiąg Eccl; Roz: 41.1 E 


Ke uważa jakim będzie przy śmierci, [ý 

zawíze boiazliwym będzie w uczynku, li 
ztąd w oczach Stworzyciela fwego żyć W 
będzie Niczego przemiiaiącego nie Pragnie; | 
wfzyftkim fię żądzom życia terażnieyfzez | 
go zprzeciwia; i zgoła Gię za umarłego po: | 
czyta; bo wie iż go śm eré nie omylnecze- | 
ka. Dofkonały bowiem. żywot, ieft śmierci | 
rozmyślanie, ktore gdy ludzić fprawiedli- 
wi odprawuią. fidel grzechowych uchodzą, 

S. Grzegorż 12, Moral: 


5.1 8 
Każdemu Człowiekowi umrzeć, - czężko | 
ale światomemu ciężcy. 
GZ człowiecze uczynił u £<bie, 
Co fię to będzie działo koła ciebie, 
I twoieby fię choćby fkałą było, 
Serce zmiękczyło.. 
Nawfzyfikich ludzi dekret uczyniony: Feb:9 
B 


f Echo Pierwfe 
| By każdy umarł, i tak był zniefiony; 

| W murku, i ftrachu, z wielkiemi bolami, 
| I ciętzkościami. 

Jak tylko na świat zrodzeni bywamy: Eccl: 12 
| Jeden'drugiego biegiem wyścigamy, i 
| Do śmierci: kończąc dni życia nafzego 
l Bardzo krotkiego, 
| By rzeki na doł uftawnie płyniemy, 
| Do morza Śmierci; gdzie hędzni giniemi, 

4 (1. Reg: 12; 

| Tak, iż nas nie znać, żeśmy kiedy byli, 

j Naświecie żyli. 

| Zrażu by kwiatki z ziemie wynikamy. 

| Potym pod kolè śmierci podpadamy. Job 14 

| Ktora nikomu kofząc nie folguie, 

f Wfízyftkich mordnie. 

| Tak iev wniść wolno gdzie pałac bogaty, 

| Jako do lichey; i ubogiey chaty; 

| Z tamtąd wywłoczy miefzkańca każdego 

| Sobię danego. 

|Iżrzuca Infuły, wydziera Korny; 

Obala Krolow, i Cezrzow. Trony 

| Naypotężnieyfzym karki załomu:e, j 
i Sama panuie. ) 

| Na każdym mieyfcu prawie fię uwiia, 

| Nie iednym wfzyftkich orężem zabija. 

| Tych gwałtem dąwi, natych z lekka.czuie + 

Choroba pluie. 5 

Jako i 


Jako żałofną widzieć śmiertelnego - +. Reg: 
SZ 
Człowieka przed tym rofkofzy pełnego 
A on umiera zewfząd utrapiony 
I opufzczany. 
Przylzedł iuż ftrafzny koniec życia lego; 
Mufi iuż zdrowia poftradać w ecznego 
A rozłączyć fię z fwym światem kecha tym 
Jak pożądanym: 
Jako fię lękać nędzny człowiek będżie: 
Gdy mu śmierć. zkofą przedóczyma fiędzię 
Pokazuiąc z nim Go fic będzie działo: 
Gdy fkrzepnie ciało: 
Nic nie pomagą choćby krwawe prośby; 
Nic nie wfkoraią łaiania i grozby; 
Gwałtem fig garńąć będzie do chorego; 
Zyć pragnącego. 
Nic pewnieyfzego iżeć weźmie zdrowie; 
Lecz kiedy: ktorey godziny: niepowie 
Matthi 25, 
W tęfkności tylko chorego zoftawi 
Strachu nabawi. 
Choć miękkie twarde zdadżą fię pierzyny 
W fercu tkwią, {mutne żałafne nowiiny: 
Ze trżeba w drogę, tam kędy niechcemy, 
Ale mufiemy. 
Tuchory wfpomni na (we przefzłe fprawy 
Jak dzienne iako i nocne zabawy, 
Rtas- 


O Smierci 2 


| 4 Echo Pierwfe 
| Ktore popełnił niedbaiąc na BOGA, 
> Z tąd wielka trwoga. 
| Skoficzą fig w ten czas rofkofzy grzechowe 
Już fiz nic wrocą pociechy światowe: 
A dufza w ciężkiev zoftaie gorzkości, 
; Dla przefzłych żłości. 
| Naftąpią bole ktore ciało pfować 
Będą. a dufzy każą ię gorowa `., 
W cudzykray, kędy ona niebywała, 
. Tylko fły(zała. 
| Przybędzie Doktor ktory iekarftwanii, 
| Nadzicię będzie czynił receptami: 
A śmierć. kołatać będzie do chorego, 
Już ftruchlałego. 
Wfpomnifz że zbiory wfzyftkie tu zoftaną 
Co ich nie zbierał, temu fię 'doftzn4, 
Pieniążka w drogę nie weźm elz ieduegQ 
I naymnieyfzego. 
Znaiomi, krewni, bracia nawiedzaią, 
Coby:po tobie wziąć mogli: patrzaią; 
W rzeczy fię tylko o twą Śmierć feafuigs 
Niby załuią. 
Je(zcze Żyw będziefz, aiuż i przy tobie: 
Brać rzeczy będą któreś zebrał fobie: 
A.tobie tylko żgło białe zoftawią, 
Tak cię wyprawią. 
Zona cię z dziećmi płacze, lamentuież 
| Alecię wynieść iak umrzefz gotuie: i 
a Bo H 


ZZA Z WE 
zu RO TOT, ng 


O Smierci 5 
Bo brzydkim trupem będziefz u;każdega; 
Chociaż twoiego. 


zA: 
Mysli blifkiego smierci swiatownika. 
Poa ci pogrzeb będą przypominać; 
Do teftańientu częfto napominać; 
A ty fłylząc to iak fig będciefz lękał, 
Rzewno «narzekał: 
Moie dzierżawy komu fię doftanę. 
W czyjchli ręku doftatki zoftaną; 
Kto w moich wło:ciąch będzię odpoczy= 
Onych zażywał. ` (wał 
Zywe krynice i wdzięczne ogrody» 
Ktorem wvyftawił dla moicy ochłody; 
Sady rofkofzne. mulzę dać infzęmu 
Panu drugiemu. 
Złoto. pieniądze, iużeście nie majca 
Pałace piękne wefołe pokoje 
Szpalery drogie, (zaty wyśmienite; 
W przepych nabyte. 
Miata wfi, zamki ludne madiętności; 
Zegnam fię z wami odchodząc w żałości; 
Biorą mię od. was do grobu ciemnego; 
Pana wafzego, 
Odchodzę: od was żgłem tylko gdzžianys 
Włożon do trumny BiraizE ścifłć Ścianyż 
Wiość 


6 Echo Pierwfe 
Włość moia będzie gadzina robacy 
Sprośni pędracy. 
Pałac w trzy piędzi mieć będe fzeroki 
Nad nos leżący, ledwo co wy foki, 
Trzy łokcie tylko domu iet wfzyftkiego 
Po smieżći mego. 
Zoftańcie perły kamienie, kleynorty, 
2esgnom fie zwami przyićmne piefzczoty» 
Juz miwas (roga śmierć gwałtem wydziera | 
Z iadem naciera. 
Zoftań utodo oczom pożądana, 
Muzżyko wdzięczna 2 uciechą fłuchana; 
Potrawy drogie; pafzty wyśmienite 
I (raakowite: 
Już mi o fłońce nie będziefz świeciło, 
Ani powietrze ku żdrowiu fłużyło:; 
W ziemi wnętrznościach będę położony. 
W proch obrocony. 
A coż mi potym żem dwory budował, 
Fólwarki, role, miafta, wfie fkupował: 
© to miig ztego gwałtem wyganiaią. 
< Nie wziąć nie daią. | 
Coż mi przyniofły światowe zabawy, | 
Chwalebne dzieła znakomite (prawy: M 
I coż mi potym; żem był wielkim zwany | 
R I zawołany. | 
A coż mi dały wyfokie godności, 
Honory wielkie śwatowe zacnhości: 
Wizy- 


© Smierct 
Wfzyftko to zemną niby dym nifzczeie 
Kiedy wiatr wieie. 
Na coż mi wyfzły pociechy św:atowe, 
I coż mi dały roikofzy grzechowe:. 
Zmyfły com fig im nędznik wyfługował 
A zdrowie pfował. 
Zkrociłem*życia od BOGA danego; 
Zlem czafu użył, Giako drugiego? 
W prożney. marności lata przeminęły 
Jakby nie były. 
Ciało robactwu tvlko wytuczone, 


„Lubieżnościami złych rządz zefzpecones 


fumnieniu gorzkość i frogie gryzienia; 
Dla przeciwienia. 
Na dufzy nie maíz cnor i pobożności» 


Tylko ftrafziiwe larwy nieprawości; 


Otuchy nie mafz żywota wiecznego 
Zbawienia mego. 

Coż potym chociaż będę tu chwalony» 

Kiedy od BOGA zolftanę zganiony» 


ï będę na śmierć wiekuiftą dany, 


fiłufznie fkarany: 
Więc tu choremu mieyfce przemieniaią; 


Co raz, to miękcey pościel prześcielaią; 


A ono wfzędzie twardo trofkliwemu, 
: Uftaiącemu. 
-—-. $,MB 


= 


Echo Pierwfe 
S$ MI: 
Konania, Chorego. 


Gdy naftąpi oftatnie konanie: 
Raz fig pulsporwie, drugi raz nufłanie» 
, Ciało zaś ziemią będzie fię pokrywać 
Piękności zbywać. 
| Upadnie człóowick na {wych fiłach wfzędzie 
I zmyfłow (woich zażywać nie będzie, 
Przez ktoreby mogł wziąc iaką ochłodę 
Dufzy wygodę. 
Wfłup oczy poyda, ftraiznie twarz zble= 
dnieie; 
Kwiat naypiękneyfzey urody zwiędnicie: 
ESR ciężko robić nie przeftaną 
Aże uftaną. 
Nos fig zaoftrzy; ufa pofnieią, 
"Mowić nie mogą ani też umicią, 
Język otrętwiał; gardło wraiąc chrapi; 
Chorego trapi. 
Oddech uftaie, a czoło aida 
Pot zimny z fiebie będzie wypufzczała 
Ręce oziębły, paznokcie z czerniały; 
Siły uftały. 
Gdy tak na ciało bole naftępuią, 
Czarci do dufzy  hurmiem fiy zlatnią, 
Woyfka f(zykuią wielkie na iedńego» . 
Konaiącego. 
Nie- 


Ry" 


Ch 


~ O Smierci g- 
Nieco pokufy czynią wątpliwości: 
Przyfzłego życia, wfpominaią złości; 
Chcąc_do rozpaczv przywieść ztrapionzgo» 
Jak trwożźliwego. 
Wten czas choć małe pokażą fię wielkie 
Grzechy: gdy ftaną przed oczyma wfzelkie» 
Zą ktore chory pokuty nieczynił 
Siebie niewinił. 
Tu w iakim człowiek zoftanie frafunku 
Niemaiąc znikąd pociechy ratunku, 
Niewiedząc dokąd dufza iego poydzie; 
Gdy z tąd odeydzie. 
Gdzie iey po śmierci gofpodę zapilzą: 
Uczyńki przefzłe nie dobrze iey tulzą: 
© wiecznym ogniu bardzicy ptorokuią 
I obiecuią. 
Anioł firoż fobie:chcąc poruczonego 
Człowieka bronić: iak fkarbu-drogiego» 
Będzie fię ftarał, by mu go nie brano 
Nie potępiano. 
Krzyknie na drugich: Święci Aniołowie» 
Obrońcy ludzi í miłośnikowie, 
Na pomoc profzę ptędko przybywayci€» 
Mnie wfpomagaycie. 
Brońcie by nie był człowiek przekonany, 
Za ktotego BOG ciężkie podiął rany» 
Ktorego ftwerzył żeby miefzkął znami 
Swemii (ynami. 
szczę” 


Fio- A Echo Fierwfe > 

| Szczęśliwy ktory będziefz miał przy tobie 
Swiętych Patronow ziednawfzy ich fobie, 

Oni w tym razie będą cię ratować, | 

| > 1 zaftęępować. Í 

|| â wtym zoftawfzy ciało Śmierci łupem, | 

|| Zodaie firalznymi obmierzłym trupem 

|| Jak fprofney larwy nędzny człowiek doftał, 

||- > < Gdy martwym zoftał. . 

Więc iedni w domu płaczą lamreńthią, ` 

Drudzy fię nie co patrzaiąc dziwują, 

Trzeci fig ciefzą ż smierci umarłego 

BĘ = : Wziątku iakiego. 

|| Znaiomi krewni ciało nawiedzaią 

| Trochę poftawfzy oczy odwracaią. 

Uaały fłużby i dworfkie witania | 

220 fak od fkonania. 

Potym nie długo pfe; Śmierdzi wołaią | 

| Trupa co prędzey z domu precz zbywaią: | 

i Samemu tylko raobactwu fmakuie | 

f Co'go kofztnie. : | 

| Takciżyć człowiek na świecie przeftaie» ł 


A przenofi fig w nieznaiome *raie, 4 
Biorąc zapłatę od BOGA Sędziego! = | 
HB TERE < Zycia fwoicgo: i 
x KAY | Z » z ` ja i 


O Smierci 1E 
IV. 
Sgd fczegulny po śmierci. 


JĄ Gdy po śmierci {prawy przywoł ią, 
Gdzie ludz:e grzefzni częfto przegrawaią 
Z regeftru czytać będą twoje fprawy 
Wfzyftkie zabawy. 
Tu iadowiry czart przeciw (mutnemu 
Człowieku ftanie obżałowańemu, 
Chcąc by go wogień wieczny potępiono 
W nim pogrzebiono. 
Tu chytry praktyk ani też Orńtor 
Nie będzie z tobą mądry prokurator, 
Ktory Sędziego mogłby fztuką nową 
Zwieść chytrą mową, 
Sam tylko ftaniefz a (umnienie twoie, 
Maiąc uczynki za'rzeczniki woi. 
Ktore iak ścifło gdy Sędzią zafiędzie 
Rozftrząfać będzie. 
Sam fię BOG świadkiem i Sędzia pokaze, 
Wprzod niźli dekret na winnego fkaże; ferez 
Jaki taki (d, będzie fprawiedlrwy (291: 
O Boże żywy: 
Spytaią; czemuś człowiek ulepióny» 
Na Mzieftat fig rzncał niefkończońy: 
ltąkc$ grzefzył przeciw BOGU twemu 
jak drewnianemu. 


Be Cze: 


12 Echo" Pierfe 
Czemuś Bofkicmi gardził Mandatami, 
I onych nieftrzegł wfzelkiemi Głami, 
Aleś łatwiuchno wfzyftkie przeftępował 
Onych niechoówał. 
Czemuś nad wfzyftko BOGA nie miłował 
Lecz'drożey marną rzecz fobie fzacował, 
Z krzywdą nieznośną BOGA tak dobrego 
Tworcę twoiego. 
Czemnużeś dufzę tak pięknie tworzoną, 
Stawił przed BOGA brzytke zefzpeconą, 
I zgub4 kleynot nieofzacowany 
Tobie w ftraż dany. 
Gdzie boiaźń Bofka Chrzesciańfka cnotaś 
 Uczynki dcbre i Pańfka robcta? 
A czemńuś światu, ciału, cezartu użył; 
ii BOGU fię dľřužył. 
| Czemuś za grzechy w czas nie pokurował: 
| Jalmużną złościtwych niec kupował 
". Inie pilnował zbawienia fwciego 
Hi ` Strzegąć fię złego. 
|| -Czemuśbogactwy tak marnie fzafował A 
|" lubogiego w nędzy nieratował: 
| Owfzem uciikał biedę cierpiąciego 
a — Nad fig lepfzego. 
| *Czemuś powodem grzechu był drugiemu» 
| Szkodząc na dufzy bardzo nie iednemu: 
Oto ich przez cię tak wicie zginęło 
Niebo chy bilo. 
S Cze: 


© Smierci 13 
Czemiuć niedbale urząd twoy: fprawował, 
Dziatek, czeladki w karności. niechował: 
Nie wykorzeniań, ludzkich nieprawości, 
Twej powinności. 
Czemuś ofpale BOGU cześć oddawał, 
wawłze oziębie w Fego fprawie ftawał. 
Nie bolała cię nie czesć BOGA twego 
>- Ukczywdzonego. 
Nie odpuf:cząć tu pieniążka iedncgo: 
©dday rąchunek i ziłowa prożvego» 
Figle i żarty mie fam tu Zartami 
Ale grzechami: 
Więc tu nie ważą, drogie upominki, 
Same przewiodą zie debre uczynki. 
Nic nieda Sędzia. na żadną doftoyność 
Wy fokg,godńOść. 
Nie fprawi. grzefznik nić obietnicami» 
Już. nic nie wfkora krwawemi: prośbami: 
Z chyliw(zy głowę będzie fię gotować 
Kazni kófztować « 
Sam człowiek rzecze, Sprawiedliwy Boże: 
Nikt twoim fądom pizyganić niemoże, Pfał: 
Słufznie ia będę co cierpiał karanie Greal 
Bom robił na nie. 
Dopiero dufza będzie fig żałować: a 
Na fwoie zmyfły rzewno. lamiehto WAG; 
Ciało fwawolnę będzie oikarzała. 
| Go-go uchata. 


$.V 


Echo Pierwfe 
aN: 
- Cialo umarte w grobie. 
5 


I A fię krewni, i śmierdzące ciało, 
fis Nie wiele myśląc co fię to z nim ftdło» | 
| Poprowadzą wgrob. nutek pokazuiąc, 
di £komo żałuiąc. 
||| Trupa pogrzebfży w dom iego zafiędą,. 
|| Jak na wefelu, tak używać będą, 
|| Potym iuż więcey niewfpomną zmarłego 
| i Pógrzebionego. : 
Ciało fię w grobie bardziey będzie pfować,. 
| | Z ficbje marności przykład pokszować; 
' Nie tukie: teraz iakie przedtym było 
Jak fẹ zmien:ło. 
| Smrodliwą pafiwą zoftało robakom; 
| Z boin afzczorkom, i (profnym pędrakom 
ik” Ecel: to: 5 i 
1 nie zoftało tylko nagie kości a” 
Ha Z oney piękności. 
i Nogi cò przedtym z radości pląfały, 
| Po ikocznym dzwięku rady tańcowałys =, | 
|| Jak drewno leżą, ciało z nich ipadło >| 
h R obactwo ziadło. R zj 
|| Wee Oczy ktore piękne były, ZE | 
| | Wfzyftkich patrzących do fiebie wabiły 
|| Gdzie fię podziały: na ich mieyfcu lochy 
Eor Prożne maciochy. ZZ, 
WwWco 


EN 


© Śmierci TS 
W co fig twarz ona śliczna obtociła! 
Ktora. do grzechu asc lifd.iam była: 
Nie mafz iey tylko zęby a RA 
Wifzczekach wfadzone. 
Szyia tofkofzna i plecy biełone: 
Na powab oczom PE wytuczone 
Zaby iafzczorki do liebie zwabiły; 
Zi narodziły. 
Gdzie fię podziały ufzy ozdi obione: 
Na ktorych byty Perły zawielzone. 
_ Język obrotny, i wargi. tumiaaę 
Jak malowane. 
Z tego wfzyfikiegó- ka!,. błoto fmrodliwe; 
Gnoy. ropa fprofna robactwo brzydłiwć; 
Na. oftatek proch =. ten obracony Ganf 
złowiek: ftworzony. 
© nędzne ciało, zaa ż tofkofzy: trwoaie? 
Pałace drogie, kolfztowne .pókoie? 
Gdzie fię twa śliczną uroda podziała 
Iczym zófiała: 
Gdzie fą bławaty, i firoie świdtowć 
Szaty wymyślne, i kleynoty owe: 
O iakoś nagie; aż do famych kości 
Leżąc w ciemności; 
Gdzie fa pieniądze i kleynaty drogie; 
Gdzie. maiętności, i bogactwa mnogie: 
Gdzie f dworzanie w oköłó ftoiący 
Ciebie zdobiący. 
Gdzie 
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Pafzty; napoie, wczafy z uciechami, 
Gdzie iet muzyka, mutety radości 

I wefołości. 
Przedtymeć wielką moc pokazowało, 
Teraz mizernie lezyfz powalone 


|| Zaby do ciebie wólny przyftęp maią, 


© marna twoia człowiecze prożności 
i i Prożna marności 


Od nieprawości daleko uciekay» 
I  Zbolaźnią wielką życia końca ezekay 


"Tego niezwiedzie pokufa grzechowa 


A nie zafzkodzić. 


I Zbawicielem. 


Gdzie śmiechy, żarty, tańce zbiefiadami, 


Trudnych, odważnych fztuk dokazowało; 
Nędznie wzgardzone. 

Robacy grzebiąc w fmrodzie roztaczają; 

| Pomniyże-nato człowiecze na świecię, 

Więc że zwiędniciefz rozwiniony kwiecie i 


Wfzyftko to nacię, cos tu fyfzał przyidzie; 
Gdy śmierć nadzieydzie. 


„. Bo niewięfz iakoc w ten czas koftka padnie 
g A przegrać fnadnie. 
Ell aózć ktory śmierć -w pamięci chowa 


Będzie chciał raczy dufzy fwey wy godzić 
Przez Twoie gorzkie o JEZU konanie, 
Gdy:konać będę wfpomniy profzę na mnie 
Bądź mi pomocą, bądź pociefzycielem: 


ECHO 


EES EEPE "| 
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ECHO DRUGIE 
Z tamtego Swiata 
ALBO 
UTARGZKA 
Dufzy Ludżkiey z Ciałem po śmierci: 
Kto z nich winien był obu- 
dwuch potępienia. 


DO CZYTELNIKA. 
ozmowa ta świeckiego męża odmieniła: 
Puftelnikiem z Xiążęcia prędko uczyniła 

Mnie gdym ią tylko fłyfzał dod:ły ltałości, 
Do zaofzenia pokuty i wizelkicy oftrości 
Dla tego tę rozmowę i przed cię przynofzę 
Pobożny Czytelniku, ty. mważ 'ią profag, 
Pomożeć to wtak wielu ókazyach złości 
Uydziefz piekła nabędziefz więczney 
fzczęśliwości. 
S. Paweł Galat: fa 


* Ciało woiuie przeciw duchowi duch żał przeciwko 
ciału: te bowiem rzeczy zawhe fię fobie z przeci wsatą. || 
S. Bernard w Kfiędz:- Med: ROZ: 17 


Ary człowiecze co zapóźżytku. fpodzie- 
wafz fię zświata, ktorego owoc iet upa: | 
deks 


RE: E Echo Drugie 
dek; ktorego koniec iet śmierć: © gdy- 
byś fiz obaczył a rzeczy olareczne uwa- 
żył: Wiem o iedńym co z tobą długo żył, 4 
u ftołu twego fiadat, na łonie twoim 'fypiał, | 
zięki twoiey brał pokarm. ztobą rozma- ł 
wiał. Ten dziedzicznym fugą twoim icft. 
„Ale żeś go zmłodu delikacko karmił, inie- 
karał, zuchwałym fig. ftałs, ciebie podeptał 

i w niewolą podal.. 


U EASRKCZICEA 
Dufze z cialem po śmierci, obiawiońa 
iednemu- mężowi, Krolewicowi |. 
Francuzkićmu, ktory potym obia-. 
wieniu,wfzyftkim wzgardziwizy, 
zoltał Puftelnikiem nabożnym. 
ferzy Bartboldus.Pontanis,, w. Kfięgach: o śmierci. 


> laty był” niejaki. mąż wpufzczy 
zchowany 
ji Z, Francyi Philbertus Imieniem nazwanys, 
| Ten dotakiego życia (am namowił fiebie, l 
Myśli mądre miewaiąc, 6 piekle o Niebie, } 
Aten był fynem zacnym: rodu Krole= 
wfkiego (fię złego, 
Przez wfzyfiek czas żywota, chroniący 
Swieckiemi iefzcze będąc zabawny fpra«. 
wami» Wi- 


Oo Inuici SAER ZO 


O Smierci IQ 
Widzenie miał takowe duchem, niezmy- 
fami. 

Wiofna była gdy w nocy przy czalie ípo-= 

koynym, (nym: 

Zafnął był, nietak ciała. iako fnem ducho- 
Obaczę (mawi) ciało martwe ladaizkie, 

O ktorym. uyźrzę dziwne Obiawienia 


takie. 
£4 5 z 
Spać nieco pocznę ao a żm0= 
rzony (ny. 


A oto duch zmarłego świeżo wypulżczo: 
Zmartwym: ciałem. wielkiemi zmazany 
grzechami Ć łzami. 
Zcięzkim. zalem. z krwawemi umawia fię 
DUSZA: _MOWL. i 
Łacze duch, ciężko ięczy „ sftanawfzy 
przy ciele, ( lez 
Oftro mowi i kładzie {karg na ciało wie- 
O ciało moie nędzne, ktoż cię tak; powalił, 
Ktore orak nie dawno. tak bardzo ae 


chwalił. 
Zafz nie tobie Kroleftwo wfzyftko fię kn. 
niało ( dawało 


Swiat: także Pańfitwo: iego: czyniz. tobie 
Gdzie czeladź Pani twoia, gdzie dwor bar- 
dzo fzatny. 
Uciętoć pawiu piękny omogon udatny, 
Nie w Wieżach z ciofanego leżyfz iuż ka- 
mienia Ni 


ZO PN PEIE RI) AŚ 
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Ni w Pałacach Krolewfkich wielkiego 
imienia. 

Łeżyfz ni marach; krotkich położone; 
AM iefzcze w-grob.ścisleyfzy zoftaniefz 

włożone 

Coż cisiuż po Pałacach ktoreć zbudowano 

Zaledwieć grob. nafiedm ftop tylko wy- 


kopano 
Zle fądząc. odtąd: fzkodzić: nie będziefz ni- 
komu (nym domu 


Malz krzefło zgotowane iuż w piekiel- 
Jam co była rak piękne od. BOGA fiwo- 
TZORA: (na. 
Obrazem iego Bofkim driwnie ozdobio- 
Od wfzelkiey grzechu zmazy przez chrzeft 
oczy (żczona; ( rzona. 
Znmowuszżości czernidłepi ieftem pomi- 
Przez ciem fię tak o- nędzne ciało zefzpeciła 
Rzec mogę bym fig była nigdy nierodziła. 
By minie było z żywota matki przeniefio= 
NOs. GWŁONO: 
Do ciemnego growbowca». i tak wyba: . 
Odtakich.męk ktoremi- w piekle zśotowa- 
RO» ( rozkazahoż 
A w nich:przez wfżyftkiewięki miefzkać 
Tiuż figę dziwuię, boś tak długo żyło: 
A czynić co dobrego mnie nie dopuściło. 
Lecz zawlześ mię do wfzelkicy prowadziło... 
złości, = 1 do. 


O smera 0 0.38 
I do każdey przyczyną byfo nieprawości. 
Czego wielką bolescią przypłacić muliemy» 
Ja iaż cierpie, potym obadwa będziemy; 
Gdyby ięzyki ludzi wizy fikich powiadały» 
Mękiby naymnieyfzey udać nie umiały. 
Lecz mnie to naybardziey gryzie i frafuic, 
Iż myśl moia nadziei © łace nie czuię. 
| Gdzież teraz maiętności ktoreś fkupowało? 
Gdzie pałace i wieżę kroreś$ budowało? 
Perły, pierścienie ktoreś tak częfto nofiło > 
Pieniądze, wktorych ferce ponurzone 
było? 
Gdzie fą łoża kofztowne fplendoru świę- 
tego? ; 
Złota drogie, korzenia {maku wybornega 
Statki drogie tklące fię w fkarbca nłożone? 
-Szaty rożne kofztowne pozornie zrobione 
Nie mafz potraw rofkofznych» nie czeka 
zwierzyna» 
Pafzty, napoie fmaczne, i wyborne wina. 
Już dla ciebie żorawiow w kuchni niegofuiąsj 
Samego cię w grobowcu robacy kofztuiąji 
Moc Belka takie takim znalazła karanie: 
"I fufznie, bo też oni zarobili na nie, ej 
? - > Ji 
Coć fis ten dom podoba, ca cię wer wo- | 
ŻONO; (wionoJ 
Ktorego wierzch na twoim nofie pofta 
Qlsnely Oczy, igzyk milczy otrętwiały, 
= Wizy: 
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Wfzyfikie członki w nieznośnym {mutku 


„pozofłały. - 
Coś rak zdawna fpofobem rożnym nazbie- 
ralo; (kało. 


Jednym gwałtem wydarto, drugich ofzu- 
Na co twoia tak długo ręka pracowała, 
Toć wfzyftko mała chwila przy smierci 
| pobrzła. 
| Achiuż cię przyiaciele twoi nie witaią, 
HA Gdyć śmierć wzięła ozdobę, Oni uciekaią 
|, Rozerwał fię on węzeł miłości życzliwy, 
Już twoiey żony uftał on lament płaczli- 
wy. 
Zaden cię iuż w upadki nie w/fpomoże ro- 
dzic, (dziedzic. 
Smierci twey o iak krotko twóy żałował 
| Zemu fig dom, fzpichlerze, bogactwa do- 
ftały, 
M Pieniądze, o co ty żal maíz teraz niemały 
Nie wierzę by twa żona takżei yn miły, 
, Mieli dać pięcioro ftay w polu ziemie 
| zgniły, 
| Zebyśmy ktorzy z świąta żałośnie zniefieni. 
Jefteśmy, od frogich mek byli wybawieni. 
| Czy zoftaniez befpieczne ono wdzięczne 
} ciało? ( chciała. 
Jak marna Świata chwała ktorey ci fie 
Wielką i rożną złością iefteś zefzpecone 
i ; l Sro 


| 
| 


O Smierci 2 
Srogim iadem fzatańfkim z piekła napo- 
ione. 
Nic pokryto cię teraz drogiemi fzatami, 
Pawłokętwakupitby dwiema'pieniadzami 
Leżyíz we żgle'dość lichym, członki fil nię 
maig, 
Już ci ubodzy ludzie czynfzu nie dawaią, 
A choć teraz nie czuiefz karania (rogiego, 
Wiem iz na wieki w piekle nie będziefz 
bez niego. 
+ Bo wfzyfikie Pifma Swięte,ktore ludzie maią 
O twych mękach pofpołu zemną powia- 


daią: 
Bo nie byłeś ty Oycem, lecz zdziercą ubo- 
gich, (mnogich. 


Mafz teraz zgniľości dość, i robakow 
Nie możefz na to mniemam odpowiedzi 
ftawić, ( bawić. 
Odchodzę. bo fię dłużey iuż nie mogę 
CIAŁO "ODPOWIADA. 

TAoftatek kiedy duch fkończył taką mo- 
wę; 
Ciało iakby ożywfzy podniefie (wą głowę 
A iak ikoro'ięczenia wiele wypuściło: (wiła 
Załotnych fow i bardzo gorzkich namo- 
Pyta wtakowey fpofob: ktoby 2 nim rózma- 
wiał? (wiata 
Tktobywnie furowie takie tzęczy wma- 

; Ty 
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Ty ieftes dufzo moja, ktoras tak mowila? 
Nie we wCyftkim zgoła twych fłowach 
prawda była 
Bo przywiodę za fobą argumenta wielkie, 
Częścią prawda co mowifz częścią kłam= ” 
ftwa wfzelkie. 
Znam żeś dlə mnie tak wiele razy pobłądziła 
Od pobożnych uczynkow częfto odcho' 


Ró. . gw 


dziła. 
Chociafz ciało. przywodzi ku. grzechowi 
złemu (wiem czemu. 


Dufzę pód czas nie dziw ieft, fłuchay po- 
Swiat, i diabeł złosł'wv fwemi zwyczaiami, 
Ciągną ciato do grzechu wfzelkiemi fiłami | 
A gdy ciiło będzie ich zwiedzione fprofno- 
ścią; (ścią. 
Czy dufza nie będzie też pomazana zło- 
Lecz jakoś iuż rzekła: BOG cię tak wyfta- 
wił, (wil 
Przy piękności, rozumie, pamięci zofta” 
I zgoła na {woy obraz pięknie uformował 
A zaś za niewolnicę mnie tobie darował. 
Zatym gdy$ ty tworzona była Panią moią;: 
I danoć rozum, żebyś roftropnośc:ą twoią/ 
Umiała nami rządzić, czemuś dopuściła» 
Uczynkow zakazanych, czemuś nieprze* 
czyła, 
Dufza nie ciało ma bydź rowie >> 
e 


o Smierci ż5 
Bo ciału niewolnicy fłużyła zwigzana. 
Dufza bowiem ciało (we «winna ofro cho- 

wać; (panować. 
Głodem, pragnieniem trapiąc: ieśli chce 
Ciałe bez dufze nigdy nic czynić nie może, 
Aż mu ona fiłami fwemi dopomoże. 
Jeżeli tedy ciało nie ieft ufkromione, | 
Przez łakocie światowe, będzie wnet 
zwiedzione. 
Ciało famo beż dufze, nic nie umie złego: 
Cokolwiek fię ftało żle, tyś przyczyną 
tego: 
Gdy ciało porozumie iż duch pragnie czego 
Nie chce fig ufpokoić aż zażyic tego. 
Jeżeli ię to-dzieie co duch rozkaziie: 
Czemu na ciało uge {wego utyfkuie. 
Wina wfzyftka ną dufzysktora upatruie» 
Cokolwiek ciato fłabe ży iąc tu fprawuić: 
Twoy grzech więkfzy, więe o tym, iato- 
‘bie powiadam (dam: 
Boś fzła za moią chucią, i toć zawfze za= 
Widzi(z gryzą robacy boki moie w grobie, 
Zamilknę: idź dufzo precz, a. radź tam 
© fobie. 
DUSZA ZNOWU MOWI, 
Atym odpowie dufza: chcę iefzcze cer- 
tować, 
1 poki na to czas mam z tobą dyfputowąć 
CG Gze> 
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Czemuż to-cjało nędzne na mnie tak po- 
wftaiefz? 
Wfzyftkę nafzego złego winę mi zada Je 
© ciało opłakane kiedyś żywe było! 
Chytre, lecz bardzo głupię, gdzieś fie na- 
uczyło? 
Siow takich ufzczypliwych! ktore‘, mi za- 
dało» 
Acz przecię w wielu rzeczach prawdę 
powiedziało. 
Prawda iżem fię z tobą tak fprawować mia- 
ła, (ciala. 
Wr ofpuć cie twey niefłuchać fwywoli jego 
Ale čvoia ułomność fklonna do prożności, 
> Także Świata niechciało tey znofić przy- 
krości. 

Kiedym cię chciała karać o złośliwe ciałot 
"Głodem, ezaciem, i biciem, żebyś nie» 
wierzgało. j 

Zarażeś do $wiatowey marności tefkniło, 
I iego Sẹ prożaemi frafzkami bawiło» 
FT cakcś mi nad (oba sie dało panować, 
 Tobiezdraycy mufiałem cząda ufiępować 
Mocnoś mnie do rofkofzy ciągnęła świato= ! 
wey» (chowey, 
-Ponurzyło wepchnąwszy do ftudnie grze- 
Znam fię do tego. żem w tym bardzo pos 
x błądziła, 
Zem 


© Smiereb 37 
Zem Panią będąc, chuci twoich nie kro- 
cila. : 
Ales mnie ty chytrą twą fiodkością zdradziło 
Za tym mniemam, iżeś też ty więcey 
zgryfzeło. 
Gdybyś było poeiechy świata omylnego, 
Porzuciło: a przytym ną cię dybiącego; 
Czarta fię zdrad chroniło, a BOGA fłuchała 
Więcżęby nasiu”było Kreleftwo potkało 
Lecz gdv fię świat ku tobie uśmiechnął zdra- 
dliwie, ( kłamliwie. 
Przy zdrowiu życie. długie wbiecał 
Mniemałeś, że śmierć nigdy nie przyidzie 
do ciebie, 
A ona cię porwawfzy położyła w grobie 
Śmierć z ludźmi żyiącemi tak fię zachowuje 
Iż tych zninaczka bierze ktorych świat 
fzanuie. ( kolę: 
Tych pierwey Ofzukiwa przez śmiertelną 
Daie fmrod,i gadzinę za delicyi rofę. 
Ktorzy na świecie byli przyjaciele tobie» 
Nie chcą patrzyć iuż na cię położone 
w grobie. 
Ciało to ufłyfzawfzy zaleie fie łzami, 
Gorczko do dufze mowi takiemi. ffowamii. 
CIAŁO ODPOWIADA. 
ledy żyjące mogłem nad wieląpanować 
Pieniądze mieć į złoto, miafta wfie (ku- 
pować: Cz Zaca” 


28 Echo Drugie 
Zamki, wieże budować, fądzić nieciednego; 
Ktoby rzekł: żem wniść miało do gro- 
bowca tego. y 
Nie. ale teraz iaśnie Widzą oczy moie, 
Ze ani złoto, ani kofztowne pokoie, 
Ani fifa ani też rodzay nader świetny» 
Obrońić kogo mogą od śmierci okrutney: 
Oba winni iefteśmy karania cięfzkiego. 
Ale wedle fłufzności tyś winna więkfzego. 
"Tobie ma bydź zadana więkfza grzechu wi- 
* na, (czyna. 
Wiele tego nie iedna zńaydzie fię przy 
Wie każdy dobrze otym Mąż w nauce 
wzięty: | (ty. 
Co Pifma prawdziwego powiada text Swię- 
Iż komu więććy darow z Nieba nżyczono» 
Na niego też ściśleyfzy rachunek: wło- 
ŻONO, 
Pamięć, i iafny rozum, dziwne piękne fiłv, 
Łafkawy da ci Pan BOG żeby Cię rządziły 
Ktoremiś miała krocić, nieprawe chciwości» 
Co ieft dobrego czynić uciekać od złości. 
Gdy cię BOG tak wielkiemi ozdobił darami, 
Mogła też dobrze rządzić twoiemi zmy= 
fami. 
Czemużeś nędzna dufzo tego nić czyniła» 
Czemuś fig gdy fzło o grzech mnie nie 
fprzeciwiła. s 
Zes 


O smierci 29 M 
Zes grzefzyła mogąc fię powściągnąć od | 
złego, (kizega. | 


Każdy cię baczy winną bydz grzechu wię- 
Jefzcze ciało przydaie żałofnemi fłowy, 
Odpowiedz ( ieźli możefz ) na dyfkurs ta- | 
kowy. ( ciałoż 
Gdy duch zciała wynidzie, co też to ieft 
Czy widzi,czy też mowi wiele albo małó 
Czy fię rufza,czy chodzisświadoma ieft tego 
Duchem żyie, a famo nic niema takiego, 
Kiedyby dufza BOGA łafkawego miała, 
Bef(piecznaby- od gwałtu -ciała zofiawała. 
Gdybyś była ku BOGU gorzała w miłosci» 
Sądząc ubogich w prawdzie ze fprawie* 
dliwości. 
Gdybyś była od ludzi złośliwych ftroniła, 
Prożnmośćby była świata nić nie zafzkodziła 
Na oftatek żem z tobą miefzkało zdradliwie 
Uĝy. częfto złorzecząe, idac zelżywis: 
Te rzeczy ktore baczyfz (am mi zóftawione 
Dom.ciafny» fmrod, robactwo, ze mnie 
urodzone 
Wiem że zmartwychwanę w dzień Sądu 
ftrafznego, 
I ztobą oraz poydę do ognia wiecznego, 
W mękach wiecznych obadwa umierać bg- 
dziemy, 
4 przecię umieraiąc nigdy nie umrzemy, 
DU: 


30 Echa PRR 
DYSZ A. 

DD na to podniefie głos bardzo płaczii- 

{ fzczęśliwy. 

AC a iżem kiedy przyfzła ña świat nie 

Czemuż wzdy BOG dopuścił, żem (ie wka 

ftała, (aąać minią. 
Wiedząc żem ia niefzczęfza wiecz' 
© f(zczęśliwe bydlęta, kiedy umieraia 

Ging ich dulzé, ciała» i tīk ży e przeftaią. 

Męk nie citrpią po smierci fchie niana- 


a EEEN 
is KAREA a 


ł czonych: 
t O gdyby taki koniec byf naspotępionych, 
NU CIAŁO DUSZE PYTAŁ. 


"BRE fig iefzcze ozwie do ducha fmutnoga 

Gdyś ty dufzo świadoma iuż świata Q- 
nego ( działa, 

Powiedz prolzę: cię bardzo:coś też tam wi- 

sł © łafce Chryftufowey coś też zrozumiała 

Powiedz jeśli iaki wzgląd na bogatych ma:ą? 

Ludzi Asa A co BOGA grzechami 

pl gniewaią? F 

il Jesli maią nadzicię z Piekła wykupienia» 

ji Za złoto, i pieniądze.i bogate mienia. 

Ie DOO SO ZI 

WE, ciało żeto twoie głupie ieft pytanie 
Człowieka złego w Piekle tąkie ief 

karanie 
Jak tylko wragncon Będzie do tego tara 
Nie 


Nie mafz gdzieindzicy wy nijé niemaiz 
końca czafu 
Choćby wlzyftek (we prośby Kościoł si 
rował, (arowa 
Choćby swiat wfzyfikie fwoie penige 
Nie wybawiłby przecíę z Piekła i iedneges 
Bo taki na śię nie ma BOGA łafkawego; 
I tak okrutny,diabeł: dufz ludzkich pragnący 
Niedałby dufze iedney w Piekle zoftający 
Choćby też ze wfzyfikiego świdta maietao* 
ści; 
Ani By też nad nie ulżył (wey frogości. 4 
Dk po» zaś co mię pytafz czy też przega< 
$źczaią. 
Zacnym świata ofobom: zaś niepowiadaią 
Gdy.kto bardzigy u świata. będzie wywyż: 
fzony: 
Jeśli zły, cięzy padhie..i będzie dręczony: 
Patrz iaki tego koniec, 
Jedy takie; powiay dufz% powiędźiażzć 
Ọro fis- para czastow czarnych, kazai 
Krorych piekielną: fprofność wizyfcyby. pie 
Jazze, 
Opić, i wyrazić nie mogli malarze. 
Okre żelazne. Ości;, w pazyrack trzymac 
Z ut {wych fiarczylty ogień z. dymem wy: 
pufźczająca 
Zaby (we: jako haki. ftrazne wydatmią, 
Zich 


Echo Drugie | 
Z ich nozdrzy jadowite źmiie wypadaią. | 

| Oczyich iakby ponwie, ogniem pałaiąces 

JA A z ufzu zaś otwartych trucizny ciekącę. 

I) Długie i brzydkie rogi na fwych głowach | 

miala, ( pufzczała. >? 

Zktorych śmiertelne iady wierzchami | 

Ci tedy czarci dufzę porwąwfzy ościami 
W lekli zaraz do piekła, drapiąc pazurami. 

Przeciwko tym fzatanom drudzy wybieżeli, 
Wfzy(cy z gościa takiego wielką radość 

mieli. = 

| Skacząc i wefeląc fig dufze przywitali» 

| Wiz fike kleiowatemijpowrozy związali. 

| D.ndzy w nątrze rozerwą ftrafznemi hakami 

|  Zelaznemi odsdrą fkorę ofękami. 

| Potym rzekną do dufzy iakby fpracowani: 

| Takci ktorzy nam fłużą będą częftowani. 

| Lecz żeby iuż koniec był, nierozumiey tea 

Q: (złego. 

|. Przydadząć ftokroć więcey do twoiego 

| Co ufłyfzawfzy dufza głęboko weftchneła 

I TI głofem? iako mogła nieco wymowiła 
Stroigc wedrzwiach piekielnych głośno za: | 
wołała; (wzywała, b 

|| BOGA fwoiego zpłaczem napomog 

|, Odpowiedzą cząrci: coż mowifz takiego 

Nierychło fie udaiefz do BOGA twoicga 

|. Tużgo o miłofierdzie nie będziefz pori 

BANY uż 


; O Smierci 
Już nadzieia do łafki i Nieba mineła. 
Dzienney iuż nie obaczyfz od tych czas 
światłości, ( (nosci. 
Po twey piękney ozdobie nabędzie(z fpro- 
Już odtych czas między nas będziefz poli- 
czona: (czona: 
Głodem i wfzelką nędzą zoftaniefz drę= 
Co rzekli do dufzy czarci okrutni katowie: 
Doznafz tego coś w nafzey ufłyfzała mo= 


wie 
Gdym takić rzeczy widział w duchu „achwy= 
cony, ( żony. 


Zląkłem fię i powftałem: bardzo zatrwo=. 
Ręce w gorę podniofłwfzy weftchnąłem do 
BOGA, (ga. 
By na mię taka męka nieprzyfzła i ttwo« 
Wzgardziłem rofkofzami od tądświata tegos 
Za iednom nic poczytał perły fkatby iegg 
Opuściłem doczefne wfzyftkie rzeczy cale, 
Wręcem fig i- opiekę BOGU oddał cale,» 

I zaraz pufte!nikiem zoftałem dla tego, 
Zebym kiedy doftąpił żywota wiecznega 


Pufłelnik przerzeczony Świata marność wważa, 


O” świat obumiera w złościach pogrze* 
biony, (niony: 
Chwała Bofka uftaie rząd w zeczachzmie- 
Wygnana fprawiedliwość, mądry błaznem 
zwany; Nic- 


34 Echo Drfgie 
Niepokoje w Kroleitwąch woyny między 


Pany | 
Świar na zapad w tych leciech iawnie ufe- | 
puies (ol o 
Ten fim co Mma pieniądze w rzeczach, y 
Pan z dworem fwoim jakby flońce oświe- 
1 conv» 
Hi Na wzor Bega fowifza zoaie chwalony 
M W fzy ftkie Teologiczne cnoty tak rzeczone; 
| Wiara, Miłość, Nadzieja; w fęicach za- 
Hi tłumione. 
|. Zdrada oraz złakomfiwem nad nie prze- 
p wyżfaona» 3 6 czczona: 
y Zktorym światu wfzyftkiemu panuié u= 
Choćbyś ty był ślachetny,twąrzą okazały, 
Wcichości, łafkawości: w cnocie wfźel- 
RE kiey ftafy. 
i | Nicro wfzyfiko ieżlicię za chudzinę maigs 
ki Gdyfz (żlachectwo urodę pieniądze dawaią 
j Jeżli ieftem we-świętne fzaty przyodzizny 
N Z wielką zgraią pachołkow i dworzan wia 
ię dziany. 
| "Wten czasieftem układny, mądry, coś wiel- 
kę Kiegó» (wego. f 


jA "Femuią whuk ten mniezną zakrewnego 

W. mieżli na tym zchodzi zliekka też wictrzeie 

i Kliędzy: nami pokrowność;. i taika wię: 
dnie: ) A 

Poki ieftcm bogaty; przedemną wawi 


O Smiercs 35 
Tak mię baczą ubogim aż ci mnie nie znaią 
O bogactwo Światowe przedziwna marno" 
ch 
nucizno żołciowa płaczliwa lubości. 
Czecaż tad eukruiecie jakby ca wdzię- 
wnego (niuchnegos; 
va krocy niżpłomień włokna cie- 
adze trzy rzeczy bogaczom dawały: 
wiinaca ziwfze młodość, a śmierć od- 
gauisiy. Š 
Dziatki dlugo żyiące; ktemu urodziwe; 
Jakby ferce ich było ku pieniądzom chciwę 
Wiele człowiek zamyśla śmierć tłumi du- 
MREZO: 
Ktoż ieft co fę bydź niezna od niey zde? 
„ ptanego. 
Ktokolwiek dziś na świecie, iutro: boday 
żywy; (íwy 
Nieumie Śmierć przepuścić lub młody lub 
Kto o Śmierci rozmyśla» dziw że fig raduie, 
Bacząc iże śmierć ludźmi namniey nic- 
brakuie ( (zony: 
Gdzie fię człowiek obroci? niewie zawie* 
Zkąd niektory rak mowi o fobie uczony; 
Gdy e śmierci rozmyślam płaczę z fralo- 
wany, ( kanys 
Wiem iż*umrę, lecz czafu niewiam op34= 
Nawet niewiem: do ktorych przyłącza 89- 
-dznigo» ELZ 


pzd 


36 Echo Drugie o smierci 
Lecz żebym był zdobremi profzę BOGA 


mego, | 
Kiedy trudny wierzch będzie nad nos poło- | 
żony, (wy. | 


Swiat to bacząc pomiata uciefzne pono: |) 
Na ten czas fię fzaleiąc żaden nieraduie 
i Milczy, fałiz; a prawde fięiawnie pekaznie 
b Miłować poczynaią ludzie BOGA fw ego 
Hi Syna icgo Chrytula: JEZUSA miłego 
Słodkość Ducha $: przedziwnie fmakuie 
A nawieści o: dufzy ucha nadftawuie 
Prawdziwa to wieść mowi Hieronim uczony 
Tegoż zdania Homerus. zdawna zalecony 
Zł m i dobrym. Kapłani wieść tę powiadaią, 
Lecz grzefzni nowinę tęiak zapiorun niaią | 
Prorok ten tak naucza pilnie: ucznia (wego: 
Chciey fłuchać (ynu. miły: Row miftrza, 
twoiego. 
Pilnie mię teraz pytay żebyś. wiadomości: 
Rewney doftał odemnie, O przyfzłcy wiea. 
czności. 
Gdvś koniec tragedyi fłyfżał rak. frafzliwys V 
Wierzę: mocno żeś mufiał zapłakać, rze 
wliwy.. f 
Nad frogością mek ducha i ciała nędznego» 
Obroń Panie człowieka od takiego złego, 
Ciała z dufzą urarczką iuź fię zakończyła 
: Spraw Chryfte by figę Twa cześć przez to, 
cozfzyrzyła. ECHO 
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ECHO TRZECIE 
O Sądzie oftatecznym. 


Wielki bowiem Dzień Pań[ki i firany 
bardzo; a kto gó wytrzymał Joel. 3. 


"Udziefz iet dzień Pańfki wielki; tudziefz 

i rychły zbyt Głos dnia Pańtkiegó 

gorzki, fzpetnie tam będzie narzekał mocny 

Dzień gniewu dzieńon: dzień utrapienia 

i uc ifku; dzień nędzei biedy: dzień ciemno- 

ścii zaćmienia: dzień mgły i wichru: dzień 
trąby i grzmotu soph: i. 


Ubo iem, lubo piię lubo co infzego czy- 

nig, zawfze głośno. zdami fięj brzmieć” 
w ufzach moich wftańcie umarli „podźcie na 
fąd Ile razy o dniu fą gi: myślę, tyle razy 
wizyftek (ercem i ciałem drz ę. Jeżeli ży- 
wota teraźnieyfzego icht iaka radość tak jæ 
mieć żeby nigdy gorzkość przyfzłego fadis 
zpamięci niewychodziła. S. Hieronim, 


NA fądzie oftatecznym na prawey ręce 
będą grzechy oikarżające; na lewey nie- 
pózeliczeni czarcis podfpod ftrafzna Piekła 
przepaść, z gory Sędzia rczgniewany, w o 
kolo świat goreiący, wewnątrz fumnienie 
gry” 


38 Echo Trzecie 
gryzące. Tam fprawiedliwy ledwie zbawion 
bedzie Ach nędzny grzefzniku tax znalez 
ziony dokzd ucieczefzł fkryć fie bowiem 
nicpodobno, pokazać fię nicznośno, S. Anael: 


6 I. 
Poprzedzezie Sadu. 


€ 


NE: dofyć na tym że iuż ofą4dźżono 

Człowieka, zafaz przy śmiezci zkazagoś i 

Abo żeby żył. abo wiecznie zgiął | 
Jesh przewinił. | 

Będzie fzd walny oraz wfzyftkich ludzi, 

Ktorých ed smierci ftrafzna trąba wzbudzi. 

I witana wfzyfcy w ciele iako żyli z. Gory, | 
Lik czynili. 

Jednak wprzod będą znaki niewidziane (14: 

Ucifki frogie, przed tym niedoznane, Matike 

Ktore przyfzły gniew będą znakowały } 
Opowiadały. 

Po wfzyfikim świecie whana krwawe woyny 

Zaden kąt świata nie będzie fpokyny, Lac:z 1 

Narod na narod naftępować bzdzie i | 
Po świecie Br > | 

W ten czas Antychryft. z mocą fig Pokaģės 

I nad Krolemi wfzyfikićgo dokaż żę; 

4 fam Alejo ję Panem wfzego świata 
Pul czwarta lata, 


Ten 


O Sądzie ofiatecznym 
Ten iak BOG będzie na Oltarzu fiedział 
Kto w niego wierzy: żeby otym wiedział 
Każe fię pytać a fwoich piętnować, 

I znamionować 
Tym będzie wolno przy zdrowiu zoftławać, 
Kupić, przedawać, i z ludźmi przeftawać: 
Wierni zaś Boży będą katowani 

I mordowani. 
Kat w oczach wierny ch cuda będzie czynił 
Antychryfta zaś będzie Bogiem mieni? Matte 
O akić będzie w ludziach zamiefzanie (14% 

Gdy to raftenie. 
W ten czas Eliafzi Enoch wynidą 
Ludziom Chryfiufa: opowiadać będą, 
Powiadaiąc im że inż na fąd przyidzie 

Już prawie idzie. 
Powietrza głody gwałtowne panować? 
Będą:-ałudzi okrutnie mordować; Las? 
Frzefięnia będą Miafta oba lały 

I pożeraży. 
W Słoncu, Miefiącn, będą niewidane Zac: zt 
Zmaki: na wielką na ziemi odmianę 
Fokaznigc iż iuż oftatnie łatą 

Już koniec świata. 
Obłoki krwawy defzcz bę zdą pufzczały 
A Gwiazdy z Nieba na ziemię padały Aattbz 
Zwierzęta z lafów do ludzi winidą = (24: 

I ryczeć będą, 
Wik- 


4G 5 Echo Trzecie 
Wiatry gwałtowne frogie będą wiały, | 
Szum niefłychany wielce fprawowały. «Łuc: | 
Powietrze zawfze, tak fig będzie zdało (51. | 
Jakby płakało. 
I będzie ucifk iakiego niebyło ) 
Od rąd, iak ziemia i Niebo ftanęło. Matth: 22 
Ludzie widząc to f(chnąć będą ztrworzeni 
jak powarzeni. 


8. II. 
Zmartwymfłanie ludzi i przyiscie Sędziego 


Gdy ledwo co żywych ludzi będzie, 
Trąba ogromna da fię ffyfzeć wfzędzie ` 
(1 Corimiszy, 
Wftańcie umarli na fąd przybywaycie 
Rachunek „daycie. 
Na ten głos z Nieba iz Piekła winidą 
Dufze: a prędko do ciał fwoich przyidą poc: 
Tak wftaną ludzie by zapłatę wzieli (20, 
Jako czynili. 
A oni ktorzy byli niepomacli, 
Prędko porwani zoftaną umarli. Rom: fe 
Znowu da żywych będą przywroceni 
I przyłączeni. 
fako rozkwicie gdy. będą wikrzefzone 


\ 


Zoftaną ciała Świętych uwielbione, Pik: 3% 


Gdy na powietrzu iak fłońca iafności 
Stang w śliczności, W ten 


mmm Wwa RAA ROZZAREOOKKA 
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(8) Sądzie głstesanycj 4 
W ten czas znać będzie, iż Boży fynowie 
Gornego Nieba wieczni dziedzicowie Rom: & 
Chwała ich nigdy nie ieft pomyślona 
Qd tąd ziawiona. 
Zli zaś na ziemi ftać będą kozłowie, 
Brzydcy i czarni iako mirzynowie; Matt: 25 
Cielfka ich iako larwy nayfprośnieyfze 
I nayftrafznieyfze. 
Z.gniłe, śmierdzące, iak gławńić (molane:; 
Na wieczny ogień w Piekło zgotowane 
Jaka rożnica tych od fprawiedliwych 
Ludzi złośliwych. (24. 
W tym fię pokaże nad fłońce iasnieyfzy; Mate 
‘Krzyż nad piękności wfzelkie ozdobnieyfzy» 
Ktoty Poganie z Zydami bluźnili 
Nim fię brzydzili. (dnie 
Z czego laki trach na złych wfzyftkich pê- 
Trudno powiedzieć i pomyśleć fńadnie, 
Iż dobrodzieyftwem Krzyża pogardzili 
Owfzem go lżyli. 
A ich ten Sędzia co był krzyżowąny, 
Od nich bluźniony i prześ lądowany 
Teraz fig krzywdy {wey mścić obiecujć 
Miecz-pokazuie. 
Oftatni bedzie znak przyiścia Sędziego. (94 
Ogniem gwałtowny iak zPiekła {amego Pfal: 
Paląc świat wfzyftek, į niefpra wiediiwychę 
Ludzi złośliwych. 
D W reg 


42 Echo Trzecie 
W ten czas też gromy wydadzą obłoki, /bid: 
Ognie, bły fkania piorunów: potoki: 
Ziemia drzeć będzie przed mocą Sędziego 
Przychodzącego. 
A tu inż będzie Nieba otworzone: 
£Z ktorego poyda woy ika niezliczone 
Świętych Aniołow; w orężą przybrane 
"UGŻykowane. 
Iieden Anioł w Niebie hiczoftane;' 
Wizyfcy wynidą:zbroyńó przy fwym Panie 
O Woyśko kto cię zliczy Krola tego 
je / e Ludzi Sędziego. 
Poniof iego Herby wyśmienite; 
Meczynia mski bardzo znakomite: 
Koronę z ciernia, łańcuch, fłup, ż gwoż» 
dziami. Trzcihę z biczami : 
Krorem: On był dla grzefznych męczony» 
Dla ich zbawienią iako: fotr zelżony; 
Z czego iako zli będą zawftydzeni 
I zatrwożeni. 
Sam w Maieftacie chwały niewidzaney 


W złotych obłokąch, w mocy niefłychaney” | 


( Mattb: żę. 
Krol fię pokaże, złym i fprawiedliwym 
Jak boiażliwym. 
Twarz fwoię pełną Bofkiey wfpaniałosci 
Pokaže dobrym, w dziwney łafkawości 
"atrzaiąc na nich birdzo wzdzięcznym okiem 
Frzęd (wym wyrokiem, Co 
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O salcie iaag 43 
Co oni widząc: padną na kolana 
Błogofławionyś ( przywitaią Pana ) 
Ktory dać idziefz zapłatę każdemu 
Złemu dobremu. 
Zli*zaś obaćzą Sędziego frogiego» 
Twarz zagniewaną dziwnie maiącego; Ifar 
Pełną piorunow, pełną furowości (30 
Żapalczywości. 
Nie tak fię zlękną piekła gorącego, 
Jako Sędziego (rogo patrzącego» 
O iako wizyfcy drzeć będą ztrwoTzeni 
Í przeftrafzeni. 
Krzykną na gory: by ich przywaliły, 
Aod Baranka Twarzy zafłóniły; Lus z. 
Co fig iey we Lwa Obroci (rogiego 
I tyczącego. 
Tedy tu ięczeć, płakać lamientować; 
Będą narzekać, ręce załomować, Matk 24 
Spiewaiąc biada że lig potodzili: 
I źle czynili, ć 
Przyidzie też na zd czarne niezliczońe, 
Woyfko Czartowfkie, jak Iwy zaiufzone 
Ci iak oprawcy. przyidą z kaydanami 
Na złych z pean 


T: 


Sąd i beke na [prawiedlówych. 
S Fan już Kfięgi będą otworzone, Apoie 
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Co ieft: famnienia dò tych czas zamknione, | 
| Wizech ludzi fprawy zle dobrze czynione, 
| Będą ziawióne. 
BOG, wfzyfcy ludzie $więci Aniołowie, 
Uczynki wfzyśikich, uvrzą zli duchowie 
S$zczegulny fprawy „obaczy każdego | 
Wizy fey zas iego, 
© iaka hańba, wftyd; złych gdy ich złości 
Ziawione będą, czynione w.fkrytości: 
Przepaśćby w ziemię woleli z ochotą 
Przed 'tą (romotą. 
Sprawiedliwi zaś choć też grzefzni byli, 
Ni Jednak -w pokucie dni fwcie fkończylis 
W.. Nie będą przeto naymniey zawftydzeni 
WJ Lecz pochwaleni. 
I "Tu przed Obliczem Sędzia Oyca (wego; 
|  Takżeprzedgminem dworu Niebi śfkiego 
CHa zę. 
Chwalić, zalecać będzie fprawiedliwych 
Sobie zyczliwych. 
Rzecze: iż ci fam ktorzy w-mię wierzyli 
Mnie BOGU: fwemu z ochotą fłużyli, 
l Gi íam co dla mnie krew fwą przelewali 
LUA Swiat opufzczali; - * 
N Ci fm którzy mię: z ferca miłowali; 
Głódnego karmiąc, więźnia nawiedzali, 
Nagiego bacząc mnie fię lirowali, 
PrzyOdziewali; 


e 
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Zaeżym godnif(ą, bym to im zapłacił, 
A chwałą moig wfzyftkich ubogacił, 
Zeby Kroleftwo wieczne Otrzymali: 
W nim zoftawali. 
Pochwali Qyciec także Aniołowie, 
Zdanie Sędziego, by robotnikowie 
Dobrzy z zapłaty wieczney fię ciefzyli: 
Bez końca żyli. 
Co oni ffyfząc, rzekną do Sędziego 
Coż mowifz dobry o JEZU takiego? 
Kiedyżeśmy Cię żywili głodnego Afatth: 2. 
: I praghącego. 
Ktorym On rzecze; 'mnieście uczynili, 
Kiedyście chorych i nędznych ciefzyli: 
Jam był w ubogich, mnieście przyimowali 
Przyodziewali. 
Zatym tu Swięci bzdą żałowali, 
Ze nie gorętfzcy BOGA miłowali, 
Ze dla Chryftufa więcey nie czynili 
Foki tu zyli. - 
A Onnanich da wyrok oftateczny; 
Błogofławieni wezcie żywot wieczny, 
Mieycie Kroleftwo wam nagotowane> 
I.obiecane. 
Rayfkich rofkofzy «w Niebie zażywaycićs 
Szczęścia wafzego końca nie czekaycie: 
Już fig na wieki będziecie radować,” 
Zemną królować. 
A Świę» 
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A Swięći krzykną: bądź pochwalon Panie, 
Chwała Twa w uftach nmafzych nie uftanie 
Za Twoię dobroć. Chryfte miłościwy 
* Boże prawdziwy: 
© iako. wfzyfcy wefeli zoftaną, 
Kiedy wiecznego Kroleftwa doftaną, 
Jaka ich radość, iakie winfzowanie 
Siebie witanie. 
Zli zaś widząc to, fchnąć będą z żałości 
i Cięfzko boleiąc od wielkiey zazdrości; 
"Ze Święci fzczęścia takiego nabyli 
M Cii ie zgubili. 
| Nie płakać ale ryczeć wfzyfcy będą, 
h Łez prawie krwawych zoczu {wych dobędą 
Mowiąc iakośn:y wiecznie pobłądzili 

Nieba chybili. 
O (ski rozdział Rodzicow z dziatkami? 
 Krewnych; ubogich świata bogaczami. 
I Ubodzy teraz wielkiemi Krolami; 
„R Ci nędznikami. 
I Krzykną bogacze; oniż to wzgardzeni; 
HE Ca iak robacy byli pomżeni; Sap: s, 
Teraz zoftali fynami Bożemi; 

My iak podłemi. 

5. IV. 
Sąd i Dekret, na niczbożnych. 


por" też Sędzia będzie fądził (prawy: 
Lu- 


Staną Kapłani co Sakrameńtami 


Odzłega zawfze pilńie odwodzili 
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Ludzi niezbożnych, na świecie zabawy; 
Zęby odnieśli, iako zafłużył; 

© Izarobili. 
A wtym powftaną Święci Aniołowie; 
Niekiedy ludzi na świecie ftrożowie, 
1 ikatżyć będą na niefgraw:edliwych 

Ludzi złośliwych. 

Myśmy ich (rzekną ) zawlze pilnowali; 
Prawie na ręku fwoich piaftowali, 


Grzechy brzydzilń. 
A oni ffichać fzatana woleii, 
Za nim jak wił'ktem fzaleni bieżeli, 
Ciałem i duizą pełniąc wolą iego 
Z.ferca całego. 


Szafowali tu, Chryftufa tkatbami, 
Fiudzi z nimi po świccie fzukali 
Darmo dawali. 
Siana zarliwi fkarząc Spar NCY 5 
Go pracowali Kościoła w Wianicy; 
Dla dufz zbawienia iak wiele röbili 
By ie zbawieli: 
Nuż Kaznodzieie co ludziom kazali, 
Piekło i Niebo im pokazowali 
By uciekali od gniewu przyfzłego, 
Nieomyluego. 
Słońce z Miefiącem będzie też fkarżyło; 


I Zeik 
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I żem tak długo złym ludziom świeciło; 
A oni tego na złe używali: | 
| BOGA gniewali. | 
Ziemia fię ozwie: iam złych piaftowała, 
1 Jak Merca wfzyfikich karmiąc napawała, 
M Osi złośliwi tym łatwiey grzefzyli 
I Swawolnie żyli. | 
Toż będą iefzcze ftworzenia mowiły; | 
Myśmy złym ludziom wewfzyfikim użyły 
Oni nas na grzech Boże obracali 
O Cię niedbali. 
Powftaną Swięci. z (wemi przykładami, 
Dobrych uczynkow z iafaemi cnotami, 


|| Ktoremi grzefznym na ziemi świecili, | 
LBG - Gdy z niemi byli. 

UA naofatek fami (zatanówie 

je 


| Wftaną i fkarżyć będą zli duchowie, ` 
| Na grzefznych ktorzy wolą ich pełnili * 
| Osym fłużyli. 
| Rzekną pomści fię krzywdy twey nad niemi 
|| BOZE, nadludźmi niefprawiedliwemi, 
M Bo o Cię Stworcę fwoiego niedbali 
BA" A nas fłichali. 
|a| Tys dla nich ten świat i Niebo zbudował; l 
| I dobrodzieyftwy -hoynie opatrował, 

Kuwie fwey, i zdrowia dla nich nieżałował 

* Onych miłował. 

| My-im-dobrego nic nie uczynili, 


T 


Na 
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Na zgubę hańbę zawfze nawódzili, 
£iekłośmy wieczne im obiecowali, 
Przec:ę niędbali. 
Niechże też známi będą zatraceńi, _ (bieni 
W fiarczyftych ogńiach wiccznie pogrże- 
Co nam nie Tebić na Świecie fłużyli: 
Owfzem Gis żyli. 
Więc Sędzia rzecze: Święci Aniełowie, 
Bądźcie między miną i złerai Sędziowie 
Co do zbawienia ludziom czynić miałein» 
A zaniechałetm? * £fi:5, 
Nie tvlko fugi moie pofyłstcim; 
Ale fam dla nich człowiekiem zoftałem 
C Ał4stb: 12. 
Swoiem krew przelał. zdrowia nie żałował 
Wiele pracował. 
Na to zakrzykną dobrzy, zli duchowie, 
Ludzie tak święci, iako i zbrodniowie: 
Czyniłeś Chryfie nazbyt ku zbawieniu 
Złemu plemieniu. 
Potym złościim będą wyrzucone, 
Śrzodki zbąwienia od nich opufzczone; 
A Sędzia ciężko będzie fię załował, = 
I utyfkował: 
Wyście mną (rzecze) ubogim gardzi: 
Gdym pragnął, albo łaknął nie karmii 
ni nagiego nie przyodziewali, = (Matt: 24: 
>" -Nie litowali. 
Ani- 


REP zem s a rej 


sze 
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Aniście mię też w dom (woy przyjmowali, 


Ani w więzieniu częfto . nawiedzali. 
Abi choremu ratunkiem nie byli, 
Mnie nie ciefzyli, 
Lecz ubogiego: mnieście odzierali. 
Utrapionego frodze ucikali A re 
Jak wieleście mnie razy mordowali 
Krew przelewali; 
Kiedyżeśmy Cię ( fpytaią ) widzi eli 
Zebyśmy. Tobie tak wyrządz ać mieli, 
Ponieważ Giebie ktoby nie (canował; 
: 0 1 miemai łował. 
A On odpowie mnieście uczynili, 
Gdyście fig rogo z nędznym obchodzili, 
Jam był w fierotach mieście odzierali, 
~ -J ucifkali. 
Tedy iuż Sędzia iak Lew zagniewany» 
Srogo zaryknie niepchamowany. 
` O iako Jego głos będzie ftraf>liwy 
. OBóże żywy. 
Cale umilknie miłofierdzie iego; - 
Sprawiedliwości dobędzie famego 
Miecza ofirego. na niefpraw ed! iwych 
; Łud zi złośliwy ch. 
Święci już Boży także Matka Jego: 
Nierzekną fłowka za złemi iednego» 
I awfzem ną nich będą fig ża! lować 
I naliępować. 
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Na tych już Sędzia dekret ofizteczny 
Wyda przeklęci idźcie w ogień wieczny 
k ( Alatth: 24, 
Ktory ict dawno Czartom zgotowany 
Wam teraz day. 
Idźcie odemnie BOGA tak dobrego; 
Idźcię do Czarta kata okrutnego; 
Bądzcie przeklęci; bądźcie potępieni 
Wiecznie zgubieni. 
Odtąd iuż łafki żadney niewęźmiecie; 
Niefzczęśliwemi wiecznie zoftaniecie, 
Wfzyfika złe ma was padnie opufzczonych, 
501 porzuconych. 
Już-wam tworzenia nie, będą fłużyły; 
Ale mękami bez Końca trapiły, - 
Już mię w ucifkach wzywać nie będziecie 
Wiecznie zginiecie. 
Strzedz was nie będą Swięci Aniołowie: 
Ale' katować okrutni Czartowie; 
Matką fię moią ciefzyć nie będziecie’ 
ć Wfwoim kłopocie. 
Już na was fuchym patrząć będę okiem: 
Nie lituiąc fię was za tym wyrokiem,. 
Już od was łafkę na wieki odeymę 
Do niey nieptzyimę. 
A oni krzykną: Boże dobrotliwy, 
Więc nas przeklinafz JEZU miłościwy? 
Gdziefz fa wnętrzności miłofierdzia Twego 
Nietkończonego. 
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I zalis nas krwia nie odkup:ł drogą? 
Zażeś nie umarł dla nas śmiercią frogą? 
Gdziefz fą łzy twoie; gdy$ (ię nas lito wał? 
Płacząc żałował. (Luc: b. 

Gdziefz my wygnani od Ciebie poy dziemy? 
Więc miefzkać w ogniu na wieki będziemy, 
Więć naf będą ci opiekunowie 

Stadzy czartowie. 
"I żali kiedy Cię nie ubłzgamy; 
Laiki ftraconey fobie nie ziedńamiyć 
Nigdy ( odpowie ) idźcie potępieni, 

Precz zatraceni. 


A. 
Valeta piekna i żatofiwy koniec po- 
iępionych. 


| PI potępieńcy iak będą wołali? 

R Biada nam: rzeczą famą narzekali; 

W rak togim gniewie z Bogiem (ię rozftaiąc 
Jego żegnaiąc; 

Zrzodło Dobroci iuż Cię nicuyrzemy, 

Ni Gę do Ciebie uciekać będziemy, -` 

Już inż bez BOGA odtąd zoftaniemy 

Wiecznie zginiemy. 

Już Cię o Matko i Panno żegnamy, 

Juz z Twey opieki nędzai wypadamy» 

Już fię za nami nie będziefz. modliła 

O nas myśliła, Juz 
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Już was żegnamy $więci Aniołowie, 
Strozawie nań i miłośnikowie, 
Już teraz w wafzey nie będziem obronie 
Wpiekselaey ftronie. 
O Święci Bracia ludzie fprawiedliwi, 
Myśmy prżeklęci wyście tak fzczęśliwi? 
Już fię na wieki z wami nie nyrzemy 
Jak ztąd poydzicmy. 
Już nam o fłońce nie będziefz świeciło; 
Ani też Niebo: z gwiazdami fłużyło, 
Foydziem w niewolą w piskielńć zamreki 
Beż wizey odwIoki,. 
Już nas nie będzić(z zieñmio piaftowała, 
Ani też głodnym pokarmu dawała, 
Poydziemy w przepaść na nieznośne męki, 
Ato na wieki. 
Tedy iako pf ź łańcuchow zpufźczeni, 
Okrtutni czarci, jak lwi zaiufzęni 
Rzucą fię, maiąc moc aa porępionych 
Sobie zlecanych, 
Jaxiey frogości będzie używała 
Piekieina ordd; gdy będzie wiązafa 
Niefzczęfnych «więźniów, [wey mocy ód- 
* "danych Jak opłakanych. 
O iako będą źli wrzefzczeć kozłowie, 
Kiedy ich, będą piekielni wilkowie, 
Pożcrać ziądem, kłami rozdzieraiąc 
Zalu mie mając. 
O kto 
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© kto wypowie żałofne wołania, 
Płaczliwe chreny gorzkie narzekania» 
Cięfzkie ięczenia w niewolą idących] 
Nędznie ginących. 
Wtym przerwa froga będzie uczynióna 
W ziemi, ktora fig otworzy zamkniona» 
Gdy fię rozftąpi pod potępioneńti 
i Piekła ddnemi. 
I pokaże fi bę przepaść nie doyźrzana» 
' Jama głęboka i nie zgruntowana; 
Ta droga będzie.do piekła idących 
Z Czarty lecących. 
Na ktorych piekło palzczekę fzeroką Ifai: 
Otworzy frogą, iak bez dna głęboką, 
$iarczyfie dymy z fieb'e wypufzczaiąc 
Ogniem : pałaiąc. 
O iako grzmoty, trzafki i wołania 
Słyfzane będą, kiedy dó mięfzkania, 
Polecą hurmem potępieńcy (wego Matt: 25 
Piekła fogiego. 
Potym fig zamknie ziemia otwerzona 
Już odtąd piekła pafzczeka zamkniona; 
Na wieki wieczne z tamtąd niewynidzie» 
Ten co tam wnidżie. 
Co Święci widząc; wefela wielkiego 
Zażywać będą iż takiego złego 
U(zli; na ktore przyízli potępieni, 
Wiecznie: zgubieni. 
Po: 
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Pochwalą Dobroć BOGA nieffychaną. 
( Ze niezginęl ) fobie pokazaną; 
Dziękówać będą BOGU tak dobremu 
©brońcy (wemu. 
Jako Te DEUM laudamus w za'emnie 
%.aczną wefoło, $piewaiąc przyiemnie» 
Iż nuafto zguby żywot ottzymiali. 
Nieba doftali. 
Tedy zaś nazad woyfka niezliczone 
Aniołow Swięrych będą porufżone: 
I poprowadzą Pana z ludem Jego» 
R Już łzfkcwego. 
Do Jego Pańftwa, i Miafta złotego» 

Dla wizelkich pociech nagotowanego: 
Tam z Nim żyć będą przeź wfzyftkie wie- 
czności W wfzęlkiey radości. 
Więc o człowiecze kędyś rozum podział: 

Patrzaiąc na tak wielki ludzi rożdział, 
Zafz nie będziefz chciał bydź z ludzmi świę» 
temi A nie że złemi. 

„ Cżyńże na świecie, co Święci czynili, 
Cnotliwie żyjąc grzechow fie chronili» 
Będziefz też i ty do nich przyłączony ; 

Wiecznie zbawiony: 


RZ CN CKE 
ECHO 


KĘ * ww 
ECKO CZWARTE 
O Piekle. 

Kite z was będzie mogł zmięftkać z ogniem po 
żermiącym? kto 2 was z mięffka z upałami wickusfłe- 
mi? Hai: 33. 

Piekło ty fzerokie ieftieś i miary niee 
j maíz. Głębokie iefteś, i żadiego dna 
0. w tobie nie widzę:  Nienafycone iefte4 ba 
wfzyftkich tak ubogich iako -ibogatych do 
ficbie chętnie przyimuiefz, pełne ognia i 
upału niepofownanego, pełne fmóbdu nie- 
znośnego pełne wfzelkiev boleści nie wy- 
powiedzianey. Tam wfzelka nędza, tam 
ciemności, tam niemafz żądnego porządku, 
sami ftrach wieczny; tam żadney nadzicie 
niemafz do otrzymania dobrego, a oddale- 
nia złego, ale wfzyftko złe, ktore fię po- 
myślić może wiecznie na potępionych | 
zpłynie. Tam bracia moi zgrzytać i wołać | 
"FALĄ czatęi nieufianą, męczyć grzefznikow ni- 
l gdy nieprzeftaną i pyfznego i chwały świa. | 
i towey pełnego, i nieczyftego, i-zdraycę; 
p imężoboycę i lichwiarza, i ięzycznego, i 
pochlebcę, i 1kłamcę i obmowcę. Ale iakoż 
E wołać będą tylko, uderz, rozdzieray biys 
| bez śmierci zabiy, złup, odrzyi. wąglć ræ- 
zdymay . f(mołę gorącą gotuy, ołow rozta» 
DY Sc. S. Augufi: p Kazaniu do. Pufteln: Braci, 


a> 
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E 
Co zefi Piekło ? 
»Łuchay grzefzniku, nakłoń ucha twego 
Patrz do iakiego zmierzafz końca (wego 
Idzie{a do piekła ziemie zapomnienia, 
I potę pienia. 
To ieft. że twoie ferce ńiefzczęśliwe 
I owfzem śmiałe na piekło ftrafzliwes 
A ono fię-go mafz lękać bez miary 
Młody iftary. 
O kto by mi dał żebym mogł powiedzieć 
Nie co o piekle; 4żebyś ogł wiedzieć? 
Co to ieft piekło mieyfce potępionych 
I żatraconych: 
Język trętwieie tozum oboftrzonya 
Mysląc uftaie iakoby ztępiony; 
Mniey pioro może piekło Opifująć, 
O tym tytmniąc. 
Co tam zażywot? iakowe zabawy 3 
Jakowy. urząd? iakowe uftawy? 
Ach kto to poymie i powie drugiemu; 
Trudno żywemu. 
Piekło ieft to kray niewytiownie wielki: 
Długi, głęboki nad obyczay 'wfzelki. 
Wposrzodku ziemie czartom zbudowany: 
Złym ludziom dany. 


E Tu 
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Tu mieyfce wieczne” ieñ fprawiedliwości» 
Msk niewymowunych, i wfżelkiey frogości» 
( Matt: 25. 


Tu Czarci kącia karzą obwinionych 

I ofądzonych. 
Jeft piekło żiemia do ktorey zpłynełó 
Wfzyftko niefzczęście, żeby tam trapieła 


( dpoc: 14. 
Nędznych Miefzkańcow żawizć tam béda- 
ych, Wiecznie cierpiących. 


Jeft iakby morze ż ognia uczynione, 
Więzienie (rogie © iako zamkKiiońcżi (Apic? 
Ciemnica cięfzka i turma gorźkóści; 19. 
W fzelkiey żałości. 
Jet grob cis? żywych i dufz pogrzebionyck» 
Do umierania wiecznie naznaczonych; (Lúč: 
Kraina $ śmierci: otchłań iak ftrafzlitwa? 1%. 
Gdzie śmierć ict żywa. 
Bo tam miefekańcy zawfze umieraią, (-4pvcż 
Zviąc umierać vigdy nić przeftaią, 20 
Ządaią śmierci» przecię iey niemaią; . poc: ga 
Choć umieraią. 


8. IE 
Karamie w piekle widzenia, fły$enia, 
pomonienia 


s 
f 
[i 


W fice człowiek BOGA żę ciała zmyfłas 


LUD 
Takze 
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Także wnętrznemi dufze {wey fiłami 
Obrażał: ną tych bez żadney odmiany, 

Będzie karany, 
Niefzczęfne Oczy ktore zle patrzały, 
Poftaci światą uwodzić fię dały; 
Patrzaiąc ña to czego zakazano 

Pragnąc niedano. 
W piekle niewidać świata wefołego, 
Ani z gwiazdami Nieba pogodnego» 
Ziemia to wfzyftko gruba zaftąpiłą 

Noc uczyniła. 
Ogień tam z fiebie światła niewydaie; 
Katórń fie tylko o iakfrogim  ftaie? 
Kopcąt iafkinią czarnymi fadzami 

Zfiarki dymami. 
Zgęfłe żarnroki tam wfżędzie panuią» 
Czym potępieńcow oisko mordują? (Mał:8, 
Gdy>nic nie widzą ku fwoiey radości 

Tylko ciemności. 
Noć tam ieft żawfze, achhnoc uprzykrzoną 
Ktora na wieki nie będzie fkończona; 
Nie doczeka fie- nikt kiedyfz świtanida 

Abe zarania, 
O iakby radzi by. twardo pofneli: 
Niefzczesni ludzie;: a tak utracili; 
Nocy tak długiey, a fobie ulżyli 

Przy iakiey chwili. 
Lecz 
Ea , 
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lecz nądzny ich fen w łożnicy takowey, 
Wfiare ytych dymach; w pościeli egnió- 
Między gadziną onych kąlaiącą; Ćwcy» 
Spać niedaiącą 
Nie mafz rodzicow nad nędznym płaczących 
Krewnych, przyiacioł «chorego ciefzących» 
Ani uciefzncy świata kompanii 
W 1akiey manii, 
O iakby Oczy fwoie ochłodzili, 
Gdyby gwiązdeczkę iaką obączyl:; 
Lecz nie nie uyzrzą coby ich cielzyło, 
Tylko :trzpiło. 
Na czarty tylko fwe katy patrzaią, 
Co fię w fwym froin onym widzieć daią; 
Oczom fig nędznych więźniow prezentuiąc 
Tym ich kątuijc. 
Bo jak brzydliwe fą one poczwaty, 
Przybrane „w.ftraizne larwy i mafzkary; 
Śmierć teraz pewna widzieć by iednego 
ROL! 'Czarta fprofnego. 
Ufży cotańcow, muzyki fłuchały, 
Siawę.bliźniego fmaczno póżerały, 
Słuchaią teraz głofi ah gorzkiega 
Uprzykrzonego. 
Po wfzyftkim piekle nie infza $piewana 
Pieśń, i mtzyka rzetelnie fłyfzana 
Tylko: śe biada ach biada śpięwaią» 
A nieuftaią. 


+ 


FTR 
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Takówi tam fą wfzyfcy kantorowie, 
Piekła, i czartow niefzczęśnt więźniowie, 
Jak wiele głoow? lecz w fzyftzie chrapliwe, 
; Swæutne, brzydliwe. 

Albowiem gorzkie gdv bieda śpiewaią, 
Samego BOGA w mękach przeklinaią, 
Ze ich gdy ftworzył, a tu ich pofłano 

Wiecznie zamknionQ» 
Przeklinają dzień co fiz weń rodzili, 
Czas i ktorego tu, żywot prow=dzih, 
Grzechy rofkofzy; co ich kofztowali, 

I zażywali. 
Rodzicy fwoie, dzieci przeklinają, 
Mowiąc: że dia nich zbiorów przyplacaią» 
Owe zaś wzajem rodzicom óddaiz, 

Na nich fkładaią. 
Takie koncenty gdy oni śpiewaią, 
Czarci muzyki z ochotą dodaj, 
Dmiąć ogniftymi w ufzy teh rrąbami 

Jad zpłomieniami, 
Perfumow wonnych teraz ziży waią4; 
Ladzie rofkofzni. tam iCa przypłacają, 
Parkortu teraz wąchai; brzydkiego 

Jak fnrodiwego, (sti 
Ze wfzyfikich zcierwow, trupów, kzgnieło- 
Zbrane fmrody wfzyftkie. du iedności, 
Nic prawie, nic fam względem piekielnego, 
fmrQdu frogięgo. 

Smier= 
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Smierdzi grobowiec w ktory trup włożony 
Coż grob piekielny co ieft nałożony, 
Prawie bez liczby trupami zgniełemi 
Jak śmierdzącemi. 
Gdyby w nich ieden był tu poftawiony; 
Świat iego (mrądem byłby zarażony, 
Wfzyfikich ciał f(mrodu ktorzy tam miefzka- 
„  Wpieękle wąchaią, (ią 
Wiatr nie przechodzi przez pieczary one, 
Zeby powietrze czynił przeczyfzczone, 
Jadem śmiertelnym ludzie oddychąiją. 
On połykaią. 
Cuchną, kałuże nigdy niefpufzczane; 
O iako śmierdzą gnoie nie zkrzybane? 
Pędrący Ww wrzodach topy rozcięczone 
I zaśmierdzone: 
Czarci też fwoich wonności dodaią, 
Gdy potępieńcom pod nos poddymaią, 
Jak gorzkie famy» zpiekielney apteki 
ii Z (woiey pafzczeki. 
i Jako fmrodliwa mgła piekielna ona, 
Z larki piugaftwa wizelkiego wzniecona 
Na ukaranie dana grzechowego 
FE S$mrodu brzydkiego. 
$.-1II. 
Smak 4 dotykanie. w piekle karane. 
O ladą gbżercom bo tofkofznie żyli, 
iad -Jak 
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Jak wieprze karmne brzuchy {we tuczyli, 
I w baankietach fię zbytecznych kochali 

Jak zażywali. 
A o ubogich zgłodzonych” niedbali, Z4cź 16. 
Wrota przed mmi zaWwiesać kazali, 
Uboftwa nędze ich fig nie l.tuiąc 

Ani żałuiąc. 
Chcefz wiedzieć w piekle co fą zaprzylma:* 
W:ęc i za bankiet potępieńcow taki: > (ki 
Pominiąc na pafzty przelzłe wyśmienite: 

I fmakowite. 
Teraz głod frogi cierpią wycieńczeni; 
Zaczym jakby pti wściekłi zaiufzemi, 
Ciała na fobie zębami kąfaią 

w rzefzcząc zgtzytaią: 
A wtym z piekielney kuchni ieść wydaią 
Dla głodnych gości pułmifk: ftawiaią» 
Z ochotą wielką one prezentniź, 

I kredenfu:ą« 
Zaby "iafzczurki, parchate bufony, 
Zmiie roziadłe, i wężów ogony, 
Padalce, trzewa z gadziny brzydliwe 

Wfpomnieć ftrafzliwe. 
Te czarci w uła potępieńcow tkaią, 
Jednę;za drugą potrawę podaią, 
Ach iakowy imak wtych potrawach. czuią 

Co ich kofztniąt 
Gadcina rzydka nigdy nieftrawiona? 

Jak 
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Jak będzie kąfać wnętrzności połkniona, 

O kto wypowie mordy idręczenia | 
Dla ich grzefzenia? | 

A kto pomyśli iakowc pragnienia, | 

Ponofzą w piekle wpośrzodku płomienia | 


Luca 16, i 
Pomniąc na przefzłe wyborne napoie | 
: Wod żywych  zdroie, | 
Teraz im lcią piekielne likwory, "SE 
Smołę ogniftą na ufchłe ozory, 
Jadem śmiertelnym dobrze przyprawioną, 
I okrafzoną. 
Biada złoczyńcom, biada okrutnikom, 
II Biada niewftydom, biadą wfżetecznikom, | 
| || Achnaco przyízły tańce i radości | 
EN Ciała lubości: 
W płomieniach teraż niefzcześni tańcnią, 
Z czarty, którzyim gorzko przyśpiewuią, 
„O iakby radzi -biefiady przeftali 
Lecz graiąż dali. 
Drudzy iak cegła wpiecwułożeni, Matt: 13 
W chucie piekielney zoftaią paleni; 
Pfomienia co raz nowego przybywa i 
` Co ich okrywa’ 
Drudzy na łoża ognifte - włożeni, 
Płacą rofkofzy: ciała przymufzeni 
Gadziną iakby pierzyną odziani 
Leżą związani. 
Drue a 
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Drugich w farczyfte udnie narzucano 
Rofkofzney łaźnie zażywać kazano; 
Scieraią nędznych oftremi hakami, 
I olękamat. 
Potym w jeziora wrzuceni zmrożone, 
Znowu wniść' pragną w huty rozpalone, 
Tak zażywaią w przemianę (wobody fb 24 
Nędzriey ochłody. 
Dufzki światowe na fmoki wfadzone, 
leżdzą po piekle świetno uftroione, Bartba- 
bom; Salutbius in fept: Fulig, 
Czarnemi =zwierzchu okryte kirami, 
Jakby fadzami. 
Pafmo padałcow na głowę włożóno, 
Na mieyfce włofow zimiię zawiefzono; 
lafzczurowie zaś jagody kafaią, 
Cery dodaiąż. 
Pierfi wężowie gryżący pilnuią, ' 
Zaby zaś ufta rofkofznie całuią, 
Jad zarażliwy wnie z fiebie pufzczaiąc» 
A nieprzeftaiąc = $ 
Drudzy zoftaią na rożnach pieczenis 
Drudzy zaś w ponwiach ogniftych fmażeni 
A drudzy w fmole wrzącey ponurzeni» 
I tak waszeni. 
Na fzubienicach owych powiefzano». 
Tych na ognifte pale powbiiane, 
Owych ze {kory żywo odzieraiż 
A tych plątaią. $. IV. 
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$ IV. 
Męki dufne a naywiękfe dwie. 
G Dy ciało takie męki podeymuie; 
JT Dufza też wefpoł podobaych kofztwie, 
Gorć by w ogniu fzczepa uiufzora (Lie: ia 
W nim pogrążona. 
Ze zciaiłem Oraz grzęfzyła zy flami, 
Z nim to iednako płaci katowniami; 
Nato ieft wiecznie dulza oplaka agas 
LAK Ciału oddana. 
Co była piękna od BOGA ftworzona, 
f Teraz od niego wiecznie porzucona; 
t Odarta z śliczney fzaty talki Jego 


ANIE Ubioru fwego, 
NI -Co ią BOG przedtym iak Oyciec miłował, 
AN Jak Oblubienićc łożnicę gotował, Cant: 1. 0 


EIN ( /6q6: 
MEN Teraz obmierzłą ftworzeniu wfzyftkiemu; 


AI - Pickłu famemu.. 
Jakowa poftać 'na czarta włożona, 
N Taką i dufza ieft przeozdobiona, 
| Strafzydła nie mafz nigdy tak fprolnego 
aii Nad. dycha złégo. 
| Czarci ię znędzney dufze urągaią, 
EMI Zich fię niefzczęścia w koło naśmiewaią, 
| Ciefżąc fig złupu naktory dybali 

H Ze go doftali 
Jako 


Jako niefzczęfny ftan potępionega 
Człowieka; takżę nędzney dufze iego, 
Wpadłfży w móc złych pfow. niepochamo= 
wanych Za kaf danych. 
Nie mafz ratunku, nie mafz przyiąciela, 
Nie mafz pociechy, ni wybawiciela, 
Głęboka 'amą, mieyfce zapomniznia 
I zatracęnia, 
Nad utrapieniem nie co fig zlitować 
Nieumieia Ge, ani też zmiłować, 
Kacia okrutni: lecz iad wywieraią 
CA nie uftaią., * 
Niech woła nędznik do BOGA fwoiego, 
Wiedząc iż to On karze złosći iego 
Wmękach, niefzczęściu więcznym pańurzo* 
ny. Matt: T3. Zgrzyta zgubiony. 
Na niczym myślą nie ieft zabawionyś 
Tylko o biedzie myślić przymulzonyś 
Jaka icft mania wieźnia niefzczęfnego 
Smierci danego. 
Czarcj mu tylko grzechy wfpominaią, 
Czym udręczenia więklzega dodaią! 
Gdyż one na to mieyfce go wprawiły 
Izattaciły. 
Jako narzeka iż był tak zwiedziony, 
Iż fzedł na zgubę iakoby fzalony» 
Niedbaiąc na to, choć go przeftrzegano, 
1 zawściągano, 
O ia- 
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O iaka mękę bzdzie zadawałń ferem: 2. 
Sumnienie, ktore będzie ftr« fowało, | 
Człowieka zawfze, o zły żywot iego, 
Wicku przefzłego. 
Iz dla tak krotkiey grzecnowey lubości; 
Utra: ił dobra wieczney fzczęśliwości, 
A kupił piekło z męka mi frogiemi 
Niefkończonemii. 
Jz wieczną chwały przez grzech utraconą 
Mog? był odzyfkać pokutą czynioną, 
-Z ktorą go BOG tak długo oczekiwał, 
Do ficbie wzywał. 
Lecz nadewfzyftzo dwie rzeczy f afuią 
Złych ludzi w piekle: i te ich mordu b 
Nadwfzytkie męki katównie tworzone, 
| Fpomyślone. 
Pierwfza: iż na Twarz Bofką nie p3trza ą, 
Tworce © fwoiego i BOGA nieznaią, 
Nie znaią zrzodła fzczęśliwości;, 
Bofkiey ftności. 
Bo ten iieft koniec na ktoty tworzona 
Dufza, na Bofki Obraż uczynion : 
Aby na BOGA fwai go p trzała, 
-W Nim fie kochała. 
On ieft wfzelkiemi dutzy piękności:«mi, | 
Chwałą, ozdobą, fzczęściem, rofkofzami 
Pokarmem dziyńym: ze wfżech, nay fma* 
cznicyfzym Nay wyborniey fzym. 
‘On 
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On Oblubienićc.o i:k pożądany: Cant: r: 

Skarb drogi, nigdy nieofzacowany, 

W ktorym pomyślne pociechy znayduią, 
€o go miluig 

Tego niefzczęfna dufza utracia; 

Gdy: b e więcey grzech ieden ważyła; 

Niż BOGA (wego, BOGA tak dobrego, 
Pożądanego. 

Oco od niego ieft:też: porzucona» 

Od Jego fłodkicy łafki oddalona. 

Ze Go na wieki nie będzie widziałą 
Ni zażywała. 

O iaka (zkoda'do piekła wrzucceney 

Daufze nie fzczęfney, wiecznie potępioney: 

Ze takie dobro, i fkarb utraciła, **-(Ofea p 

Siebie złupiła, 

O iako pragnie, z prźyrodzenid fwego, 

Widzieć zażywać BOGA tak wdzięcznęgo 

W'ktorym lą wfzelkie pociechy, radości 
Do'iey fytości. 

Tego gdy nie ma iako lamentuie; 

Po fzkodzie (woiey iako fig frafuie; 


Wyie, akoby od głodu wścieczona 


Nie utulona. ' 
Druga; że w piekle nadzicic nie maig 
Do wyścia; i to zawfze uważają, š 
Ze męki nigdy nie będą kończone 
Im naznaczone. 
Niech 
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Niech milionow będą miliony, 
Lat: do Cierpienia kres im naznaczony; 
Bardzoby ich to wfzyftkich uciefzyło, 
Uwefeiło. 
HM Niechay świat wfżyftek bedzie hapełniony | 
Makiem: po ziarkiu w fo lac um nief (zony; 
A Qftatnie ziarnko męk nić dokończyło; 
IA Nie utraciło. 
Bo wieczność nigdy, nigdy nje przetwańd, | 
Bez czafu w iednym zawfżć zawiązana | 
Tey potępieni odddtii wieczioćci | 
: a= Uftawiczności | 
| Nigdy przenigdy ćićrpieć nieprzeftaią, Mait 
I Zawize mękami grzechy opłacają (24. 
NN A przecię nigdy "nie każ: fwego 
[i Długu wielkiego. 
| | Boki BOG Bogiem trwa nić odmieniony, 
M Poty. ie cierpieć każdy ofądzony.i 
ai A rychłoż Pau BOG bydź jiżyć przeftanież 
KA Głupie pytanie. ” 
ANR A 
AMI Muieia żałofna potępionego m piekle. 
ŁU WE potępiony, kuBOGU z wielkiego; 
Porwie fię jadu i na Boftwo iego; 


Pragnąc by iako BOG zoftał znifzczony 
A on pufzczony. 


Przes 
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Przeklinać będzie fprawiedliwość Jego: 
12 go rak karze bez końca żadnego; 
Ta będzie zawfze w piekle. pieśń fłyfzaną 
Gorzko śpiewana, 
A oprocz tego frogie przeklinańią 
Wywrze, lamenty ćlęfzkie narzekania 
Na fwoie głupftwo, fżkodę niefkończotią 
Niedóścignioną. 
Przeklęte ( rzecze ) moie qiepruwości; 
Przeklęte ciąła żądze ilubośch  , 
Przeklęte tańce, rofkofzy (wobody: 
Światowe gody. 
Przeklęta pycha ftraie wyśmienite; 
Honory wielkie dla pompy nabyte. 
Pieniądze, włości; łakomie zebrane 
Zle zażywane. 
Przeklęte (zczęście, chwała zawołana 
Pochlebna świata cześć ofiarowana; 
Spezy, pociechy ciału fmakuiące 
Dufze raniące: 
Przefzło to wfzyftko niby dym ginący; 
Abo iak goniec z lifami bieżący, 
Abo iak ftrzała złuku wypufzczona Sap: 5 
Niedościgniona. 
Abo iako łodź pędliwie płynąca? 
Abo prafzyna pierzchliwie lecąca 
Abo icke zwierz z knici {wey wygnany» 
Krz; kliwie fzczwaty. 
Tem 
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Tem ia .gdy rzeczy gonił byjizalony; 
Zapadłem na to mieyfce zatracony 
Akto opłaczce mnie niefzczęśliwego, 
Potępionego. , 
Choćby fig wfzyfiko liście obrociło, | 
W ięzyki ludzziz, i dobrze mowiło, | 
©aleby biedy móicy nie dotkneło 
Niewyfaziło. 
Biada mnie biada już ziąd nie wynidśs 
Biada na wieki, biada spiewać bódę, 
Biada żem kiedy ód BOGA ftworzony, 
Na świat fpłodzony, 
O śmierci gdy byś do piekła przybyła, 
A mnie jak bydlę wniwecż obrociła, 4 Apoc: ni 
| Lecz żyć na wieki w mękach zatraconys 
WANA Będę zgubiotiy. 
Ai Ach com utracił gdy BOGA moiego 
LA Nie uyćrzę nigdy, o iako pięknego? í 
2 LI Kiory | mie ftworzył żebym gó zażywał, 
oW I znim przebywał. 
UAM Już teraz wiecznić ña mńie zagniewany. 
MIEJ Gniew Jego nigdy iet niebrzeiednany; 
Straciłem głupi: Dobro: niefkończone; 


Niepomyślone. 
ŁATY W czym bym fię kochał, nie mami nic t4: 
AW kiego ( ftkiegdę 


Czym fię mam brzydzić, pełno iet wfzyś 
Leczby to mnicyfza, gdy bym uwolniony; | 
Ziąd był puizczony, Lecz 


"aj AMX 


E 
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Lecz wieczność wieczność, wieczność nie* 
przeyżtzana 
Długa: fzeroka, ach iak opłakana 
Ach wieczność, wieczność nigdy niefkoń= 
czonā Mme zoftawiOna 
Jak Bogiem nigdy BOG byd Z nieprzefianie 
Fak moie nigdy końca mieć karanie s 
Nie będzie w piekle, zawfze udręczony 
Będąc. zgubieńy. 
Biada ach biada, biada niefzczęftiemu 
Potępieńcowi, biada przeklętemii 
Oktutnych czartow ach niewolnikowi: 
Piekła więżniowi, 


$.-Vi 
Biada tedy ludziom gle ha święcie żylącym 
W Icc biada wizyđkim co fig zle fprawuią 


Mandaty Bofkie śmiele przetgpuią; 
BOGU rozliczne krzywdy wyrządzaią, fe4 
Nowych przydaią. - (1% 
Biada Kaplanom rofpuftnie.żyjącym, <Malsh: 
t 1a W. 6.08 7> 
Ciału, pieniądzom, i 5wiatu fiużący m» 
© dufze ludzkie naymtniey niędbaiącym, 
One gorlzącym. 
Biada im co fe firoyno ubierai4, 
Wnicczyftości lig kałuży kalaią: 
$ E-* A prze- 
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4 przecię BOGA na ręku piaftnią, 
Ufy całuią. 


Biada wam biada śpiący Pafterzowie, (34 v 3. 
OQwieczek Bożych niedbal: frożowie, Ezech: 


Każdą zginiohą żapłicić niuficie Zach: 1 2.v.2 
Jak wyftatczycie! : 
Biada wam ludzić BOGU zaślubieni (v.62 
Wy Kanonicy zświatą wyłżczeni, Lauce 9. 
Go fig ik świeccy zdrożnie (prawuiecie, 
1 złe czynicie. 
Biada tym biada Go BOGA nie znają; 
Biada co fobie wiatę wymy ślaią; Sup: 13%, 
Swego fię tylko tozumiu trzyrnająć (1 es 
Jęmu ufaigc. - 
W piekle poznaią iże poblad:ili; Galat. 3-9. 
Wierząc, iak trzeba BOGU niefłuźyli, (iz. 
Od iedności fie wieczñ ych Oddalaijc 
Carrá fłuchaiąc. 
Biada Panowie co poddanych mácie Sap: ; 
? RAE EA E 
Za ply: | onych okrutnie ścifkącie: I/w: 3. 
Ach w iakicy fami niewoli będziecie (Wet: 
$ ` Potym ti święcie.- (7. 1 
Biada Bogacze, nie iałmużńikowie, Amos 6. 
W drogich fzat piora upfirzeni. pawiowie 
(Luc:6% 24.25 
Z% dlugi ogonem dworu przepy fznego 
Wyśmienitego. 
Wy 


O Piekle Z5 
Wy co, z wydzierfiwa i zdrady żyićcie, 
(Ezecb: 22.9 -27e 
Podchlebcom, fz:kapom, darmo chleb dajccie 
Piy nie potrzebną halaftrę żywicić. 
> Przy dobrym bycię. 
Jak zoftaniecie w piekle. ubogiemi; 
W okrutnych mękach iako zgłodzonemi: 
ZY (Lis ý prgn 
W ogniach pożarach oiak upragnieni, 
Nie ochłodzeni 
Biada przekupni, biada waw fiędziowie fis 
` (5 Peg 
Zli, chytrzy, ździercy Prókiiratorowie; 
z ( Sophi 51 
Z fkoty Odzierać będą waś czartowie; fere: 
Grs9.22-20, 86. 
$ Piekła katowice. 
Biada niewierni Exekiutorowie, pk 6, w. 27. 
Płaczących ferot źli opiekunowie; 
Jak przypłacicie walzey niewdzięczności 
Łakomfiwa złośći. 
Biada wam Kupcy na zły żyfk dybiżcy; 
Biada Lichwiarze, zdzierćy, próżnaią0y: 
Biada Celnicy wam niefprawiedkwi: latt: 2. 
Zbytecżnie chciwi: (F-6. 
Krzywoprzyfiężcom ach biądą złośliwy mia 
"cEźecho ft. 196 
Bluźniercom brzydkim, í świadko falfzy: 
Wym If: 1,9, ga FZ Wae 


RÓ 
ii 76 Echo Czwarte 
(Wfzeteczną parę zult twych pufzczającym 
( Pripso1g. V. 5 
Drugich gotfzącym. 
Biada ząbóy com, krew rozlewaiący m» 
( Maith: ©3.9 7- 
Obmowcom iwe biiźniego fzarpiącyne 
RE >> o 9. 
| Potwarcom; w ferćnu nicnawi é cya 
SH > 5 6: 75 
| Mścić Gię prignseym: 
| Blada w am biada Niewiafty upitrzone» i 
* Srcci fzatańfkie dia dufz zaftawione;  Ift:ż: 
POrakich wele miżerni: wikiecić (1.16. 
E: sa: daiecie ? 


| Lecz też z poy dziecie w matnią niezbródzoną. 
I Wiłudniądiarczy flas da n»pełnioną> 
8 (Apec: 13%. 172 


| Gdzietwarzy cudne, (zyie wyrzucone 

Jak (4 zmienione. 

| Biada wam biada ftroyni galantowie: 

| Parkotem Niebu śmierdzący kozłowie, 
(-AMiS560 904530. 72 
W konłach fiarczyftych -dziecie fmażeni 
=W (GOGLE warzeni. 

Biada wam ktorzy w nierządzie mięfźkacie; 
Abo małżeńikicy wiary niechowacie; Erich: 
(ró. P. 1. 
Wfzeteczni ludzie brzydcy niewitydowie 
Sprośni wiep. „owie: Bia: 


O Pprekle Z 
Biada wam ktorzy cndźego pragniecie Ofe 4 
Bliżniego fzarpiąć iak tylko możćcie, (v. 1.3 
Miafto iwey prace, cudzey używacie, 

Dobis T macie: 

Smielfzy nad infze birda wam grzefzńnicy, 

Mandatow Botkich 1 Praw gwąłcow nicy; 
Zołoicrze (mówię) kt GAER złośliwi 

Gidzego chiwi 
Goście Qyczyzny nic tak Ce 
Jako ubogich s dziwydziercami, fob 24.9.1. 
; Zktoremui tylko wie. wojuiccie, 

w fzarpiecie, 
Owo Miafteczka przez was zouftofzone» 
Wiotk: natiadłe w,iwecz cbrocone, (dbudzi 
Ledwo nie zikory ludzie obiupizni: 

Przez waszmizczeni. 
Ktorych nucifki do BOGA wałsią: 
Płacz narzekania Wićbo przebiiaiż, Ibidem, 
Zaczym tez Walze: Piićz zębów zgrzytanie 


> s» też: was z fkory fzaranowie 

Będą: i płatać pie: kichot katowic, lji 230, f, 
Oki eia wam płacze doft tećznićs 

Frac} 
(€ Hadace aV ai 
Mordami wierz me 

Biida wam co fkarb iobra Sow;zeoRACAM 
daj WY2 KZAMNZCEJ. 
Kradntce:'a płacz ludu ubogiego 


i 


ice. ii E 
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Echo Czwarte 
Jecie, piiecie» z tąd pięknie chodzicie 
: Siebie ftroicie. 
Zapłatę fufzną ciętzko zafłużoną, 
Jak drogo, bo krwią i zdrowićm kupioną, 
È ; Chobi eY. g. 
Zatrzymuiecie, lobie przywłafzczacie 
Zafwoie mącie. 
Ach biada temu co w ńieprzeiednany 
Gniew Bolki padnie. i będzie zkazany Ifai: 3 
©. 12 
Na śmierć bez konca, do piekła frogiego, 
Ognia wiecznego. 
Jaż BÓG fwoiego nie będzie kallował Nam: 
T)skretu: ani będzie fięlitował, (24 v.19. 
Nądwięźniem wiecznie. katownie cierpią - 
CYAŁ, Umieraiącym 
Jaż fama Bofka moc piekło zamknęła; 
Zamki zapory, dobrze opatrzyła, 
Od wroc piekielnych klucz w morz wrzu* 
cóny; Wiecznie zgubiony. 
Lecz i ftraż czuła o iako pilnnie 
Więzniow nićfzczęfnych, ktora ich morduie 
Każdego wedle uczynku przęfzłego 
i Popeźnionego. 
Czym kto popełnił więcey nieprawości 
€ dpocz 18. ». 7. 
Tyniteż będzie miał więcey męk przykrości 
Nic lmińicyfzą męk naymnicy bogatemu, 
Panu wielkiemu. Ach 


O Piekle 


Ach wieczhość, wieczabść, wieczność u- | 


przykrzona, 
Do wypłacenia długów naznaczona: 
Kiedyż wypłacą niefzczęśni więźniowie, 
Potepieńcowie? 
Kiedyfz od piekła wolnemi zotina? 
Kiedyfz umierać i cierpieć przeftaną, 
Nigdy ach nigdy ztamcąd n'e winidą 
ć Jak tam raz ptzyidą. 
O kiedy by im wyniść dopufzczono; 
Pokntę czynić iak} pozwołóno, 
Jakoby irogą z ochotą czyniły 
Cnotłiw ig zy li? 
Także my czyńmy, co iefzcze żyiemy» 
Jeżeli piekła uehsanić dig chcemy: 
Byś śmy też z ni iem Ra fiz niepłakali 
Nienarzekali. 


0 PTH > BRT z 
ECHO PIATE 
; Z Samego Pieka. 
Aiha 
Wizerunek oczysmifiy mek piekielnych 
obrawiony Roku Pańjkiego 1549: 


Vincentius lib: 27. cap: 98: & 99. pag: 235. 
Beerlińk 'n Theatro magno verb: Divinatio. 
Georg: Bertholdus Pontanus lib: de Gonfeq; 
morte. i 

§. 


Tundalus Zolnierz iakby umarły 
w żacbwyceniu. gzoftare. 
YI żołnierz w H:oerniey Tuudalus rze- 
czony, 
| Sielny, i okazały fzlachetnie zrodzony. 
Lecz nadęty okrutny, na złe rofpalany: 
Światy, grzechom, złym żądzom nafłu : 
| zbę oddłny. 
Do Kościoła nie chodził fzyderftwa pilnował 
|. Gdy go kto upominał z gniewem to 
przyimował, 
Od ubogich oczy (we, brzydząc fię -odw rą: 
cał, - ( bracat. 
Cokolwiek miał" na blazny, kuglarze o» 
Ten cheąc w domu używać kompsna fwo- 
iego. Przy- 


= 


Z famego Pickła SŁ 
Przy <> zp fraizliwy frafunek na 


arm do gęby nie mogł zpuscić 


Mowiąc: iż mię śmiertelne Ogarneły męki 
Zatym upadł na żiemię, nic bę nie tuc haiącs 
Iż umart rzeczywiście znaki wfzyfikie dą- 
jąc. (raigs 
Przypadnie” prędko czelądź, potrawy zbie- 
Jeg o pórwą że uma rł, zdumiali wołaią, 
Goipod latz płaczerzewną kompana (woiego 
Iż umarł niefpodzianie, iefzcze. w domu 
iego. 
Gdy dzwonią lud'fię zchodzi: pore 
„Kapłani; wani. 
Ze umarł fawny rygerz, wlz ztur= 
Ciało iego od frzody kiedy fig to itato, 
Do foboty iak martwe, na marach leżało. 


* 
Jednak neco czuć Í łn ciepła wrodzonego, 
i W lewym boxusu fętca ciała łe żącegó! 
Z E 
Zączym go sn w ziemię kłaść i grześć 


n echei iano; (czękano: 
Co będzie: czy nie przyidzie: do - fiebie 
| Wtymoży:e Fundalus,i poczqie 6> ruchać 
l akóby w godzin; w iłabości oddychsć. 
Poglądziąć tafkawie na: w koło ftóiących, 
Na to co ç w ich Gsząch: dziecie dulinie- 

iącj ch. 


82 Echo Piąte 
Ciało Pańfkie ieżli chce pczyiąć: gdy fpy- 
tano; (no: 
Z wielką bardzo ochotą, prafił by mu da- 
Co przyiąwísy pebożnie, chwalić BOGA 
` fwego; ; (Niego? 
Pocznie: jemu dziękując i mówić da 
Boże wieczny» iako iet więk(zą Dobr oć 
'Twoia, 
Aniżeli wielka złość i nieprawość Moid. 
O iakieś mi pokazał męki grzefznikowi? 
Potymieśmię z przepaści oddał żywotowi 
Wiec zaraz za widzenie takow:; ch mek 
frogiciy ( ubogich. 
Wiz yfikię rzeczy ktore miaf, rozdał na 
Mocno bardzo polepfzyć żywota fwoiego 
Umyslił; wlzelką fiłą ftrzegąc fig od, złego 
Aco widział rzetelnie powiadał każdemun 
Na pożytek duchowny» chwałę BOGU 
Mil fwemu. 
Dafa Tuńdalowa po niewymownym fira- 
cha i niebejpieczenfiwie od niota 
Stroża pocicjioza do piekla na widze s 


rie mek zaprowadzona. 
Dy (mowi ) dufza moia. z ciała wycho- 
dziłas 
OQdłączuna od niego jakby fię baczyła. 
Zda- 


> 


| bn S NIT 
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2 fassego Piekła 83 
Zdaiąc fig obwinioną, barqdze fe lęka, 
Lecż co czyńi? gdzie lių dzieć prawie nie- 
wiedżąłś 
Tu powracić do ciała; niżid trudno było; 
Tu wyniść z drugiey trony, bardzo ią 
ftrafzyło ; 
Płakać tedy rzewliwie, boiąc fię poczęła; 
W famym tylko nadzicię BOGU pofo- 
Ażci Orda piekielna one otoczyła, (żyłą 
Fak gromada iż wfzyftko muaftonapełniła 
Spieway my rzeką czarci Pieśń wieczney ża- 
OŚCI; 
Dulzy tey niefzczęliiwęy; dziedziczce 
ciemności. 
Gdy iuż ieft Corka śmierci i niegafzonego 
Ognia pokarm, niegodna światła niebie= 
ikiego. 
Obrociwfzy fię do nicy żębanii zgrztali, 
Iże wich mocy była, u nięy fię urągali, 
Oto (mową) niefzczęfna lud ktoryś obrała 
Zktorym będziefz na wieki w przepa- 
ściach gorzała. 
Boś zgorfzeniem do złego ludziom do- 
brym była, (dziła. 
Zle czyniąc, niby fzatan fpokoynych wa- 
A:nn lig niepyfznifz teraz wyniefiona, 
Czemu nie cudzołożyf(z żądzą uwiedzioną 
Gdzie(ć (2 twoie wefela i lekomyślności? 
i Gdzie 


34 Echo Piate 
Gdzie fa 5miecchy zbyteczne zarty ipro* 
ZROSCŁ 
Gd ie ię teraz ona twa moc wielka podziała 
Ktora ludziom niewinny m fzwanki zada* 


waia 
Czemu teraz w [ercu twym ponfty niego- 
tuieśz? (knuiefz? 


Czemu okiem: nie mrugafz i zdrady nič- 
Giv takie urągonia Ryfzy dufzediżąca. 
Oto (uyrzy) zdaiekaż jak gwiazda lecąca. 
Do nie: pief y na ktorą dufza « brociła 
Oczy a a: i cieco myśli pokrzepiła. 
Byd to dufze Aniol ftroż; ktory iak przyfpie- 
fzyłs="" (uciefzył. 
Mowiąc: -badz zdrow. Tundzle, onego 
Bo wid<ąc on młodzieńca.nad zwyczay pię- 
krego;, ( go. 
A fobie zaś imieniem włafnym nazwane- 
©1l redosci odpowie: ach Oycze kochsny 
Otom bo: "m. piekielnym i smierci oddany- 
Kroremu Anioł rzecze: teraz ia kochany; 
Qyciec two: : byłżem przedzym za takie- 
go miany: (maegzos; 
Kiorcgos miał przy fabie zawfźże przyto* 
Zbrwienne tobie drogi pakazuniącego. 
Panie (rzecze Tundalis) gdzieżem cię mo- 
ico; (wo? 
Dobrodzicia, gdzie widział tak pożądane 
Iż 


OOTATE NEO RE RN 


oazy a e DO OPR ZAOZOD AZ 


u YZ 


"ZLEW ATLYPRAMY TI 


opo a F a 


Z-famego Piekla 85 
Iż òd twego (czekł Anioł ) byłem urodzenia, 
(Zawize ztrzbą dago ci zdrowe napos 
mnienia. 
Aty fłuchać niechciałeś Pedipog* twego; 
Lecz zdrayce okrurhika, a chcefz widzieć 
kagi? 
Ukazawfzy iednego co fig sissmiiewali 
Z dufze Czarte; a na nie zęby gótowaliz 
Oto (rzecze do dufże) ktorzgwś fuchafa; 
Ale cię Botka dobroć zma r towała 
Bądźże tedy bcefpieczna, już teraz mie zgi- 
niefz, (niefz. 
Lecz tego czegoś godna poniekąd nić mi: 
Podź zamną: 4 co uyrzyfź rzecź tego wizy - 
fik'ego (iego 
Pamiętav : bo fi- wrośllz do ciałą twos 
Tedy fë dufza ciężko bardzo przeltefzyła, 
Do twego fig Anioła prędko przytu! fa. 
Widząc czarci, iż łupu iwoiegą, mie wzi li, 
Bluźnić BOGA i jemu złorzeczyć poceli 
Mowiąc iże on fęd.ią wie ick fprawićdli- 
wym, (złośliwym 
Przepufęczając nad fowo we, dufzóm 
Potym fie na fig wzaiem rożiśdizy porwali, 
Miefzając fię i biiąc z kupy fig weżbrali. 
Rzecze Anioł do duke by za nin; biezała: 
Ale ona niebig'> fmutno powiedziała: 
Ach Panić moy ieśli ty wprzod poydzietz 
pizedemną; Czar- 


86 - Scho Fiare 
Czarci mię z tyżu potwą iźle będzie zemną 
Rzecze Aniol: hieboy Bę więcey ich ieft 
znami, 
Jezew BOG ieft pfzy nas, kto fwemi fiłami. 
Nam co złego uczyni? od boku twoiego 
Tyfiące pierśchać będą: zofłaj pewna 
tego. 
Qczyma jednak twemi napatrzyfz fie tego 
Jak wiele grzefni ludzie cierpią w piekle 
złego: i 


§. TH, 
O Podole firaflovym. 


Dy tedy fzli pofpołu, światłości nicby?ó; 
Oprocz fdmey Anielfkiey, co dulzę cię: 
fzyło: 
Nadefzli do padołu dziwnie frafzliwego, 
Giemnegq i mgłą smierci cale pokrytego: 
Był głęboki pgniftym węglem napełniony: 
Szyią cienką u wierzchu potężnie zam- 
kniony? 

Wieko było. miąfzości. Fókci fześć maiące; 
Nad wagle płomienifte ogniem pałaiące. 
Zcamtiąd.mordy takowe; brzydkie wycho- 

dziły: fbyły: 
Tź przefzłe firachy dufzy, nie tak ciężkie 
Na Bheng one firązną dufze z fiępowały: 
i Gqcie 


2 famego Piekła r BA 
Gdzie isk ałow ztopione w płomiićniu 
gerzały. 
Pizez blachę one gdy ieiak wófk przecęą 
dzonQ, 
J Znowu ie na tęż mękę nazad powrocona 
Rozkazano tu potym aby zachowano, 
Więkize męki tym dufzom: i tak im pla‘ 
cono 
Qyca i Bratoboyftwa, infze krwie rozlania: 
Okrucieńftwa, i nędznych ludzi ucifkania 
Tyiednak (tzecze Anioł) choćże winien 
tego. (goa. 
Zoftaniefz teraz wolny od mordu fragies 
Potym pozli ha gorę dziwney wyfokości; 
Pełney ftrachu więlkiegą, i $mięrci Ckii- 


5 wości. 
Ziedney ftrony był ognien ciemny i ftrafzli- 
WY: (podędliwy: 


Z drigiey śnieg, grad; i wicher bitdżo 
Na gorze pełno było kacow co więfzali 
Ludzie na fzubienicach, pałach, ci trzy- 
mali 3 
" Haki, i widły ofire; ktoremi ciągnęli, 
6 Dufze wzbraniaiące fig; ktore raz wez 
; pchnęli. Í 
W ogień (rogi, gdzię były oiak rozpalone 
Drugi raz zimno ciężkie, gdzie były 
zmrożone 
13 


ię a AGE bo Piate 
Ja katownią (rzekł Anio? ) bywają karani: | 
Ludzie wiatę łamigoys zdrzycawii nazwani. 
| Potym przyfzli nad przepa ‘s ta była itra- 
śliwa, aa y 
€ismńa, iakby béżdcnnas-i iak, obrzy- 
Gdyż z niey (mrody fiarczylte trupie wy= 
padały, 
Tak ciężkie zarazliwć: że fię iak nic zdały 
Męki one: co przed tymi iuz byiy widziane; 
Więc gtoly iak ftrafzliwe, były tu f, (zane 
Rzeki? ca ieft męka szłow wieka pyfznego; 
Wgłęboką przepaść wrzucą w dumie 
- iwey. hardezo. 
Ty dufżo od tey męki będziefz wybawiona; 
Lecz od drugich nię bzdzicfz potym u- 
wolniona. 


s TV. 
O Befłyi džzinmey i irafluwey. 


Dy {zli drogą w ciemnościach trudną i 

kręconą, (dzóną; 
Doga dla cicfzkiey drogi'czuiac fig ftru- 
I U źrzy ftogą Beftyą niezmierney wielkości, 
a Więkizą niż przefzła gora, pełną okro- 

| Pności. 
| Oczy fig iak dwie hucie ognite ŚwieGily: 
SA Fafzczeka tak fżeroka ażby fię zmieściły 
Lure 


i" TyTN 


Z famego Piekła 89 
Ludzi dziewięć tyfięcy płomień zas ftraśliwy 
'Zniey wypada, także fmrod, nieznośnie 


brzydliwy. 
Mnogich dufz, płacz ięczenia były tu fy- 
frares ( danć» 


Z brzucha frogicy beftyi z głęboka iwy- 
Czartowie w liczbit wielkicy przed pafzcze» 
ką ftali; (ptzymufzałi. 
Co dufze w niść w pafzczekę gwałtem 
Niż wefzli ciężkie raży onym zadawając» 
Jad frogi przeciwko nim wfżyfcy wywie- 
„= taląc 
Beftyą gdy Fundala dufza oglądała: 
` Zoftąwfzy prześrafzona Anioła fpytała; 
Czemiiby ku Beftyi blifko przyftępował, 
I drógę nie gdziey indzie lećz ku nicy pro“ 
towak. ; 
Rzecze Anioł: iż, nafżcy kdna niemožemý 
Drogi: tylka że przęz tę beltyą przey- 
„dziemy: 
Ta iet w piekle łakontym ludziom zgoto: 
wana 
Betyg, iakoby bez dna Acheron nazwana 
Ta chciwie w farka rzeki ani g dziwuics 
Napifano: że Jordan połknąć obiecuie, 
Co rzekłfzy. przed Befiyą Tundala zoftawił; 
A fam zniknął i dulzę fieroftwa nabawił, 
Zaraz ią czarci dak p i hucmem otoczyli» 
SrO- 


90 Echo Piąte 
Srogie razy zadaiąc okrutnie ubili 
Potym od nich przez kzlęniec beftyi wie- 
czona; 
Kto wypowie idk ciężko była udręczona? 
Tam fię na nię ph; Wiley, niedzwiedzie rzu- 
cilis { wili. 
Lwy; zmiie, węże fmocy, nad nią fię pa- 
Beftye infze rożnie okrutnie (zarpały; 
Pofpołu z (zatanami iad fwoy wywierały. 
Tam duza ogień i (mrod fiarczyfiy cierpiała 
Płacząc; zębami zgrzytać mizerha miulisła 
Na (we fig przefzie grze.hy rzewliwie ża- 
łiiąc 
Jagody fwe drapała prawie defperuiąc: 
A gdy fig potępieną iuż być rozumiała, 
Nię wiedząc iak fię wGlsa,s:od mek oglą* 
dala. ` 
$łaba leżąc po łazniledwić żywa byfa; 
W tym Anioła światłości wodza obaczy ła 
Niezmiernie fię raduiąc chociafz titrapiona, 
Poczęła BOGA chwalić wielce ucie(zana 
Ktorą Anioł pofilił będącą we.mdłości; 
Dotknąwfzy-fię poktzepił; i przydał rado- 
ŚCI. 


8. V. 
O Tarafie Ogn'fiym. 


An dalcy Apielzyli, przea ftrafzne ciè- 
MNOŚCI» Uka- 


RRSO Eco KE: Sm" = 


Z famego Piekła 91 
Ukazał fe dom iaki$, niezmierney wiel- 
kości. 
Jakby gora, wyfoka bardzo wyftawiony, 
Ognia pełny, iako piec wfzyftek rozpalony 
Z ktorego tvfiąc krokow płomien zaftępo- 
wał; | (wał. 
Dufze ktorć mogł zaiąć okrutnie kato- 
Ten dufza obaczywizy, rzęcze do Aniofa 
Ah oto brama śmierci i fama śmierć zgoła 
Ah mhić niefzczęśllwcy kogoż wźdy ta- 
kiegó, ( go. 
| Znaydę; cb mnie wybawi od takiego złe» 
Rzekł Aniol: tego z wierzchu niebędziefz 
| , €ierpiała, (mufiafa. 
| Płomienia: lecz do domu będziefz wniść 
Gdy fię bliżey onego domu przyftapili: 
_ Katy frogie w pośrzadku Ggnia obaczyli 
A oni noże; miecze; topory trzymaią» 
. Kofy, Klefzcze; ofzkardy ktoreńi Zadaią 
Męki dufzom; 2 nich iedne ną fztuki fiekaią» 
Drugie raniąc; a trzecie z fkofy odzieraią. 
Tundalus do Anioła to widząc  ztrwożony» 
| | Rzekł niech będę od tych mek teraz ms 
i wolniony: 
lnfze fig męki cierpieć, z chęcią nagotuigs 
Tylko tey tak okrytney niechay nie ko” 
fztuię 
Rzekł Aniol: wielkąć mękę dufz9 oglądała. 
E- Ga Lecz 


¢ 
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Lecz też czegoś więkl(zego będziefz ko: 
fztowała. 
By n'cwchodził * Tundalus do pieca onego 
Wfzyftek drząc z płaczem profi przewo- 
dnika (wego, 
Lecz wniść muliał: atym go czarci obftą- 
RI (użyli. 
Ony ch fwych intrun nentow nad nędznym 
Z jadem fię urągaigc klefzczami targali 
Tinkąc raniąc; na fztuki pr dwie Toei 
pali; i 3 7 
W tym domu był płacz Pimek i zębów 
: zgrzyłanić, 
Stękania; Lięczenia gorzkie narzekanie; 
Glod wieiki, bardzo chciwe Bokarmiu łą: 
knienie; 
Z upału niewymowne napoiu pragnienie: 
Skryte mieyfca bolami okrutnie dręczone» 
Gniiące od robactwa brzydko roftoczone 
W nie brżytkie; iadowite gadziny w cho- 
dziły, 
Mężczyźzny i niewiafty okrutnie męczyły» 
Przyzoawał i Tundaiiis iż też fprawiedliwie» 
Ponofił toż karanie żyiąc niewitydliwie. 
Lecz niewiedzieć fpofobem iakim dufza ona 
Zoftałą z ogniftego pieca wywiedziona» 
Uyzrzy żatym Anioła wciemnościach fie« 
dząca, 
i rze: 
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I rzecze cięfzko łkaiąc do niego płacząca 
A gdziefzfię miłofierdzie gdzie Bofkie po: 
działo, 
Ktorego że Świat pełen pifmo powiadał0 
Rzekł Aniol: iż ta powieść wielu ofzukała. 
I głupia ich nadzieja do piekła poffała. 
BOG abowiem chociafz ieft bardzo miłości: 
wy; (diiwy. 
Przecię też grzechy karze frodze fprawie- 
I ciebie wfzyftko fłufznie coś cierpiał potka- 
ło. ( fię dało. 
Coś miał cierpieć na wieki, wiedzieć. ci 
Lecz podziękuy Dobroci BOGA łafkawego; 
Bacząs czegoś ną wieki ufzedł z łafkiiegó 
Bo po śmierci choć piekła dobrzy nie ko- 
fztnią, 
Przecię im fię piekielne męki pokaznią. 
Od ktorych iż na wieki wolnemi zoftali» 
Trzeba żeby też BOGA bardziey miło- 


wali. 
3. VL 
O Befły: fkrzydlafiey 3 iezierze mrożAyM. 


'T TYzrzy potym Tundalus fobie pokizaną: 
Beftyą, bardzo dziwną iefżcze niewi- 
dzianą ( mała: 
Dwie nogi i dwie fkrzydła bardzo wielkie 
Szyię. długą, żelazny pylk pokazyw ia, 
5 Belee 
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Zelazne też kopyta nogi pokrywały, 
A z palzczeki fiarczyfte ognie. wybuchały 
Beftya ta nad rożnym ieziorem (iedziała, 
Potępieńcow takową mękę w fvbie miała 
Wfzyftk:e iakby brzemienne dufze zoftawały 
Gboyga płci w iczioro mtoźne z fiępo- 
wały. i 
I tak w posrzodku morza lodem pokrytego, 
Czekały- porodzenia, ach niefzczęśliwego. 
A gdy czas bolelnego przytzedł porodzenią 
Peine ich było piekło wrzafku i ięczenia, 
Płod tedy ktory dulze niefzczęfne rodziły, 
Były węże ftrafaliwe, ktore wychodziły; 
Nie przez członki zwyczayne, rodzeniu 
fiuzące, ( maiące, 
Lecz przez pierfi, i infze przeyścia, nie 
Bettye tedy one brzytkie urodzone, 
Miły głowy żelazne, pylki ob>ftrzone, 
Ktöremi matki (woie kłoły i kafły, 
Jadowicie (zarpaiąc, mordy zadawały, 
Ogony wielą żądeł użbtoione były, 
Jak wędamy by dulze niefzczę(ne trapiły, 
One bowiem, beftye kiedy wyniść chciały, 
Ządeł wyjąć niemogąc, pytki obracały; 
Nazad? gdzie ich ogony uwiązione były, 
Gryząc ifzarpiąc ciało aż też fame żyły. 
Widać było i kości ż miefza ofzarpane, 
Zacym tu biada było. po piekle fły(zane. 
Dufze 
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Duze wrzefzcząc od bolu zębami zgrzytały 
Głos (woy aże za famo piekło pofviały. 
Rożne po rożnych członkach rozfadzone 
były; 
| Beftye ktore gryżąc frogo fe paftwiły. 
Każda iakbv padalec ięzyk żywy miała, 
Tym cato ziademń fzarpiąc aż do płuc 
pfowała. 
Wftydiiwe także mieyfciewężowie kąfali: 
Niżfze'zać części brźuchow na fztuki (zat 
pali. 
Tak mężczyzn iak białychglow wywłocząc 
wnętrzności, 
Płacąc im niewitydliwe ciała labieżńości. 
Tedy rzecze Anioł: iż to iet Kanonikaw, 
Biikupow, Xięży świeckich, Mnifzek, Za” 
konńikow. 
Także infzych Duchownych męki i karanie 
I fuiznie, bo też oni zarabiali na nie. 
Gdy ięzyką na fzpetńc mowy używali, (zali 
Sprog fig nieczyftością iak wieprze mą- 
Kiedy to wyrzekł An'oł Tundala porwali» 
Czarci i na pożarcie beftyi oddali. 
Ktory gdy w pośrzodku mięk i wężów z0- 
faie, (daie. 
Owo ‘Aniol światłości widzieć mu fię 
Ten dufze dotknąwfży fig onę pofiłkuie, 
Uzdrawioney za fobą bieżeć rozkaznie, 


$. VI. 
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$ VII. 
O kużni Pickielney. 
Procz wodza Anioła niemaiąc iafności; 
Pofzli daley przez miefca więkfzey: o- 
kropności. 
Bo fzli gorą wyfoką, pod nią przepaść była, 
Ktora ftrach niewymowny patrzącym 


czyniła. 
Z tey dulza gdy fié co raz wgłąb niżey fpu- 
fzczała, (dziewała. 


Tym fię mniey do żywota wrocić fpo- 
A w tym [pyta Anioła gdzie teraz idziemy? 
Rzekł Aniol: iż tą drogą do śmierci zay- 
dziemy. 
Duüfza nato? gościniec do śmierci przeftrony 
Rófkofzny, i wefoły ludźmi napełniony. 
"A tu zaś nikt oprocz nas gościeńcem nie 
idzie, -. (przyidzie 
Więc nie widzę iak tedy kto do śmierci 
Rrzekł Anioł iż nie otey drodze rozumiane 
Maią bydź one owa w piśmie powie: 


dziane. 
Lecz o drodze światowey życia fwywol 
REZO: . (wionego. 


Na rofkofzach, niewftydzie tańcach ftra- 

Gdy z precą daley pofzli, začli doiednego; 

Jakby kuźnię ogniftey.padofu ftrafznego. 
A tu 


Z famega Fiel ta 97 
A tu też ffychać było cięfzkie narzekania, 
Płacz, igczenia i biada firafziiwe wofania. 
Więc tedy rzecze Anioł: kata zowią tego» 
Sens ktory zdradliwie zgubił nie ie: 
dnego. 

Rzecze dulza Panie moy cży ia będę dana, 
Katn temu, ia meki do niego pofłana? 
Rrzecze, takief; w tym dolza za nim fzła 

płacząca, 
Mę ki fię ońcy frogicy bardzo lękaiąca: 
A oto qgniftynii katowie klefzczami, 
Porwali nędzną dulzę (zarpiąc ofękatmi: 
Potym ią wpiec wrzuciwfzy ogni: dodawali 
Dmąc miechamt fiarczyfte płomienie 
anieciii 
Bo tak tam wfzyftkim: diufzom będącym 
czynili, 
Każdą niby żelazo w Ognia tozpaiili. 
Gdy iuż dufze od ognia były roztopione 
Wnet były na kowadło od czartow wio- 
żone 
Ciie tak d!agó tłukli, i młotami bili, 
Aże ie wiedno miękkie ciafto obtocik. 
i A przecię dufe nędzne w całości zoftały: 
Umiera:ąc w katowniach zaifzczenia nie” 
znały. 
Mowił potym diabeł ieden do drugiego- 
Czy fię im iuż doicło cale do żywego? 
Aw dru: 
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A w drugiey kużni czarci im odpowiadali, i 
Rzućcie ie nam czy dofyć zebyśmy uzńa- 

Tedy ie ogoiftemi kleizczami porwali (1 
Jak i pierwf tak i ci w ogniu rozpalali. 

Tak zawfze raz tam, raz twwbywały rzucone, 


Nędzńc dulze aż były, w ogień obrocone | 


Gdy Fnndalus w takowych katowniach zo- 
faic 
Oto przewodnik iego widzieć mu fię dzie. 
Złażniconey tak. przyktey wyprowadzo- 
hegas 
Śpyta akoby fie. miał? a zatym do niega 
Rzecze: zás tak przy: emne ciała lubieżności 
Były,iaąkie dą teraz: piekielne przykrości 
Nie odpowićdział na to Tundalus znedznio- 
nys i ( piany» 
$H bowiem do mowienia nie nual utra- 
Ktoremu rzecze Aniol: pokrżep fię Tyndale 
Bo wiedą otym iż cięBOGnie opuści! cale 
Qa kogo chce do piekła muze zaprowad: ić 
Tego ztamtąd ieżii chce może wpro” 


wadzić. 
Wielkies męki ale nie wfzyfikie pądeymo* 
wał. (zachował. 


Od więkfzych cie BOG dobry z fwey łaiki 
Boś icfzcze na dno piekła nie ztąpił famego, 
Aniś iefzcze ebaczył oftatnich 'męk iego: 
Zwyczaynie datknąw fzy fig Anioi dufze o- 
FGA i Ro- 


eee 
Be i 
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| „ Rozkazał iść za (tobą cale uzdrowioney. 
p” 8. VIII 


O Siudai Piekielney. 
; Gdy idąc pofpołu wzaiem rozmawiaiz, 
Oro nowe ucifki dulze napadaią. 
Strach frogi także zimńo prawie niewy* 
l tiwane; (zrownane. 
|. Smrod ciemności z pierwfzemi nigdy nie: 
Tak iż ziemia zfwoiemi drzeć fiz" gory 
zdała; 
-A dufza dafwoiego wodza rzec mufiała. 
Ach ci mnie, coż ieit żem tak bardzo ofa- 
biona; (d'ona; 
Stać niemogę, i chodzić od ftrachu zem- 
W:tym dufza wodza fwegą prędko pofira- 
dała; 
Ibędąc opufzczona defperować „chciała. 
Ą tu ufłyfzy ludzi wycia i ięczenia, (rzenia, 
Pioruny, grzmoty ftrafzne trudne do wic- 
Patrząc nędzna ktotędy na to mieyfec przy- 
fzła, 
l oChcąc żeby iako nazad boiazliwa wyfzła 
t Wtym doł w kwadrat obiczy iak fludnię 
głęboką, (fokz. 
| Wniey ogniftą iak komin kolumnę wy- 
/ Zmiey wiele dufz i czartow. w gorę w ftępa- 
walo, 


E S 
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jak pzrzyny rzefito w płomieniu latalo 
A po stym dulfzenadoł w ogień zftępowały, 
ezarty, aż na famo dno piekła z padały. 
Difza nizad widząc to; powrocić fię chciała 
Lecz fię iey z mieyfca rufzyć moc iakaś 
nić dała. 
Gdy fię rufżyć częftokroć ufilnie kufiła» 
Zè nie mogła, gniew na fie fama obrociła 
Tedy t twarzy iagody fwe z gia drapała 
Narzekaiąc; i i płacząc tzewliwie wołaża; 
Ach goż iet. iż nie umię, śmierć gdzie fię 
podziała, © kala. 
Ach takom fię niefżczęfna wiecznie olzu: 
Gi fyfząc: czarci ktorzy z ogniow wycha- 
dzali, 
Otoczywfzy ją w koło ż niey fig urągali. 
Mowiąc:o dufzo nędżną godna mieyfca te: 
gos i ce 5% 
Na dno .z nami do piekła poydzief. Z gorg 
Jefzcześ męk ktore tu (3 naymaicy nie do: 
znała, (piala. 
Lecz ię będziefz z drugiemi na wieki cicre 
Wyniść fię nie fpodzieway, śmierć cię nie 
zabiie> 
Każdy tu umierając zawfze nędzny żyie. 
Będziefz'na wieki w ogniu i męk:cn gorzała 
Bez pociechy, i rady. swiatła zoftawała, 
Wfzelki cię inż ratunek od BOGA. ominie, 
Po- 
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Pociecha miłofierdzie nizdyć nić przypiy- 
nie. 
Iżeś do dna famego piekła przywiedziona: 
Już też zaraz na przepaść zofiąnie wrzu* 
cona. 
Przez teżo Go cig przywiodł ieftes ofzti- 
, Kana; : ` 
Nafzey mocy piekielney na wieki oddana. 
Niechay cię ieźli może wyrwie Z nafzęy 
„Mocy, (uocy. 
Jego już nie obaczyfz w pośrzedku tey 
Tedy rzekli do fiebie: czegoż już miefzka- 
My? (my. 
Czemu Lucyperowym zębom iey nie da- 
Zaczyńa wziąwfzy oręże porwać ią myśleli 
Śmiercią i katowniiami wiecznemi grozili. 
Wfzyfcy fię iakby węgle oftygłe czernieli, 
Oczy zaś goreiące iaka ponwie mieli. 
Zęby feich iakby śnieg w pafzczekach 
bielały, 
"Ządła zaś i ogonów zakrzywione tkwiały 
By fępowie fkrzydłarhi pierzchliwie latali, 
A pazury żelazne, długie wyciągali. 
W tym przybędzie znikniony Wodz Anioł 
światłości 
I rozgromi ftrafzliwe Anioły ciemności. 
Do tego fi z radością dulza przyftąpiła» 
A wtym Xiążę ciemności na dnie oba. 
czyła. Te 
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To zaś wfzyfko co przędtym rzetelnie Wi- 
działa; 


Wypowiędzieć nie mogła arni też umiała: 


Tam był Lucy per więklzy nad wlzyftkie wi: 
dziany; (wnany. 
Rzeczy; ktore w piekle fġ don' ch przyro: 
Tak iako kruk fig Ona beftya czerniała; 


(ła: | 


A od nog aż do głowy poftać ludzką mia- | 


Wielą bardzo ták w ozgało była | otoczona; 
— Ręka zaś na tyfiąc fo łokci rozciągniona. 
Wmiąż dziefięć ukażdey zaś ręki palców 
Było; ( mierzyłó. 
Dwadzieścia, ktorych długość fto piędzi 
Pazury też żelazne u rąk i nog miała; (fzała 
Temi groty od kopii mią(zość przewyż* 
Pyfk także bardzo długi, miążlzy zakrzy- 
wiony, > (ny: 
Qgon zaś bardzo oftry w żądło uzbroio- 
Leży to dziwowitko ftrąfzne niewidziane, 
Na kracie rozpalancy, mocno przykowa- 
Nie przeliczeni czarci ognie podpalaig, (ne. 
Dmąc mięchami pod kratą płomienie 
wzniecaią, 


Tak wiele czartow i dufz więznia otoczyła 


iż zda fię niepodobno, aby kiedy było. 
Tak wicie dufz»od ludzi z początku tworzo“ 
nych, (bionych 
Nieżeby ich miało bydz tak wiele A 
2 
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Za wfzyftkie członkow ttawy {móka przy - 
wiązano; wano. 


Łańcuchami miążízemi zípiże prżyko- 
| Agdy na roście onym zajfłaie pieczony, 
|  Gniewaiąc fig okrutnie od iadu wscieczo- 
ny. 
| Coraz to fię obraca nabok zawfze drugi; 
[| CA wtym na dulże, czatty fak na fwoie 
fugi. 
Sciąga retë, i oné niemi napełnione; 
Ścilka, że lak jagody, bywają zułoczóne: 
Tu wzdychaiąc dęch pufźcza; a zaś w rożne 
| firony; 
Rzuca dufzeż na ogień Gw nie ugafzony: 
A tu nowe płomienie po piekle powftaią, 
Co iakóm rzekł fnitodliwe z ftudńie wy- 


'padaią. 
A gdy znowu dech wraca ód fiebie pufzczo= 
Tonyo | | (ny. 


'Pożera wfzyftkie dufze {mok nie nafyco- 
Ktore z ogniem do lego pafzczeki w padają 
Te zaś co iego zęby i gatdło miiaią? 
Ogona fwego fiecze ofiremi brzytwami, 
, Dufze nędzne katniąc pofpołu ż czattami. 
I tak mordniąc inych fam bywa dręczony 
Nad infze wfzyftkie duchy, fmók ön po- 
iępieny. 
Tedy tu czecżę Anioł „do dufze ztrudżoney, 
r Ten 
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Tenie& Aniol Lucyper od BOGA ftwo- 
rzeny. 
Tego gdyby był Pan BOG mocy nie ukrocił 
Wfzyftek by świar, i famo to piekło wy- 
wrQacił. 
A ci ZAŚ co z aim na dnie pofpofii mie(zkaią 
Podobni w potępienin iemu zolławają. 


A części ą niefzczęśliwi Adama yho owie. 
Co Chryftufa za BOGA prawego nie czoiłh 
Abo też by poganie źle na świecie żyli. 

A cifą3 zli Panowie, także przełożeni; 

O ktorych hapifino: iż mocno- dręczeni. 
Będą, ktorzy nad ludźmi żdrożńie panowali: 
Nie dobrze fobie daney mocy używali. 
Ten przeto, jef; NZAWABY Xiażęciem cie- 

NOŚCI» ( ści. 


dziane» (ne. 
2 Niczym prawie zoftaią, do tey przyrowna: 
ih | Prawda ićlt (rzecze dufza) bo {amo widze: 
| nie (dręczenie. 


HA A niż wfzyfikie kątownię ba ktorem - par 
| trzała; 
Abo ich też z drugiemi fama doznawała. 


dzona, Pręd: 


Pezcto profzę niech będę atad Wyprować| 


m 


Częścią JE Kubłoie przeklęci duc bowie | 


Iż tu wfzyfcy do jego należą zwietzehno: | 
Wfzyfikie męki choćby też naywiękłać wie | 


Mieyfca tego: także fmrod 'ciężfze iek. 
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Prędko: a od tey męki przez cię wyba- 
wiena. (g0» 
Widzę tu dość znaiomych towarzyftwa me- 
Ktorymem na świecie dopomagał złego. 
Lękam fię by mi z niei zoftać niekażano» 
-A tak iako i onych wiecznie nie karano. 
Bowiem ieźli niebędzie łafki BOGA mego, 
Pewnie tego nie uydę dla życia przelzłczo 
Na co Anioł odpowie: 0 dufzo fzczęśliwa> 
Wroć fię na twoy. fpoczynek a lie bądź 
trwożliwa. 
Bo BÓG z tobą hczynił Miłofierdzie wole: 
Wracdiąc cię ( idkóm ftzekł ) znowu W 
cialo twoie 
Tego cierpieć nie będziefz ha coś fu patrza- 
ła, 7 (działac 
Ani więcey. takich mięk nie będziefz wi- 
Chyba żebyś wizyftkiego tego zabaczyła> 
A znowu fig do złego żywota wrociłd 
Koniec. 
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O Gale Niebiefkiey. 


Oko mie widziało, ani ucho fls Sato, aiti 


w ferce Człowieka tWfąQitó, co nagotomal | 


BOG tym co go milut. S: Pawel 1. 
Corinth: ż. 


O Jakó chwalebne teft Kroleftwó, w kto- 

rym z Fobą Panie kroluią wfzyfcy $S.: 
odziani światłem iako (zatą, maiąc na gio- 
wach fwych Korofię Ś%imishid dgogiego. 
O Koliko frezosiwose: ©ieczne. gdzię 
Ty Panie nadzicia Swiętychi Korna chwa- 
ły tarza wtwarz "widzi a: y iefte ś od Swig- 
tych AE ich zewiząd w pókóju 
Twoim. ktory prźec hodzi 2m, € wlzelki: 
Tam weel niefkoficzone radość” bez imu- 
tku, zdrowie bez boleści droga bzz prace; 
światłość bez ciemności, żywot bez $ mier- 
ci; .wifżelkie dobro, bez wfzelkiego złego. 
Gdzie fię młodość. ni igdy nićftarzeie, gdz ie 
żywot końóa nie zna, gdzie rufhianość ni- 
gdy nie blednieie, gdzie milość nigd ły -nie 
krzepnie, gdzie zowie nigdy nie więdnie: 
gdzie wefela nigdy nie ubywa, gdzie boleści 
nigdy nie SENS gdzie ftękania nigdy ńiefty- 

chać 


E 


'wyżiże dobro maią, co ieh widzieć zawize 
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chać, gdzie fmutnego nigdy nic niewidać» 
gdzie radość zaw(ze przebywa, gdzie ię Ża- 
dnego złego nie bolą, albowiem tam Nay- 


Twarz Pana Zaftępow. 

Szczęśliwi tedy ktorzy z potopu ży- 
cia teraźnicyfzegą do takiego wefclą. fobie 
przyść załużyli.. „Ach my nędznii mizerni 
iefzcze w pośrzodku nawaąłności zofiąie- 
my, wzdychaiąc do brzegi mórfkiego. Qy- 
czyżno nafza, Oyczyząo beśpieczna, z da- 
[cka cię widziemy, z tego cię morza wita- 
dny ztego padofu do Ciebie wzdychamy: 
{ yGłuiemy z płaczem żebyśmy iakó do Cie“ 
bie przyść mogli. $. Augufyń Solih qi 37; 


: Sh 
-Przedmiescie Nieba zako ozdobne èi 
wdzięczyie. 


O iek człowiecze od BOGA fiworzony»: 
</ Ześ tak do ziemię fercem przypoiony. 
Na ktorą ięfkęs dla grzechu wygnany 

- Nędzy Oddany. 
Z nierozumnemi czemu bydlętami, 
Twoie zakładafz fzczęście bęltyanii: 5 
Wfłay ni tey podłey, i chlewie w.zgarazonym 
Z błota lepidny fm. 
Ha ©broć 


iog Echo Szafe 
Obroć oczy twe na duize ftworz 
Szlicznie na Bofki obraz wyftawioaą, 
Te BOG uczyni dla fzczęścia wiecznego, 
Nielkonczonego. 
Tego tu niemafz; lecz biedne miefzkanie; 
Smierć uffawiczna, płać Gż:i narzekanie, 
Gdzieś indziey fzczęścia ludzie a 
ć Z BOGIEM mnel zkaią, 
Niebo ieft gdzie BÓG, iako Pan kroluie, 
bu fworch Swiętych wybranych częftuie 
Ten to ief pałac; ktory On zbudował, 
lv ygotował. 
Ktory iaki ief? nikt tego nië powie; 
Aż fam obaczy; dopiero fię doie; 
Co BOG'zgotówał (wcim przeźnaczonym | 
Biożofiżwionym: | 
Nie tylko ięzyk, lecz i mys! uftaie, 
Gdy chce iiwazżyć iakie rami fą kraić, 
W nadgrodę hoyną Swięty m poźwolone, 
Wiecznie pufzczone. 
BO oko tego nigdy nie widziało; 1. Cor: 2. 
Ani też ucho na świecie PA O; Tfal: 24. 
Co czeką Swiętych BOGA miłuiących 
Jemu fłużących. 
Podnieś człowiecze, kniemu opłakany, 
Oczy ku gorze, na kray pożądany, 
A obacz Niebo w dziwney wyfokości; 
Ifzerokości. 
Jakby 


Ę : Gy e 2 
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Jakby z {zafra wfzyltkie zbudowane; 


Pokaznią (ię; choćże nie dovzrżane; 


Piękne ozdobne wdzięczne ku weyżrzeniu; | 


Oku ludzkiemu. 
Tam fą przedziwne sfery ułożone, : 
Samego BOGA rękam: czynione; 


' Względem nich ziemia tok wielka zoftała 


Jak kropla mała. 
Wfzyftkie Ślicznemi iak karbunkułami; 
Są ofądzone, bez. ognia: światłami, 
Tuidno pomyślić isk kę obracaią. 
Anie uftatą. 
Miiaią gwiazdy pięknie roazfidzone, 
Na poftać roznych zwierząt uftawiońe, 
Nie. maią pułki porządku (woiego; 


evita wielnego. 
Na Niebach fwoich znaczni Planetowie, 
Jaśnieią świętno, iakoby Kiolowie; 
Jak długi przeciąg do granic każdego» 
Co raz więklzego. 
Tam promieniami fłońca złociftemi 
Także i micfiąc świetno frebniftem:, 
Krainy one gorne napełniią, 
I oswiecaią. 
Przed fłońcem śliczney Jutrzenki piekności; 
Pokazniąc fig, wdziwney ozdobności» 
Niebom i ziemi radości dodaią, 
Kiedy powftaią. 
- Ozdo- 


e ez Zz ORG AW 
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Ozdobne baby Ślicznie urodzone, 
Jakoby złotym gronem ufadzone; 
Prezentuią fię, wdzięcznie ku weyzrzeniu 
Niebu wfzyftkiemu. l 
Tam Q gofpody w.ktorych Rance bywas | 
W każdey przez Miefigc cały brzemiefzkiwa | 
Te fr dwanaście znaki rozłożone, | 
kzędem fadzone. 
Tam woz Niebićfki gościniec toruie, 
Potym fig nazad w każdy dzień kieruie, 
A kto wypowie piekność upitrzonego» 
Tryonu tego. 
Jaxową iafność wydawaią óne, | 
Eanipys kayańce, gęfto rozfadzone; | 
Juz ziemia fzpetną z fwemi fplendorami, 
I pieknościami. 
Lecz to przedmieście Miafta: Niebiefkiego, | 
Podworze tylko Pałacu Bofkiego, 
Korcyna ktora Niebo zafłoniła 
A nam ie fktyła. 
Ktorą gdy tik BOG pięknie uhaftował, 
Jak piękny Pałac. dla fiebie zbudował, 
W ktoym na wieki z $więtemi kroluie; | 
Onyth częftuie. i 


$.JL 
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§. IE 
Samo Miafzo IN irebsejkie otako piłce 
i bogate. 
O Paść że dufzą te ziemfkie doliny; 
J A witań:na gorne powietrzne kraihy; 


Gdzie znikną I Miafta wyfokie z wieżami, 
Zamki z gorami. 
Przepaść obłoki, i tam g dzie burzkwe; 
Wiatry nie wieg 4 ani popęd! iwe; 
Wichry pantis lecz cicha dziedzina; 
Wdzięczna krama 
Przemień Niebicfk'e sfery pomienione; 
Jafnością Płanet i gwiazd napełnione, 
A fiań na famym wierzchu okrągłego: 
Świata wizyfisiego. 
A tu inż widać wieczney (2 częśliwości; 
Minto, ftolicg Botkicy wfpaniatosch 
Miao zaprawdę godne Krola tegos 
i BOGA fzmego. 
Jaż fe prześliczne wieże wy dawaij, 
Zamki, Pałace złote widzieć daią, 
Jak wdzięczny profpekt na budynki one 
Niepomyślońe ? 
Swiata wfzyftkiego wvbórńni Malatzes 
Podzcie uczeni: Zet p Grze; 
Nie nie powiecie © piękności tego: 
Miaka Bofkiego: 
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O by mi kto dał wfzyftkich ludzi mowy! 
Zebym cokolwiek i iakiemi Rowy, 
Mogi co powiedzieć o iego $liczności, 
I udatności. 
Witay Qyczyzno nader poźądana, 
Krajno Baylka, przeż grzech poftradana, 
Zdrowiem {amego BOGA odkupiona, 
Ludziom wrocona. 
O Rain drogi iużeś niezamkniony:; 
Kto BOGU miły. temuś otworzony; 
Każdsmu bity gościniec do ciebie, 
Kto chce być w Niebie. 
Już cię nie ftrzegą ftrafzni Cherubowie, 
Lecz otwieraią z chęcią Aniołowie; 
£ wefelem wielkim prowadzą każdego; 
Sprawiedliwego. . (wie, 
Chcę ia wniść myślą bram Rayfkich ftrożo- 
Wprowadźciefź w Niebo Swięci Aniołowie 
zebym obaczył fzczęście mięyfcą tego, 
Pożądanego. 
Coż iefit co widzę; Miafto nieprzeyrzane? 
Kroleftwo wielkie nieol(zacowane, 
S$plendot i chwałę niewypowiedzianą, 
Nie opifaną. 
Mury do koła z złota mayczyft(zego, 
Bramy z fzafiru, z fzmaragdu drogiegos 
Zawiafy złote, wrota Rubinowe, 
Karbunkułowe. : 
Do- 


szcze © r 
ZWINNE E — 
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Domy, Palaces o iako z drogiego». 
Kamienia; wizyftkie dyamentowego; 
Wtych zaś pokoie Topazyhízowe, 
Hvacyntawe. 
Rynki o'iako wielkie i fzerókie; 
Gmachy prześliczne, przeltrone wyfokie» 
Wizyftkie kamieńmi fadzone iafnemi 
“Oik drogiemi: 
Ulice iako kfztałtnie- rozłożone, 
Wfzyftkie o iako pięknie rozmierzóne? 
Wkażdey pełno ieft przedziwney piekności 
I wefdłości: 
Zadną makułą nigdy niezmienione» 
Biela fiz burki perłami fadżone; 
Drozfzemi bardzicy niż uryańfkiemi, 
Bo Niebietkiemi. 
Pozor budynkow ziemfkich poftawiony, 
Ku temu miaftu: zoftał ofadzony;* 
Czernidłem iednym, garnca zkogciałego 
à I wzgardzonego. 
Wfzechmocny Tworca ktory świat budował 
Firmament ślicznie gwiazdami hawtował, 
Wizędzie iaki ślad fwey chwały zoftawił. 
Gdy wiit wyftswił. 
Tu fię w [woy Bofki maiefłat fuńdowat, 
Zeby nim wfzyftkie monarchy cclował, 
Oraz pokazat doftatek fwoiego; 
Pańltwa wiecznego. 
Ta 


114 Echo Szefie 
Ta ręka ktora żywioły tworzyła, 
Wizytek świat na trzech palcach zawiefiła 
Piękności kiztałru dadała każdemu, 
Stworzeniu (wemu. 

Ta też ftofeczne miafto wy ftawiła, 
Krołowi krolow: i ter; > ofiawiła; 
Cokolwiek może znaleść fig fi. kuegas 

; i kofzi*"n.-V. 
Złoto i krufzcze w ziera: zak” ała, 
Ale tu fkarby wizyfikie pokazał 
Nie policzone, nie ofzącowade; 

1 niewidanę. 3 
Floty Indyifkie inżeście ztaniały, 
Bogactwa wafze błotem tu zoftały; 
Ter ch kamieni. takich wy nie macić,. 
Ani ich znacie. 
'Krolow, Celarzow bogate falety; 
dr opie obicia, kofztowne lzpalery» 
Nic zodaią tu żadną ozdobnością,, 
Owizem brzytkością. 


„HE 
Maiefai i i Dmor Nicbiefki 0 iako 
ofpariaćy. 
YBroćcie w iedno wy ziemfcy bogowie, 
Swe Maleftaty, wfzyfcy Monarchowie? 


1 cień, to nie ieft ku niedeftępnemu, 
Tronu Bofkiemu. Je- 


EA 


Jafność iak pizepaść Kro 


1 wizyftkie one praje napeźniłe: | 
Słońceby (ię tam (wem światłem wig- 
dziłos Gd; by tem było 
Lecz gò tamant Miefigca mie trzebiż 
RE fze fiońce tańń oświeca Nieba -= 2pöt: 
To ief: Baranek Kro! wiekow nazwany. (21 
Ciałcin dz any 
Przed tronem BOGA wTroyèy iedynėzgð, 
A w Maieftacie (wym nie poietćg Fay Apo- 
Kralowie (wole korony zkładaię, : 
Na twarz padają. 
Czworo zwierzęta pełne podziwienia; 
Dane pątrzący m wfzyftki m do zdumienia 
(Apiri +2 
Będąc.przed Trońem BOGU 6 ię kłaniaią 
Cześć oddawaią. 
Tam teź fiedm Duchow iak lamp goseiących 
Widzieć,przed Tronem Miekat zdóbiący ch 
Pełnych przedwieczney. nad mfze jamo 
3 l ozdóbności, “ {opic $ 
Po nich Duchowie święci niez iczańi. Dans? 
Jako dworzanie w pułkach rozfadzenis 
Stoią przed Bogiem oda ogromności 
1 wipaniałości: Tych 
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Tych, iak fię wiele, o moy wieczny Bože] 
On'ich fam zliczyć doftarecznie moze, | 
Wf[zyfcy.Bofkiemi zm fiş fugami, | 
I podnożkani. : | 
„Każdy ofobno przywilejowany» 
Maca, mądroscią, pieknoć cią nadany; | 
A kto wypowie z nich śl liczność każdego») 
Choć mecza” 
Wyżey: nad wfzyfikie (ą Serafinowie, | 
A po nich w chorze {wym Cherubinowie | 
W uzecim, Tronowie fzyku naznaczeni, | 
I poftawieni. | 
Za temi za fię Pańftwaą naftępuią; | 
Po tych zaftępy pulki (we fzyknią; 
Po nich mocarfitwom mięyfce wymierzone | 
I naznaczone. | 
Po tych zaś Xięftwa w dziwney w (paniałości, 
Archaniołowie w śliczney ozdobno:sci; 
Po wfzyfikich mieyfcach mai} Aniołowie, 
Sliczni duchowie, 
Ci. Swięty, Swięty, Swięty na przemiany, | 
Spiewaią koncent, o iak pożądany; Ifi: 4. 
W. ufzach wfzyftkiego dworu niebieikiego» | 
Słuchaiącego? 
Nasi temi za fig wlzyftkiemi Duchami; | 
1 wad niżfzemi Nieba miefzkańcami; 
Widać ftolicę Matki JEzusowey, 
Zbawicielowey. 
Blis 
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s| Blifko [amego Syna pofadzóneys . 
| Panią wlżyfikiego swiata uczynioney; 
| Ta ieft nayblizfzą Ironu navwyżfzegD: 
| BOGA famego; 
į Cokolwiek święci wfzy fcy fzczęśliwości» 
| Maia, sliczności; chwały i iafności, 
») W tym wfzyfikich Panna ledwo nie zaćmiła: 
| RA Nie zagafła. 
| Oprócz Baranka BOGA wciełonego» 
| Nic nad Nig wNiebie nie mafz pięxnieyfzego 
| Bo ieft iak Matka nad fugi uczczona; 
| Błogofławiona. 
Ta (wolą chwałą ozdoby, piękności» 
| Wfzyftkiemu Niebu dodaie radości» 
| Jutrzenka śliczna nad infze świecąca» 
4 Se W fzyfikich cielząca. 
M Inf zaś ludzie iuz Błogofłżwieni, 
| Między Anioły fą tu policzeai, 
| Wchwale i wizczęściu z jimi porownami 
| Przypodobani. 
»| Miedży ktoremi fm Chrzciciel przodkuic: 
| Jako naywyżfzy wfzyftkim Masfzatkuie 
| (Matthi 3a 
i Zacnością infzych od BOGA uczczony, 
s l wywyżlzony. 
| Za tym, pokorny Lucifer niżwany, 
| Herbami Krola Krolów piątnowany» Chronić: 
| Lucyperowym krzefłem darowany, (Minors 
* Tū ieftwidziany. "* 


i R OA 
IIg SĘ Eb» Szefie 
A-onolako Baranek zraniony, 
Jemu pęd bayni zoftał iwielbiony, | 
Chcyfuleni drugim w ciele uczyniony, | 
; Qn pofiżóny. | 
Erancifzek: ktory cale naślądował, A. 
ChryftuG, żyiąc I Jego miłował, 
Jas był powinien miłować, zrzucoty, ą 
Aniol w fpomniony. | 
Zafiedli w kreffaci iak Senatorowie: /Adattt: 
Qycowie Swięci, i Patryżrchowić; 


| 
Ziemi polowie, Frorocy Tzgęzeli, l 
S4 peliczcni. l 
Za niemi świata wiżyfikiego fędziowie Afat | 
Kościoła rządzcy i fundatorowie, (19. | 
Chryftuf trąby, kochani uczniowie, | 
A . "Apoftołowie. 
Poa nich Rycerftwo, S$. Męczennicy, Apos 
Swiadkowić prawdy Nieba gwałtownicy 
Ktorzy dla BOGA zchęcią umiśrali, | 
Krew przelewalii ©; | 
PO tych korony wzięli Doktorowie, Danieli 
Mittrzowie ducha, Nauczyciclowie, TE 
Co przez ciemności dufze pröwadzilis 
Qnavm świecili. 
Idą Wyznawcy co Światem gardziń, Cue: 12, 
Ciało fwè martwiąc czarta pohanbii, 
W ubogich ( żyjąc ) Chryftwt karaiilj, 
Dobrze Gzy sdi, 


Pa: 
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| Panienki czyfte w chwale naftę pug: 

Te fię wfzyftkiemu Niebu prezentuią, 

| Wdzięwiczym kwiecie, w wieńcięk niezwię 
dnionych, W Rain robionych. 

Te ofobiwą chwałę (woię ni4tą: 

| Iż Barankówą pieśń [ame (piewaią; 

$ I chodzą ża nim iak obłubienice,  <4poc: 14.0 

| Czyfte Dziewice. 

| Tey Pieśni iako wdzięczna melodya, 

Kiedy © ufzy Swiętych fig obiia, 

| Jaka udatność; przyiemność ślicznego Apoc 

| Woydka ćzyftęgo. KZ 

; Potym i iuż idą woy ika niezliczone, 

Ztożnych narodow, i płci zgromadzone; 

Wizyfcy fzczęśliwi, wfzy(cy uwielbieni, 

sogor: ieni, 


: S 

o 

Bankiet Świętych Bożych: m Niekie iako 
hoyny, ż ubior 0 iakoczdodnyć 


= Gofpodarz BOG Świętych częftuie 
Wfzy ftki:n ochoty wielką pokazuie; Luci 
` Sam fię do ftołu użyć nagotował, (rz. 
By uczęft Iwak: 
Wfzyfikich iak Oycicc na łonie piąftnie; 

© e a eG 
| Lzy ich otariízy przewdzięcznie całuie, Æp:7 
y ZZO 


Zrzodeł dobroci obfitych dobywa, Apic: 8: 
One wylewa. > fs 


Wzywa czeladki zeby częltotrała, Luc: ty, 
Ochoty wdzięcznym gościom AA 
Zeby na niczym s itkim nie > AGR 


Lecz ich ciel Czył Q. 
Fak fzczupła wafza doytiosć Afiwerowie, 
( Efther, 1. 


Zgaśliście z walzym doftatkiesti Krolowie, 
Hoyhości Bofkiey nigdy niezrowńacie, 
Nie podołacię, 
Nie na pułroka g gosci BOG cżęftuie, 
I nie na rróchę clob ftał goctuic; 
i Nietkążytclne potrawy fiawiaią; 
Onych dodaią; 
O iako dtogie, iako wyśmienite, 
© iako fłodkie, iako fmakowite; 
Pafzty wyborneŚwiętyti zgotowane, 
Kiedenioware, 
Wprzod'nizli gości na bankier=pulzczano, 
Każdego w fzaty kofztowne ubiano; Matć:13 
Zęby był godzien oblicza Bofkiego, 
Fmieyfca tege? 
© kto! Somych lak drogo ubrana 
Obi nbienica Chryftafowi dana, 
Dufza w. żożnicę Jego w prowadzona; 
I uwislbiana 
Jako ieft ślicznym pokryta biligrem? 
Nikt 


| 
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Nikt nie wyrazi iłowem ani piorem; Zbd: 
Jako drogiemi ia;h'cie perłami 
I kanakami 
Trudno wymowić iakicy ieft piekności 
Urody śliczney, także przyjemności 
| Krolewna Nieba; Corka naywyżlzcego 
BOGA wiecznego. 
Ale iciało iako odmienione, Fhilip: 3. 
Ono tak liche, podłe i wzgardzone 
Jak nayślicznieyfzy kwiat fię rożkwitneło 
Jaxby nim było, 
Pedobane fłońcu nafzemu w iafności, Mattig 
Ledwo niefimym Aniołom w piękności: 
Uroda iego ńniewypowiedziana; 
Niegopifana. 
ficilkom żadnym nie podle egaiąces 
Męki boleści cierpieć niemogące Apoc: 
Nie dotkną fię go choć męki famego 
RAY Piekła frogiego. 
Już oney gauśney nie mafz w nimi cięzkości 
Lecz iakby Anioł chy bkiey ieft prędkości 
4 2( 1, Gor: 
Daleko wmgnieniu oka przelatuje 
f Pracy nie czuje. ; 
| Jeż nie tak grube, iako pierwey było; 
' Lecz fubtejności ducha doftąpi£ os 
Naygrubfze mury wikroś przeńikaiące 
I przechodzące. 
4 Jaż 
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Już nie ieftcienine jak z błota lepione PHl:3, 
Lecż w przezroczyfty kryfztał obrocone, 
Statek prześliczny dziwney udatności: 
I przyjemności. 
c ehwalebny; a iuż nieśmiertelny. 
Zas ize trwaiąóy, i niefkażytelny, Pfal: 25. 
Godny pokoiu, i oka Bolkiego, 
Nań patrzącego. 
Tu niewinności bifiot przywrocony, 
Wktoty gdy człowiek ict: przyobleczony 
Q iako drogo i i pięknie ubrany; 
Gościem wybrany? 
Więc tak obrak goście zażywaią; 
Szczęścia: nad ktore więkfzego nie maią 
( Pfal: 20 
Błogofi: wieś wra na ktore ftworzeńi; 
I naznacżzeni 
To ieft że BOGA iuż mż całe maigs 
Jego Twarz widząc miłością pałaią: 
I maią Dobro nigdy nietkończone, 
Nieograniczone. 
BOGA w ktorym fię wfzyftkie zamykaią, 
Skarby, doftatki: i ztąd wynikaią, 
Rzeki, ręfkotzy, wefela, radości, 
Do ich wnętrzności. 
BOGA, ktory ieft ich famą pięknością: 
Mócę, dobrocią, żywotem, mądrością, 
Skarbem: takowy; w którym wfzyfiko ma: 
ią. Czego żądają. Już 
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Już doftatecznierozum uciefżony: 
Chciwy appetyt cale na fycony, Pfal: 16 
Niema iuż wola nic pragnąć takiego» 
Pożądanego. 
| Bo to iuż dobro cale otrzymała, 
| W ktorym fig będzie niezmiernie kochała 
| Nad ktore niemafż iuż nigdzie lepfzcgo» 
| Ani milfzego. 
| 8 V- 
W Niebie wfyfiko żefi cokol piek czo- 
wieka. ucie je może 
7 Niebiezupełnie zmyfły uraczone; 
V, Piekne rofkofzy maiąpozwolone; 
| Bez ktorych przedtym niezmiernie tęfkniły» 
Teraz. ie wzieły. 
Q iaka rofkofz widzieć kochanegy» 
JEZUSA: w fwoiey chwale będącego; 
Onę Naturę ludzką uwielb'oną: 
Z .Beftwem złączoną, 
O fłodki Panie, gdyś tu był widziany» 
Jakeś był dufzom czyftym pożądany» 
Chociaż w uboftwie berdgo utaiony;, 
I poniżóny. 
Coż rzekę teraz o Twoley wdzięczności: 
Urodzie Twarzy i Ciała piękności, 
Gdyś na nię włożył chwałę Boftwa Twego 
; Niefkończońcgo. 
18 Go- 


bi 
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Co kolwiek wfzyftkie ftworzenia pobrały 

Piękności: by fic nią upodobały, 

Więcey ieft w Tobie ozdoby, śliczności, 
I przyiemności. 

O Rany drogie iako jaśniejecie? 

Złote promienie z fiebie wydaiecie: 

Nikt Twey nie poymie Baranku i: (ności 
Bofkiey flodkości, 

Wurodzie fwoiey Matka JEZUSOWAĄ; 

Pokazuiefię iakóby bę 

s wfzyftkich ózdobą ślicznością 
Także iafvością. 

Więc wfzyfcy SS., gdy w fwoiev piękności 

Będą widziąni; w chwale i iafności 

Gdy wlzyfcy będą takiemi światłami, 
Jakby ffoncami, 

Na wzor iakoby Chryfufa famego; 

Nie ftarzy ale wieki kwitnącego, Bphef: gs 

Naymnieylzy będzie wiecjech dofkonały, 
Jak okazały. 

Jako fig oczy ludzkie uciefzycie? 

Jako fię O żeanych rzęczy napatrzycie 

Wizy tko ieft w Niebieco wam przy iemnego 
I uciefznego. 

Dzień tam ieft zawfze, a nocy nie bywa; 

Lecz uftawicznie ia(ność przemielzkiwa, 

Nie przykra, ale pełna wefołości. 

Pociech radości, 
Tam 
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Tam wirydarze z Rayikiessi ziołami. 
Drzewa fkwitknące złotemi rożami, 
Ktore przenigdy z nich nieopadzią, 

Lecz wiecznie trwaią. 
Tam kwitną łąki nigdy nie zwiędnione, 
Kwieciem rozlicznym o lako upftrzone: 
| © Wiofna pomyślnych radości dodaie, 
| " A me uftale. 

Rcfkofzna ieficń oraz: z wie fną chodzi, 

Ktora o 'ako wdzięczne frukty rodzis 

Pełne, zapachu, farby. pów abności, 

Ravyikiey ślicznosci. 

Tim oĝre zimno nigdy nie panuie; 

Ani gorące ciepło neftepuie; 

Lecz uwa'powietrze ze wfzech nąywdzię” 

czniey (ze Na; przyiemn eyfze. 

Jakie perfómow, wonności wzniecenia, 

"Dla rofkofznego Świętych powonienia, 

Tam (ię znaydnią trudno wypowiedzieć» 

I tcraz wiedzieć. 
Jako wonnieia roze z uliami, 
qTulipy śliczne; fidłki z narcy fami, 
Gęfto pofiane w wirydarzach'onych, 
$ Dziwnie piefzczonych. 
Wizy fzczęśliwe iaką rofkofz macie, 
Gdy melodyi Niebiefkiey fluchacie> 7 
Na ziemi taka nigdy nie śpiewana; 

Ani fiychana. 
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Tey gdyby iakàkropelkę fłyfzało, 
Ucho na ziemi, umrzeć by wolało, 
I dać rolkoízy pomyślne wfzyftkiego, 
Swiata dla tego. 
{ev wfzyfikiey, Święci nie tylko fłuchaią 
Lecz BOGA chwaląc; fami też śpiewaią, 
£uciechą nigdy nie wypowiedzianą, 
Od nich doznaną, 
Juz woyny niemafz oney przyrodzoney 
Z Ciałem i dufzą, o iako mierzoney, 
Lecz pokoy wdzięczny, pokoy fzczęśliwo” 
ści» Spolney radości. 
Między Swiętemi niema(z wyniofości, 
Zdrady, obłudy, ani też zazdrości, 
Jak BOGA wfzyfcy uprtzeymie miłują, 
Fak fię fzanuią. 
Między niemi fię takowa znayduie, 
Miłość, iż ieden drugiego fzanuie, 
Chwałę iak (woię wefeląc fie z Jego. 
-Szczęścia wiecznego. 
O iako wdzięczna miła kompania, 
Gdzie: tylko famych ieft tkonwerficya, 
Tak wielkich Krolow a wżaiem życzliwych 
Nat zczzśliwych, 
Z ktorych każdy:ieft dziwney wfpaniałości 
Utody wdzięczney fłoneczney iafności, 7 
Peftacią twoią ciefzącj y.każdego, 
Patrzaiącego. 
Fam 


O ARA 


O chwale Nie brefkiey 
Tam Święci iakby potrzebę wygrawfzy» 


| Abo z potopu śmierci wypłynąwfzy: 
Niebcipieczeńftwa {woie w fpominaią, 
I powiadaią. 
| jęk zę zł R 
! Jako fię ciefzą iż wfzylcy wygralis 


| A portu tego fzczęśliwie dotali, 
Ze iako drudzy wiecznie nie „błądził: 
Nie zaguteli, 

Więc fobie. (zczęścia takiego winfznią 

Wzaiem fię w lzyfcy niezmiernie raduią, Pf 

Głofy welela pełne wykrzy kuią; (146. 
BOGU -dziękuią, 

Już śmierć umarła; (mowiąc) naftąpiło» 

Zdrowie bez końca; i ni tas zpłyneła» 

Szczęście od BOGA dawno zgorowańć: 
Nie opifane: 

Już befpiecznemi zawfze zeftaniemy» 

I złufki Bofkicy iuż nie wypadniemy; 

Lecz z Nim ma wieki będziemy krolować 
I rofkofzować. 

Hey Święci Bracia wfzyfcy fię 

Tworcy nafzemu i zbawcy d 

Hey. hey, wefele na wfzyfil 
Hey 6 tidości? 

Leczem ia otym ledwie co nament, 

Gdym chwałę ong lichym piorem czynił, 

Ty przyznąfz potym iż,niewyczecpana: 
Nie opifana. 


Co- 
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Cokolwiek może znaleść fię pięknego; 
| Drogicgo w cczach, i pożądanego, 
Chwały; uciechy, rotkofe" pełnego 
i I uczciwego. 
W onym fię Miescie to wfzyfiko znaydnie: 
Ten co tam wnidzic, wfzyftkiego koiztuie, 
O Mialo drogi<! Miafto zalecone, 
Niewychwalone 3 
Ciebie bogactwa wfzyftk'e napełniły; 
Do ciebie Rayfkie rotkofzy zpłyneły, 
Nie opifane pełneś fzczęśliwości, 
' —Wieczney fłodkości. 
Tey, gdyby- kropla do piekła-zftąpiła 
Wiz ftkieby męki tamte zagafiła, 
Piekłoby w Nicbo było przemienione 
Błogofławione. 


5. VE 


Niecmylny i prawdziwy gościniec 
do Nieba. 


4 Miafto wdzięczne z dala cię witamy» 
"CW morzu fię topiąc ku tobie wzdycha- 
Obyśmy kiedy na ląd wyftąpili, (my 
A w Tobie byli. 
Szczęśliwi drudzy iuż z ciebie patrzaią, 
Byśmy ku tobie płyneli wołaią, 
Ach niefzczęsliwy tento nie dopłynie; 
Albo cię minie. Bo 
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Bo nigdy fzkody {wey nie odżałuie 
Ani tak wielkiey kiedy powetuie; 
| Utracił dobro niew; powiedziane» 
Nie odzyfka: e. 
| Tacy fą: co fie kochają w hzrdości» 
| W pieniądzach, świecie, iiego marności, 
To, fobie ważą co im pokazuie; 
Droga fzacnie. 
Ci ktorzy namow czartowikich fiuchaią: 
Prędko do gtżechu namowić fię daię, 
Nieprzyiaciela pełniąc wolą fwego, 
Zdsayce durzncgoa. 
Ci, co łakomo bogactw nabywaią: 
O Taikse Bożą prawie nic riedbaią; 
W błocie doczefnych rzeczy uwięzieni, 
I pogrzeb'eni. 
Ci co fię zmyfłom fwcim wyfuguią: 
Czas, zdrowie tracąc zbytnie rolkofzuią 
O dulze (woiey zofkofzy niedbatą, 
N: fig fiaraią. 
Lecz co czynicie o ludzie fzalenić 
Czemu gubicie Niebo zatraceni; 
Żafz Niebo zgibić icht firacić widomy 
i „| Swiat ten łakomy. 
| Czemu dla krople jadu grzechowtg0» 
Zbywacie dobra niefzącowanego: 
A nabywacie piekła. ogn.ftego, 
W nim wizego złego. 
-Nic 
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e 
Nie tędy wiedzcie gościniec do Nieba; 
lofzą konićcznie drogą iść potrzeba: 
Tą. ktorą Święci dobrze udeptali, 
Wielcy i mali. 
Ta nie ma w fobie świata wefołości; h 
Lecz ieft ufana długich cierniem ości, 
Fełno ieft na nicy oftrego kamienia, 
Do obrażenia. 
Wąika ieft bardzo, hurmem nią nie idą, 
Ciinąć fe mufzą, tak iż ledwo przyidą, Matt: 
Niofąc do Nieba wielkie upominki, (7. 
Dobre uczynki. 
Gi tedy fami Nieba dotępuią, 
Ktotzy do niego gwałtownie fzturmnią; 
Gi ktorzy żyiącBOGAmiłowali (Matt l 
jego (ię bali. 
Cico bogactwy i światemt gasdzili, 
Wiele-dla BOGA z chęcią opuścili, 
A dobrowolnie uboftwo cierpieli, 
La ftkarbsie-mieli. Mat: s. 
Cicocichemi w gniewie zoftawali, 
Złe winowaycy dobrym oddawali, 
W krzywdach fwych byli małemi dziadka: 
mi I barankami. 
Ci co krzywd BOGU zadanych płakali, 
Zeieft obrażon z fetca żałowali, 
W gorzkości dofyć za grzechy czynili, 
Siebie winili. 


Gi 
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Ci ktorzy cnoty iak źrzódi a pragneli, j 
Sprawiedliwości kazdemi życzył 
Swiętobliwości ślad pokazywali. 
Przykład dawali. 
Co nigdy fuchym okiem nie patrzali Ą 
Na nędzę ludzką lecz fe` litowali, 
Nad utrapionym i potrzebującym 
Biedę cierpiącym. Mat: 
Ci cd fię w. czyftym (umnienir k ochakh, 
Serc (wych grzechowvm błotem nie zma- 
Ale gofpody z nich BE GU czynili: (zali, 
Onę żdobili. 
Ci ktorzy. pokov. ha ziemi czynili, 
W gniew! liwych ludziach niezgody gafli; 
Przyiazžń i miłość w ludziaci fprewowali, 
J podnie C ali 
Ci co cietpieli wiele przeciwności, 
Od niezbożnikow, dla fpraw piediwościs. 
Nie ultąpili ziadłey. nieprawości; 
Przewrotney złości. 
Te drogi w Niebo choć. maią tri: dńości, 
Zdadzą | fie pełne wfźelakiey przykrości, 
Święci ich iednak za przykre nie matą: 
Gdy. uważaią. 
Jak droga ena chwała nielkończona; 
w ktorey iet rofkofz wfzelka pomyślona- 
„luzaś na ziemi cokolwiek przykrego, 
Bardzo krotkiego. 
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Do tego Swietych Pan BOG pofiłkuie, 
Co ieft gorzkiego (wą łsiką cukruje 
Rady dodaie, umnieyfza truc dności, 
I przeciwności. 
Czemuż lemiwcze leżyfz ociężały, 
© fzczęście wieczne. czemus tak niedbały: 
Czemu nie idziefz do Nieba z drugiemi, 
Ludźmi dobremi. 
Owo fig oni wzalem wyścigaią, 
Jedni w pul drogi. drudzy doganiaią: 
I doftępuią krefu fzczęśli wego» 
Pozą danego. 
Podź itybowiem nikt zą cię nie e poydzie, 
Każdy fam za fi; chwały wieczney doydzie 
Każdemu na fię robić tù pótrzeba, 
Idąc de Nieba. 
Wiem iż ci Niebo pewnie obiecano: 
Aleć pracować na nie rozkazado, 
Nie doftępuią Nieba leżuchowie; 
A mniey zbrodniowie. 
Ci jako będą nie wczis żałowali, 
Iże takiego dobra poftradałi. 
Kroreby pewnie z drugiemi też mieli 
Jeśliby chcieli. 
Ocrząśniyże fi fie człowiecze z'gnufności» 
czyń: iuż koniec twoieęy nieprawości; 
Wypowiedz fłużbę ciała namiętnoscióm, 
I złym chciwościom. 
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Niech cię nie zwodzi czart iwe ni radami» 
Nie wierz iuż Światu: z iego łakociami; | 
Puść złe nałogi: pokutuy. w żałości, 
Za przefzłe złości. 
Zakochay cnotę, Chrześciańfkie (prawy, 
Uczynki dobre, i święte zabawy; 
Otrzymafz chwałę dobrym zgotowaną» 
I obiecaną. 
O JEZULniechże będę policzony, 
Miedzy Twe goście do Nieba pufzczony. 
Zebym tam z niemi na wieki krolował, 
Ciebie miłował. Amen, 


PPPRP PEREPERE 
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NABOZNA 
Swiat Dufze nie uciefzy, ale fam 
PAN BOG. 


Ofz ieft; co czynifz 6 dufzo mola! 
Jakafz na ziemi: zabawa twoja: 
W ciała tarafie zanakniona» 
Szukafz pociech uwięziona, 
Na tym świecie. 
Ale świat nie da fzczerey ochłody, 
Nic nie fą iego welela, gody» 
Mat- 
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Morne fg iego pociechy, 
Prożne fą żarty i śmiechy, 

Krotofile. 

Jako dym zniknie; co iet na świecie. 8 

Pociecha icgo by, w pięknym kwiecie, l 
Rano fwoy glance rozpoščcierás 
W- wieczor wironat oebtmiera 

I nifżczeię. 

Uroda wabi kü fw ey wdziętznościs 

Lecz to obłuda fkaż ytelności: 
Starość. rak ią zelzpeciła? 

A śmierć włarwę przemieniła» 
I fkaziła. 

Złoto pieniądze; .i maiętności, 

Czyć dufzo dadzą prawe radości? 
Otoć zręku wypadaią, . 

Prace, fmutku nabywaią. 
I kłopotu. 
Wonne perfumy (maczne pafztety» 
Bjefiady, tańce (koczne nutety, 
Długoiz człowieka łektacie? 
W mgnieniu oka przemiiacie; 
I znikniecie. 
Ciało lubości (woje cukruiecie: 
Rofkofz pomyślną dać obiecuiec ie; 
Alić życia pozbawione; 
Śmierdzi w błoto obrocone 
Jak brżydliwe?* 


| NABOZNA 135 
| Daie świat ludziom fceptra korony» 
| Urzędy krzefła wyfokić trony» 
|  Leczto krótka komedya, 
Mara, cQ ze fnem przemiia 
| O iak prędko: 
| Coż dufżo czynifz co omylona? 
T«kżeś od Świata bardzo zwiedziona 
W bfotnym kochafz fię ftrumieniu 
Serce twe daiąc ftworzeniu. 
A nię BOGU. 
Pan BOG ict dobro twe pożądane» 
| Rofkofzy, nigdy niewyczerpane» 
|.  Coieft krynica radości; 
| Zrzodłem kochania, fłodkości 
Niewymowney- 
Słodfzy nad cukier i nad miodowe 
Likwory, fmaczne Alakantowę: 
Gotzkość iaż w ftworzeniu czuię» 
Stworcę gdy mego.kKofztuię> 
Choć ga ziemi. 
Nikt nie ópifze iego piękności, 
Ozdoby śliczney, i przyjemności 
Szpetne piękności zoftały, 
Krore ftworzenia pobrały 
W zględem niego. 
Nikt tego bogactw nie porachuje» 
Ani. famegonieofzacuie, 
Błoto kofzcowne kamienie 
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Podłe naydroi fre ftvorzenie, 
W oczech iego. | 
On iet pomocą takže zafłoną, 
W przykrosciach w[ľz-lkich mocną obroną, 
Onieft przyiaciel życzliwy; 
Oyciec nader dobrotliwy, 
Dufze lfdzkiev. 
Cożeń ia nędzna dufza c/iyniła? 
jakom zbiądziwfzy wiecznie zgineła, 
Gdym fiè -w ftworzen:u kochała, . 
O Tworcę mego nie cbała, 
, „lak wdzięcznego. 
Hey mocny Boże wieczni światłości 
Ty widzę: nie malz końca miłości. 
Otom iakobym fzalona, 
Szła od Cichie zaślepiona; 
Na fwa zgubę 
A Tyś odćmnie będąc wzgandzony, 
Nie przefiał fzukać dulze zgubioney; 
Wzywałes częlto do fiebie, 
Zebym zakochała Ciebie, 


. .Zdroy żywota. 
Juz Cię miłuię BOGA moiego, 
Już nad Cię nie mam dobra milfzego. 
Tyś BOZE moie radości, 
Tyś me włzelkie fzcęśliwości .. 
O BOZE moy! 
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Człowieka zę fnu grzechomego, 


| H mnie cożem tczynił ia grzefzny: zło: 
A śliwy { > wy: 

O iakom cięfzko upadł człowiek niefeczę 
Dałem fię (4h) namowić do iadu do 

go» (wego. 
Skofztowałemm mieftery fzwabin' zdredli: 

Ah iakom fię omylił nędznik opłakany! 

Chociem 9 zdradzie wiedział przecięm 


ofżukańy 
j Mineła krótka rofkofz ze mną co fe 
dziecie? ( smieie. 


Wygrał moy nieprzyiaciel ł zemnie fig 
Bo będąc fynem Bożym teraz niewoląikiem: 
Zeftałem mfidlóny czarta hołdownikien 5 
Sługą nędź ny ftałema Ng bydlęcey, chei- 
wo ŚCI (złości. 
Cięfzko ięczę,. zdeptany od grzechowey 
Jakom cięfzko obraził Pana BOGA mego? 
Jaką krzywdą nakarmił Dobrodzicja (wego 

f On minie na ręku fwoich nofi i piaftnie, 
A złość moja ku niemu o iak.dokaznie. 
Wełał na mnie ażebym, na Niego pamiętał, 
A dufze mey grzechowym łańcuchem nie 

patat 
K ipe- 


138 cknienie tzłowieka 
Upominał mnie żebym do Niego uciekał 
Spiewaiącey Syreny- na mieyfcu, nie czes 
kał. 
A ia na to niedbaizc grzechem fobie obrał. 
Ktory mię do więzienia .czartowfkiego 
zabra l; 
I tam mię nielzczę(nego chce trzymać na 
wieki, 
Wziąwfzy mię z'rąk drogiego JEZUSA 
opieki. 
Ak iakom niewiele wziął za BOGA moiego 
Uciechy marney tróchę fzczęścia grzes 
chowego. 
Takem bardzo był głupi, żem fkarb nie: 
fkończony 


Za ieden grzech darował, o jakim fzalony 


O iakom tanio przedał roikofz: niefłychaną, 
Wiekuiite Kroleftwo Chwałęniewidźziaaą; 
Miafto tegą doftałem pickła ogniftego, 
W.nim katowni trwaiących bez końca 

żadnego, 

Byłem przed tym w godności z Anioły zro. 

wnany 
Terazem brzydkim czaąttom w towarzy* 
ftwo dany: 
Zafiadałem do ftołu z fynami Bożemi, 
Teraz midano mieyfce między przeklę* 
temi, 
Q ia- 
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Ó iakom w fercu moim miał gościa wdzię= 
cznego 
Zrzodło wfzelkiey pociechy JEZUSA 
fłodkiego! 
Teraz w Bofkim pokoju czar fię tofpo= 
ściera, 
Aiad frogi ria dulze gość brzydki wywiera. 
O JEZU praca Twoia w co fię obróciła! 
Męka. Twoia ktora mię tak drogo kupila 
Zńnowum fię w moc fzatańiką i niewolą 
doftał, 
Od ktorym był przez Twoie trudy wol- 
nym zoftał. 
© Dufzę iakoś droga nic had cię drożlzego» 
Nie miałem tu na ziemi nic kofztowniey- 
fzego 
Terazemr Cię litracił marnie bardzo prze* 
dał. 
Szatanowi, ktory nic prawie za cię nieda. 
© iakoś była piękna BOG ci fig dziwawał» 
am naywyżfzy Tworca twóy bardzo 
cię miłował, 
Teraz brzydkaś zoftała podobna czartos 
wi; 
/ Będąc przedtym Ślicznemu rowna Anio* 
łowi, 
O wolna moia woli kofztowny kleynocie, 


Ciebie głupi w grzechowym zęftawiłem 
błęcie: Kł Za 


4o Ocknienie człowieka 
Za cię BOG dobra wieczne mia! mi fię 
darować, 
Z którym miałem bezkońca ha Niebie 
krolować. 
Q iaki by! w (ercu mym pokoy pożądany! 
Gdy w dufzy mey nie było tak okiutney 
rany, 
Wefołom na Cię patrzał BOGA Qyca 
niego, 
Teraz fiz Ciebie lĘkam Sędziego frogiege 
A potym co zaś będzicWieczność nieprzey. 
zrzaną: 
Wskrórcy dulza narzekać będzie opła: 
kana. 
Zetu na Świecie żyiąc bardzo głupia 
była, 
Wieczne męki, za krotką ucjechę kupiła, 
Ach coż tedy czynić mam bym nie zginął 
WIECZNIE, 
Trzeba radzić. o (woim zbawieniu konie- 
cznie. 

Poydę tedy a włożę powroz na mą (zyię 
Łzamiy nogi drogiego JEZUSA obmyię. 
On mńie do łafki przyjmie bo iet bardzo 

dobry, 
Aw fwoim miłofierdziu niewymownie 
fzęzodry, ; 
Zmiłnyże íg nademną 6 JEZU kochany: 
i A racz 


że [nu gyzethowego R RE 

| A racz zlęczyć w dufzy mey nieprawości 

rany. 

Zal mi żem Cię rozgniewał Boże miłościwy, 
Cięfzko ięcząc boleię © ycze dobrotliwy 
Nie -zboiaźni karania za me nieprawości» 
Lecz z ferdeczney ku. Tobie fynowikiey 

miłości. 

Już Cię obrażać nie chcę Dobrodzieia mego 
Już (obie Pana fzukać nie będę infzeęgo. 
Niech będzie. grzech przeklęty Ciebie ia 

mifuię; 
A zdradliwey rofkofzy cale odftępuię: 


AMEN. 
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KARA POTĘPIONYCH, 


KATOWNIE 
Więzienia Piekielnego; 
Obrazami i Przykładami 
WYRAZŻONE 
0 40 | 
X TANA BAPIYSTE 
"MANNY Soc: FESU- 
OBTASNŁONE 
Na przeftrogę i poprawę Za- 
kamiałych grzefznikow, 


"WYDANE A 


PRZEMOWA 
Do grzefznika. 


CANO rak twoich, -0 Grzefniku, osieb 

na wieczyie zatracenie pędzący, od- 
damm, + tobie ofiaruię ię cząftkę cbifa- 
my ch 1 na uznanie oczu odryfowarych mek 
mięzienia piekielnego nie iuż Patrona 
Kfiążtę fukaige, ale przez ię Kfiążkę 
abys fie na five zafługi odeyrzał a 0 na- 
urocenu do. BOGA Sczerym fercem my- 
Sat, uprafatąc. 

Nie ma zapramdę, człowieką tak nie 
rozumnego, m ktorymby domie, z umomy 
niecdmiumney dożywotnie powinien. mig- 
fkać. ażeby w przod: dom oglądał i mig- 
p kanie dobrze rozwažyť: a daleko bar- 
dzicy. gdyby dom. był: od złych: duchow o 
W fiagmiony, i firachomi tak dzientemi, ia- 
ko i mocnenit napelniony. Cos tedy grze- 
| Pukieuczymi t gdyś du$ą twoig, « eri 
F Gu f- 


Fh r tS 145 
calego zbawienia, kupit [obie dom w pic- 
kie. niezsiaiąc ani wuazażąc co zefł piekto? 
Piekło ( momig ) dam W'iecznosit, Pic 
klo dom pomysiney niewygody, piekło zie 
proźnemi firachami firmożone, ale niezi- 
czong a piofkowe mor fkiemu. porownaną 
liczbą czartow przeklętych ofadzone. 
Ach nędzarzuł ktorybyś fie ma żę sicduę 
noc aibo godzine do domu opętanego tic- 
odważy, iako fię do piekla, międkania 
czariom wiecziego odważajś ? 

Przed ciebie zatym, utmagę, aibo 
Abrys £ odryfowanie piekielnego domu 
nie calego, aie podług póromich części opi- 
[onego fiawiam, abys. na Gnego €drazy nie 
odemnie wymyslone, 4le pennen: pomis- 
żnych Qycow' pifwams i pzykiądomi 0 

agane patrząc, uznal takos niefczęstwy 
dom zakupit, -a od kontróżtu to` pa prę- 
dzey cafagt. VFotaige za mii: 12a fiebte 
z Bernardem Swiętym. Panie JEZU, nie- 
day uznać; coby to za micyice było! 
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ONA * PARA 147 
WIĘGIENIE PIEKIELNE. 
Kamn bracie grzefzniku, bliżey z emią dotey 
+” kraty żelazney a ogniftey przyltąp; a CO. 
fię znią i za nią dżieie uważ, Jeden tyiko ma 
klucz, ta krata ktorym na weyście odimykaję, 
a żadnego nie ma,ktorymby na wylscię czy= 
iekólwiek, fiły ludzkie 1 Arielikie nie przełą- 
mią, i owfzem fam BOG (dekretem welnyr 
ale iuż nię odwołanym) tę moc fobie dial, 
aby ftatek icymogł madwątlić, za krarą zo 
jawa dom i mięfzkąnie piekielne, w 
pszebywaiący jakicy wygody zażywaią, 
dochodź z ognia, ktorym ten dom pała: dos 
chodź z larw płaczących i ryczącyćh» na 
które parrzafz, dochodź “z prożńęgo ime- 
fzczęśliwych potępieńcow ufłowania, Kto: 
rym iako dzikie ine ftratzliwómi kiami 
wy gryść fię znędze, ale proznó ftatalą, gdy 
iednak o tym wfzyftkim pomyslfz, wiśdz 
żeś prawie nic nie pomyli, gdyż tak. cig- 
fzkie, tak rożne męki wtym siefzczęśliwym 
więzieniu piekielnicy cierpią: 12 ich ohay= 
mnieyfzy części, mysl htdżka pojąć MEMO" 
ze i gdyby zupełnie poięła, cziowiekaiby 
zdrętwiałego wkamień obrocie albo ferce 
frachćm przerażając, ńaty chatialt saa 
ła. Ktorych iednak ciefzkość rożnóść śbyś 
lub w cieniu- obaczył przypominam Gie 


pizzy- 


». 


148 Wigzienie 

przykładz Hiftotyi G; ftercyenfow oiednym 
„Angliku, ktory gdy Zakon: opuścić myślił, 

zofłaiąc w tey faysli od ftraślfiwego koszko- 
dona widomie oziemię uderz żony tak fro» 
dze, iż mu fię krew przez ufta i nos lu- 
nela, potym w zachwyceniu, na oglądanie 
męk tego naktorego obraz patrzyfz, pie- 
kielnego więzienia pofłany , zftąpiwfzy w 
SPR a pełną firacnu dolinę» w-famey o- 
ney doliny wevściu, nyrzał człowieka na 
krześle agniftym zafadzonego ktoremu mor- 
derce czarci. rofpaione pochodnie w ufta 
gwałtownie wfadzali, -i znowu ich przez 
wnętrzności dobywali, bez.przeftanku tę mu 
mękę zadając; zaobzarftwa i uieczyftości 
dożywoótnę, iako zachwyconemu Anioł po- 
wiada rák go trapiącz Daley poftępuiąc uy- 
rzał drugiego, ktorego czarci żywo z fkóry 
odzierali;,odartego fola pofypalispofypanego 
na ogniftęy kracie pieklo cierpiąc tę mękę 
za wydzierfiwą ku poddanym i innym. Po- 
kazał Ge zatym mąź na koniu ftalowym, 
maiąc tarczą żelazną rozpaloną na fzyi  wi- 
fóta a wzatyłku fuknią zakonną. Był to 
żołnierz drapieżńy, pokaązował że chciał 
zoftać zakonnikiem a iednak bez .prawey 
poktty zamairł.  W:dziane zatym wielkie 
maoftwo ludzi, męfzczy zn i niewiaft w0- 

guit 


merc E = RADE WERE - 3 
Piekielte 349 
| gnu błociftym zagrzebionych ftraśliwie 
przez bole ryczących, ktorym czazci gru- 
| bemiksiiami giawy rozbiiali, iż mozg {o+ 
czy wycickały, a to dla zśwałconych shi- 
bow zakonnych. .Okazane też było koio 
ogrifte, a na nim człowiek przywiązany, 
ktore'koło gdy znmiziny w gorę fię podnoiło» 
| taki grzmot i łofkot powftawał, iakoby zie» 
| miai Niebo zapadało, gdy zas w doł fpu= 
fzczano; wfzyfcy potępieni na owego zio- 
śnika zkrzykiem, wiześkiem, biiąc:fzarpiąc 
przekliraiąc napadali: Cierpi tę mękę “Jus 
da(ż zdrayca i ciepieć będzie bez przeRanku, 
a wiecznie. Ja, w tym ciebie grzefzniku pytem 
co oteyi innych mękach. temu miefzkaniu ko- 
niecznie należytych, - trzymafz, zaprawdę, za- 
chwygonemu fil i ducha niefławało przeto do ciała 
| przywrocony rżewnie a długo wołał: widzialna 
piekła! widziałem. pielfo! Bodayże 4 na cię BOG 
zbawieńny puścił itrach, zbyć patrząc oczyma na 
malowany konterfekt więzienia piekielnego, myslą 
famey prawdy doyźrzał Dlatego niezontentuy fię 
lekkim: tylko na figury weyzrzeniem, ale raz à 
j dziefiąty pogląday «aka. hanba, lakie smierci ro- 
| > wne zawftydzenie, bydź wrzusonym do wiezienia 
À między łotry rozboyniki, złodźieie, * nierządniki, 
| jacy tylko fami w domie piekielnym miefzkaią, a 
z temi naybrzydfi i ci fpołmiefzkańcy i kaci 
czarci, ato na wieki, nie poki świat światerh, a po- 
ki BOG BOGIEM: ktory abyć był miłościwy iz- 
twiey fprawilz, gdy Ge do prawey udafz pokuty. 
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Oczy jch zmiŚczeją MZ loży/kąch, Za: 
"CHhaliB 14. 


ŁDK 4 PEAKI ISi 
KATOWNIA 
Widzenia albo Oczu w więzieniu piekielnym 


Eśli iedna larwa, ktorą fię kto ptzy- 

brał, ftrafzy patrzącego, ieśli poyzrze- 
nie na zdechlinę ; na'żaby, węże, tak nie* 
ktorym ieft nieznośne, że natychimiaft prd- 
wie obumieraią: © iako nieznośna będzie 
poglądać mą one niezliczone larwy pie- 
kielne, a mic zgoła: procz *ich nie Wi» 


dzieć? Katarzyna $, Seneńiką raz wolą Bolka. 


czarta; jako w fobie ieft brzydkim ogiąda 
wizy, aby na potym od takowego widtenia 
była wolna bofemi nogami, po drodze ża- 


rzem ogniftym nafypanęy, saż do lądnega 


dnia chodzić obiecała.  Nayduiż fie też 
hiftorya in prampt: explon: iż Zakonuik. iedecń 
konaiący niefpodzianie, począł przeklinać 
dzień wftąpienia {wego do Zakonu, a zno- 
wu mało potym począł wefołą twarzą 
wołać:  Błegofł ymi ma niech bydzie g adna. który yla 
Zakonu. iefłem pM any. > ZA tym ati; tdwię 
godziny w- milczeniu leżał, po ktorych. do 
lnfirmarza Obroconą twarzą rzekł: Zawofdy 
profzę Braci moich Zakówhy ch, ma ktorych 
modlitwie, pod czas tego oftarniego miębe- 
fpigczeńftwa wfpiera (ii ç nadzicia moja. Tym 
inż zgromadzonym daiąc. przy jad t ala 
SEG- 


158 Katomnia widzenia 
ktorey złorzeczył godzinie powołania fwe- 
go do ikonu, powiedział: iż uczynił z 
przeffrachu dla dwu czartow, ktorzy mu 
fig pokazali: iakoby dulze. iego wydzie- 
raiąoy, aż Od Przebłogofławioney Boga- 
Rodzice byli odpędzeni: Przydał zatym 
pod wfzelką fzczerością, iż gdyby widział 
morze miedzi ognińey rofpufzczone, fmro- 
dliwą frarką zaprawione, obrałby rączęv w 
onym morzu bydź zatopionym, 4 niżeli 
drugi raz na one larwy czartowikie patrzeć. 
Ach nędzny grzefzniku! ieśli tak njezno- 
{pa dwu czartow na krotki czas widzieć, 
co fig ztobą dziać będzie, gdy 'znie 
zliczoacmi czarty wiecznie przemiefzki: 
wać muflż? Day ci Boże baczenie abys fię 
fam ulitował nad (obą. 
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nik używaną 
: też zmyfły 
'fwoie karanie odniofą, 
nymi, między ktoremi 
tzie karany Bylzeniem zgrzy 
RA wiak ana 
nania; i kadliwych a mieprzeftaięcych blu* 


źmięrfiw, żak Czartów (aka potępieńcow 


w iżyltkich. „Przyltąpią do tego, ałofy zmy” 
dane tychże duchów, iako lwow, nie- 
dzwiedziow, wićptzow ; i iniych: beftyj, 
nad grzefznemi ryczących. „Co pótwier: 


dza przykład. Zakonu Cyftercyeńfkiego» 


lib: der. dis, ktory powiada iż młodzień- 
Gowi wyściem "z Zakouu fkufżonemu por 
kazala fe Matka włalia, pytaiąca o przy- 
Czynę, dla ktorey by chciał Zakon opuścić» 
a gdy młódzian powiedział, iż nie mogł 
zniesc furowości Zakonney; rzekła Matka. 
Ach nędzny! nic możefz'znieść cięfzkości 
doszefsych, a jako: firzymalz mę 
wieczne SEA Rzecze Syn; A tanie fg zda 
Źukoóń prawie pdz Piekłem (mowi znowu a Ma- 
tka) Prklemż bys wiedział co ieft Piekło? 
w tym figę. dały. ffyfzeć głofy, iakoby wie* 
przóow 


d: moż TEM 


ED 


Każewata fiuchie 255 
przow wielu, tak ob:zydłemi głofy kwi- 
g:ących, i gruchaiących, iż fig zdalo mło= 
dzaanowi że zgoła grzmotem świat przee 
padł, i niemogąc onego ftrafznego okr/yką 
znieść, przelęknióny na ziemię upadł, Tak 
leżącego Matka ciefząc, nauczyła; iZ to by» 
ła cząfika męk fuchu w piekle: a wtym 
muzyka też nicb.ufka niepciętą wdzięczno- 
ścią przegrawić póczzła, aby brzydkość 
glofow piekielnych: z niebiefką  katmonią 
fiyfąc,w poftanowienia fig Zakonnym umos 
cenił. Niech to w tobie wiara (prawi; Co 
w nim fprawiło fłyfzenie: o zdrądny grze- 
fzniku: A zabyś na łożu doleżał; gdyby 
przez opętanego: nad tobą czarci zawa- 
hl Azabyś od tego krzyku uwolnić fię 
niemyślił 3 Co tadzifz. w pickle; co'radzifzż 
tak wielu. głofami przerażony; umierać nie 
mogący: Radzże teraz fobie; a gdy Mo- 
żelz, złego fig drzeż. 
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Pow.nienia w więzieniu. Piektelnym. 


Ia Oo wielce uczonym ipoboźńym mę 
su Baraniufzu, iż chcąc zwycięzyć Mie 
jaką pokufę ‘amy Ru -powonieńia: piika 
fn.rodliwą po'mał, 1omę połetkuspize kx 
fywaląc podał nową da BOGA futuk? 
przeciw zmy ślności wosuiąc, rio ON fur 
dem zwyciężając. , Go roziumistze bracie 
grzefansku: ktory zmyślnóśo owey fiudacj 
pędem ‘do pickła lecifz: gdybyć ząporuty 
na fpawiedzi Baromurzowe dzicio nakas 
zańo, i przykazano przyiąłbyś o czybi 
wzdrygaiąć fig od rak'ey <pokury chrò sil 
Tak mniemam, zebyś nię'przyjgb ad terá 
na pamiątkę figrodt Grzydkiey bsi mm 
wkić po ciele rofypuią Ns Prafzka iednak) 
ten fmrod i wfzyftkiego świata (profności 
do: fmrodu piekiclnego: czego fię dörozi 
mieway z hiftoryi pewiicy o dwu h przyjać 
ciołach ktorzy fobie przyrzęku że icęh bi 
naywyżlzy Pan pozwolić mał kżory 
wprzod umarł; drugiemu KĘ pokaracidoj 
fótecznie w ktorym ky tame zofót uwiajiig 
domić Za dopufzczeniem. potym Bolk | 
aby mówa kinek wzięła. Roay jedne? 
SOC) 


J153 : ifopnia powoniesia 

Pgdy Zakonnik w fwoiey celi zoftawał, 
znienacka drzwi wyf dziwfzy, ftanął przed 
nim zmarły towarzyfź Pomyśl fobie, wie- 
leby ci ferca ftało, gdybyś tak w nocy ogla- 
dał człowieka ogniem pałaiacegoa, 4. we- 
aami, przepafanego; Po widzeniu, i po- 
dług zmowy potępienia (wego opowie- 
dzenim, ha znak, mowi, mych niezpośnych 
mięk, zoftawuięć tę kroplę z czoła: ktorą 
iako ropę iaką zgniełą rzucił na ziemię, i 
wnet taki fmrod powftał, iż go nie mogąc 
Zakonnik fitrzymać, mdlał i obumięrał, a 
pomalu ów fmrod fzerząc fię, tak wizy 
ftek Klafztor zaraził iż na kilka dni, wizy- 
fcy mielzkańcy zniego uftąpić mulieli © 
Boże: Jeśli ieędna kropla zczoła, takini 
fsrodem cały Klafztor zaraziła jako nie: 
znośny fmrod grzefznik, będzie w piekle 
cierpiał, od zebranego fmrodliwego roba- 
etwa, od ropy: od zgniłości, od wfzelkiey 
nicczyftośej, uwazi uwąż? alękay Gę grze- 
tznikn, 
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Ukufenia allo fmaku w więzienia piekielnym, 


Ako Niebiefkim miefzkańcom ktorzy na 

święcie w. wftrzemieźliwości żyiąc zmyfł 
fmaku umorzyli dla BOGA naznaczona o- 
fobiiwa nadgroda, iż podniebienie ich bę- 
dzie olobliwą a nig wysmowną fładkością 
ufiawicznie opływało,* tak przeciwnym 
ipofobem wlzyftkim potępieńcom nazna- 
czona, ich  zbytne przyfmaki, rofkofzne 
bankiety „ cięfzka na (maku męka; aby 
gorzkość uftawiczną a chaniebną czuli, i O- 
ną wiecznie utrapionemi zoftawali. Tey 
maki wizerunek, może dać przykład ktory 
wipomina Author fpec: Mag: tite Refkof IŻ był 
ieden bogacz ża świadćczwem Piotra z Klu- 
niaku ktory przed piekielnym  czartow 
tządcą był ftawiony. Tego Lucyper uy- 
rzawizy wielce fig uciefżył i rzekł do 
fwych, weście go, a poważnie jak zwykł 
fiadać pofadźcie: i pofadzili go na ftolicy 
płomieni tak rozzarzonych: iż gdyby wízy- 
tko morzeńa nie wylał, zadnym by oby- 
czaiem onych ugafić niemogł. Włóżono 
zatym fzatę rownćgo upalenia: Gdy tedy 
tak mizernie był udręczony, rzekł Lucy- 
pes do fug fwoich wiecie iako fię rofko- 
fznie 


by: miedź rozpaloną ze wizelkim fmradem, 


,czuymy, abyśmy na nienie zarabiali. Mar- 


Każownia ukufenia - € IGE 
fznie chował, iadał i piiał idźciefz a iako 
fłufzńą takiemu przyiaciełowi nafzemu, ku= 
bek nafzych rofkofzy przypiweije tedy iako = | 


plwocinami, womitem, zamięfzania w u- 
fta iego wlali. za ktorym wypiciem, przez 
wfzy ftkie członki płomienie wypadły. Aże 
przy fmakowitych uciechach przyzwoite (3 
żarty pofłał też do niego diabły, błazmy 
ktorzy dwa rogi ognia pełne do ufzuiego 
ptzykładali, a trąbiac wnie gnoy przez o= 
czy, ufzy; nozdrze pufzczali. Miłofiefnay 

wieczny Boże, broń nas od tak niefzczę-- 
śliwego częftowania, ale i my ufilne oto. 


nafz to marna, a z gliną fpływaiąca pocie- 
cha wygadzać nieflufznie f(makowa. © Biada» 
ieśli dla tak marney pociechy „ niezbytęy 
gorzkości nabędziemy i ieśli dia przybra- 
ney wfmaku wygody; womity ( naktore 
wfpomniane drżeć człowiek muí) wypiiać 
będziemy. A tym BOG grozi» a iako BOG 
BOGIEM, tak iego fowo i$cić fig muf. 
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KATOWNIA 
Dotykonia m. wsęzteniw  piekżelkym, 


Ako ten zmyff iedaey ktarey części ciala 

fluży, a gia Ro wizyńkim ciele ieft rozio=- 
Żony: tak katownia iego ie katownią car 
re ciała, przenikając >a wfzyftkie członie 

yły kofiki, żadną miarą, , niewypowie- 
R bólem. takowy od zarazy gadzin; 
wężow, od zębow fmoczych, odfzarpania 
żelaza, ofobliwie od.ognia, dulze i ciato> 
żywo cik palącego, iż riafzecgo ognia upał, 
do timitego porownany, według Qycow 
SWiĘŁYĆ i, malo wany- jet:  Potwies* 
d A tO Kiko fpecul: Mag: dfs 8. Gap Sga 
© Doktorze S$ylonie, ktory nmieraiącege 
ucznia (wego Ufilnie profił, aby BU ieśli by 
BOG dopuścił, o (tnie [wyn po śmićrci 
oznaymił. . Stało fig tak tz mu fig pokazał, 
w płafzczu ożnaczonym rożnemi argumen- 
tami ktote pokazywały miftrzówi, czego ię 
miał na ofąznienie zbawienia uczyć, da wizy 
pokoy prozney mądrości. Rzecze zaty m 
onyliczeń: ©to mnie mafz podług obie: 
tnice obecnego., Jara ieft niefzczęśliwy 
uczeń twoy inż na potępienie zdady- 
Ach jako mnie ta (zam uapi ach ike 

MIE 


ISa Dotykanie 
mnie defperacya dręczy, Co fłyfząc $ y- 
lon o mece icgo; iako nieznosney, ana 
iężi otmyślał Fzecze niu gma 
iecdnę rękę, , a wezmiefż 
cme "mych nieomyl; 


maluczkie. dośwjá 
fiych mik. - Uczyni te rzeczony Doktor 
ireke wnćt wyciągnął na ktorey dtom 
maluchney  kropii. dopuścił. (paść; ktora 
kropla, iako hartówna ftrzała,: w momen 
cie wikroś rękę przebiła z takim czuciem 
iż od bolu Doktór. prawie umierał, a na 
TAEZ UCZNIOM .rzęcz opowiedziawizy: 
"rap okutę w Zakonie fie zawarł. A za 
nieftufzuie zProrokiem zawołafz, Ifzi2 33. 
Ey któż bedzie. a nas mógł: miefkać z ogniem pażeraią: 
tyłu? kto bęlzie mogł miefkać x upałem wieczny? 
a iedyak mufi: miefzkąć, tak żyiąc, iakoby 
ractelgic ogień pożecął, tak żyiąc: iakoby 
pożarcia nie ginął, 
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ga * RA 
KATOWNUIUA 
Za Pychę w Więzienia. Piskielnym, 


TIe malz męki na hardego, iako: upoko 
rzenie gdyfz na wymyślnych prawie 
doległości znofzenie _odważa fie; aby tylko 
fwego dokazał; a nad ludzi tym, czym 
w fwoiey imaginacyi zda fig pokazał. O 
iakaż tedy katownia pyfznego w.piekle; 
gdzie nie konor, lecz kontempt nie cześć, 
lecz pomyślne z miewagi nie wyfokie miey* 
ica.lecz oftatnia pogarda onemu nagotawa: 
na. Pokłon oddźć komu.cię(zo; upaść mó 
do nog niepodobna: bvdźnogą niepode- 
ptanym lub rufzodym, śniiertci rowna fię a 
iędnak w piekle pod famych czartow nogi 
porzucony, i od „nich podeptany. będzie: 
czego daie świadeetwo Collet: fpec: Ad: inter. 
£xem: ie. powiadaiąc Qa iednpm- Szlachcicu 
ludzi podłych i ubogich gardzicielu,” kto» 
rego włafny fuga, widział ftawionego przed 
fądcm pierwlzego Qyca pychy Lucypera. 
króry nayprzod kazawfzy mu do pocało- 
wania fwegó, jako (wemu kochanemu na- 
fladowcy przyftąpić, tymgo, nayniefzczęśli 
wfzytm przywjtaniem potkał: Nie miey pokolu 
(64 pieke wiekow, Potym -roikazawizy mu spise 
se Wibe 


w 
ktorymem fię narodził, kazał mu textu popra- 
wić, a gdy znowu zaśpiewał:  Precklęty niech 
będzie Dyciec. i Matka ktora: mię poredyła, kazał 
mu iefzcze textu poprawić; aż. gdy zawo- 
łał, Przeklęty jef BCG ktory dopuścił żćm fię naro- 
dzi; Toć ich rzekł Lucyper czegom chciał 
i kazał go na ftolicy iemu nagotowancy 
poladzić Coż rozumięfz czytelniku ce 
to za ftolica była: Pod nogi czartowikie 
rzucony i od nich wzgardzony» nasmiany » 
wrzucony był w iednę głęboką ftudnią 
z wielkim bardzo grzmotem, aby iakę 
chardością nad inńe Mię podnofił, tak dla 
hardości na infze mieyfce pod inne był Rra- 
cony.. Tak kto z Chtyfiulfem żyłąc mic- 
chce bydź upokorżonym, z czarty po Smer 
cii przez fame czarty zoftawa ponizony. 
Ktożby chciał przy rozumie zdrowym na 
ttofie nayznacznieyfzym tak żafieść, izby 
miał zapewne z niego pod naypodleyfze 
nogi bydź ztrącony. Toć iednak czeka 
niefzczęście każdego hardego» aby Słowa 
Pańfkie nieodmienńe zoftawało: Kto fig 
podwyżfza, będzie poniżon, Nie daiec 
pod czas zalnąć apprehenfya żeś od koga 
upo: 


168 Katownia za Bęc! 
upośledzony, żeś przy lada /bankiecika po- 
fadzosy, żeś przywitaniem nieuprzedzony, 
i wzdychiłz przeto, i iuż ha owego zgrzy- 
tafz iuiąć afektu nie dopufzczafz. O ia- 
koż będziefz o zał pychy ząfużone ka- 
ranić odnofząc. gdy cię na wzgardę piwo 

cinami okrywić, nogami potrącać, a na- 
koniec, gdy po tobie, iak po pfe zdechłym 
z pośmiewiłkiemi deptać będą. 
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CNK * NRA 
KATOWNIA 
Łikomego. w więzienii piekielujm. 


Q iłych ludzi a nikczemnego ferea af. 
fekt» łakomftwo cząftokroć i więkfzych | 
animufzów fig fkłada, i odwrociwizy ferca | 
od BOGA nietylko ie na potym od bliźnie- 
go, ale fiebie nawet (amego obraca, ponie* | 
wąfz iakomiec rak korzyfła w nabytych 
bogactwach albo innym dobru, że radby 
go nigdy nig zbył i tego i fobie i drugie- 
mu nie udziela, tzaiąc iakoby nie ma; ato 
pewna, że umieraiąc nie zabiera, ale tó 
co zebrał zoftawuiąos famo. potępienie z 
iobą niefie, co pięknym przykłsdem Grze: 
gorz; Turor: Ubi de glo: Mart 106. obiaśnia. 
Była iedna niewiąlta, ktort' zmyślonym 
nabożenitwem, poftąmi fig tzkomo trudząc, 
mieyfcą Święte nawiedzaiąc, za świętą od 
ludzi poczytana; wielkie bardzo od nich 
iaimużny brała, ktorych ani fama zaży 
waiąc ani potrzebuiącym udzielaiąc w po” 
“od wory cele w garci wielkimbardzo 
zakopane, tak taiemnie chowała, iż i po- 
fiugaczka iedyna nic o nich wiedzieć nie 
mogła. Umarła zatym, w piekle pogrze- 
biona, ćo ża mękę cierpiała BOG cudo- 
wnie - | 


liwfzy kamień. wpośrodku kcele lezgc?: 


Katownia łakomego ży 
wnie pokazał. Pośmierci albowiem gdy 
tego Kapłani 'dofzli, iż śadnych /iałmnużn 
nie byłą widziana czyniącą, poczęli za- 
chowania tiiesenego fzukać, ktore Qdwa- 


naleźh, i dziwuiąc fc- takiey przewrotnoa:ci 
zmyślonego nabożeńftwa, iako i wizelkie= 
miu zebraniu pieniędzy, o wfzyftkim dali 
znać Bifkupowi, On też niepomału wzru- 
fzony,. kazał otworzyć grób, i pieniądze 
na ciało umarłey wyfypać; mowiąc: Jk 
twoie, toś agromadzsła łakemie będzie.  Przyfzłey 
nocy fłyfzane były głofy u grobu, płacz i 
narzekanie wielkie, z włafzcza w te fiowa: 
O. mase wędzney; o mnie niefęzęśliwey ktorą złoto paik 
Co gdy przez trzy dni trwałe, kazano grob 
znowu Otworzyć; uyrzano -złoto iakvby 
w ogniu rofpalene w ufa niewiafty. z pilo- 
mieniem fiarczyftvym wpływające, O nie- 
fzczęfny łakóracze? widzilfzże na co MA wy- 
niść łakome zebranie twoic: Podź do alk- 
chimii, a złota ktoregoś tak chciw$; z Qs 
gniem z mięfzanego choć tyflzkę wypiy» 
czego ie$li znieść nie możefz, pomysl że 
niepodobnie część nieznośnicyfza kiedy é 
ie z fiarką i ogniem piekielnym będą gwal- 
tem wlewać, alio co brzydfza , a orąg 
bo: 
Ms 


172 Katowmia łakotego 
boleśnicyfza z pafzczeki {wey piekielne; 
do. pafzczeki twoicy 'okrutnemi hakami 
rozdardey przelewać. Daymy by cię ob- 
fypano dziś  famemi duplanami i dukata- 
mi, ale ogniftemi; iakobyś fię ztego cie- 
fzył? a nie raczey od: óney oktutney o- 
gniowcy męki (owitemi fkarbamifie od- 


kupi." Słuchayże rady Chryftulbwey a. 


czyń przyiacioł zmammony nieprawości, to 
ieft, z doftickow twoich abyś tak, wiecznie 
żądńego niedoftatku inędze nie uznał. 
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olnie pożywacie pokarmów fld- 
dla zazdrości nie pożarł. Galat $ 
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KATOWNIA. 


Zazdrościwego + nienawifiego w więsienia 
pickieluyms 


Toby «chciał między ionemł nazwifka- 
mi więzienia piekielnego, nazwać ie 
pfiarniz iako plow’ zaladłych, a na fię ufa- 
wnie nafiępuiących zgodne by temu po- 
zyciu dał przezwi(ko. w ktorym nigdy 
zgrzytanie zębow , nietylko przez /bol, 
lecz iprzez zaiadłość wzalęcaną nietfta- 
wa.  Mieyfece bowiem to ieft prożne wfzel- 
kiey miłości a pełne ku BOGU i bliźnim 
nienawisci i zazdrości przez ak grzelzni- 
cy wedłiig Pfalmifty|poglądaiąc tak na Nieba 
fitacone iako naw(poł potępieńcow gnie- 
waia fig żrą fię zębami, fzczekaią E vde 
wzaiemney roziądłości fchńą. Między tą 
iednak pfiz trzódą, ofobliwa zazdrość trwa 
między temi, ktorzy przez nięnawiść i 
zazdrość dożywota na piekielne męki fą 
zdani Co bowiem iako po pfiemą nie na- 
wiftnie żyli, tak po pfiemu ofobliwie Gier- . 
pią pom i wilkom sieznóżnyni na pokarm 
iftrawę ach nieuftaiącą dani! ktorzy im 
wauętrzności ich zaiadłe. tak  ufławicznie 
wsjadaią, a jednak pokarmu zawfze awa. 
Dzechodziło tey prawdy ślepe pogańftwo; 
gdy 


azębomi. gardło uiąfzy: mizernie i dufzę | 


„gdy by go był fam Anzelm modlitwą (wą 


Katownia zazdrofiego 7 s 
gdy copowiem opfiech {epom £arłocznym 
ferce Tycyufza wyiadaiącym ktore iednak 
zaw(ze odrafta, przypifało s; ale my wig- 
kfzym fundamentem te bydź mię nawifnych 4 
ofobliwą „mękę iż pfią zgryzotę zawfze na 
fobie cierpią. twierdzemy w tey materyl 
aput Vincet: Billu: libè zs. ept 29. takową po- 
wieść czytamy. Był niektory Zakonnik 
tak złey ku. fwemu. Opatowi Anfćlmowi 
chęci, iż okiem proftym. niechciął nań pa- 
trzeć wzpadł(zy zaś w chorobę przyfzedł | 
aż dośmierci ktorey blifko. o famym po» | 
łudniu. tak ftrafzliwie ©. ratunek wfżyftck į 
firochłały i odmieniony począł wałać iż i 
nie tyl ko przy nim będącym, ale i po ce- JĄ 
łach.roześli fie bracia, i £ko:na gwałt zbiegli | 
ktorych gdy dziwuijących fig fwey trwo- | 
dze widział. A za nie widzicie (prawi) dwu + 
wilkow czy. plow» fa, mnie. fpufzczonych, | 
ktorzy: fapami. przedniemi pistli mi ścifneli 1 


pożerają. Fo było piekielnych męk Gznay- ii 
mienie, naKtore ten nędznik mist przyść: | 


nieratował a oraz było też hał ktore: 
by nas pobudziło do rozmyślania katowni 
nienawiści i zazdrości, Przez rozan wlze» |. 

“Taki 


176 Kitownia zadzrofiego f 
laki! upr (zam grzefnifty weźcie to przed fię 
na iwasę dożyworhie na fię zęby oftrzycie, 
'a potym pion - piekielnym ktorych łago- 
dnościę nie uymiecie, ani filg. odpędzicie, 
na zeby podani żoftaniecie. - Pozal fig Bo: 
Ze ieslf nien wi$cią nadrabiało; mieć iefzcze 
czas aby to wizyftko miłością Chivftufową 
fi; Migrodziło która ( według Apoftoła) 
pokry wa: wielkość grzechow, Jednegośmty 
ciała w Chrydufie członki iedną. Krwia 
Zbiwiceielówą odkupieni, do iedrfey chwały 
uz+wóanią ftworzebi. . Fak żylmy tu w ie- 
doseci abyśmy jednego” BOGA w teyże 
icdńąsci wiecznie chwalili. 
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378 OR * ZK 
KATOWNIA 
Obżarfitwa. w więzieniu piekielnym. 
Mowiło fis o nicy wyżey; pod tytułem 
. katówni Smaku, ipifmo $. tak iawnie na 
wielu mieyfcach one opifuie, iż tylko zofta- 
wa dziwować fie, iako ci» co wiernemi fię 
odzywają, temix nie wierzą, alba ieśli wie- 
rzą, iako. obżarftwa (wego. pochamować 
niechce? Woła Ifaie cap: 48. Biada pitinicom, 
a przeto, iż wpadną i będą fłarci, Woła Jort cap: 
1. akaze im płukać a to przeto, $% ufaną Winnice 
iwiua i ifcm iako pragnących ufa kb Woła 
Pfalmifta w Pólmie 148. a to przeto,, iż 
niefzczęśliwa odmiania. Ogich, grad, Sniegs 
lod; duch zaniicfania. zefłanie: cząfiką. ich, 3 będą pić 
drozdze a kielicha gniewu, Pfal: 74, a nigdy do- 
pić nie będą mogli: naymniey iednak wiele 
ich o to nie-dba, na ktorych,Paweł. S. pla- 
cze iż breath za.Boga maigi więcey mu fłużąc; 
aniżeli dawcy żywota, i Panu śmierci, i 
wiekow przyfzłych BOGU. Więcjako ie- 
dni przez napoy obżarftwu fię. oddają, dru- 
dzy przez iedzenie, dci i owiima miefzczę* 
śliwy hak godzą, na ktory koniecznie przyść 
mufżą, iż gdy teraz, w napoiąch i pokar- 
mach fobie lubych , miary nie nayduią: 
wfzelkiemi obrzydliwościami na potym 
będą mapełnieni, Niech to potwierdzi Hiftorya 
ktorą 


Katownia obżaffwa 179 
ktora powiada Cefarrur lib: ar. de mir: 19. Był 
żołnierz niektory; ktory: niefprawiedliwie, dra- 
pieżne, z krzywd bliźnich. dobr habywaiąc, zna- 
czną mażętność fynowi zoftawił, Do tego fyna 
domu, nocy pewney przyfzła jedna ofoba firafzpa. 


'i poczęła mocno do'bzamty kołatać, jakoby fpiefzno 


chciała bydź wpufzczona, pofłany do kełączącego 
ladnik, gdy zawołał pytaigc ktoby był. toby 
kolata? è Jemieft, odpowie: umarły, gofpodarz 
z tego domu. Poj źrzy'na ten plos ofłrożnie zcze- 
łk, i pozn wizy, prawdziwie, iż tym 
fię mianował, od ftrachu „zawołał: 


umasf: Mie przefłaląc tednak umarły kołatać na- 
ofłatek rzecze. Ponieważ, maienie chcefz puścić, 
powiedz fynowi. memu lako fig w piekle mewam, 
i cò zą przyfmakow; z agniftą fmołą zażywam, 
ktorych przy tey bramie znaki zofiąwnięs Sak u- 
marly odfzedł, a rang. po wrotach otworzonych 
naleziono moc wielką pefiekanych- wężów, ro- 
puch, i innych gadzin, ktoremi fię on niefzczę- 
fny w piekle przy fmolcym karmi napoiu. Zro- 
zumiewaycie to profzę zrozumiewaycie, źatłoko» 
wie, napoy wafz w piekle będzie fiarczyfła a pa- 
łaiąca fmoła: pokarm. żaby, węże, gadziny; © ia- 
koż niefzczęśliwy zbytki wafze koniec wezmąć 
Myślcię teraz 6 tym pożytecznie. czego muficie 
bez powetowania potym doznawać. Myśleie ajé- 
éli rozumem rządzie fig niechcecie- isko ludzie, 
przynaymniey niżey befbyś nierozumnych, nie 
fpu/zczaycie fię ktore w obroku fwoim famey tyl- 
ko potrzebie nie zbytku. fużą 
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KATOWN EA: 
Nitczyfego w więzienia. pizkielnym, 


Rożna mowić, iko ludzie roztmnł, 

rozum iwftyd ftraciwfzy, beltyalkim 
fig affektom poddają, i zavolaniawfży du- 
chownęy częściey, ktora obrazu B4 ifkiego 
wyrażenie nofi, cielfku niefzczęśliwemu tèu- 
piey fkazie, i zgniełości podległemiu. fuza, 
PA prz zepaści „bęzdenna, iko. 
wielu a ślepo pożerafz? ktorzy w tobie za- 


M nurzeni, gruntu procz 2 „dra poz nmas 


leść nie mogą.. Zwabiafz ie ku (obie jabł. 
kami okazancemi, iako głupie dzieci a daiwiz 
rękoma okrutnemi; lako bez ratuńka gpu: 
fzczone figroty.  Pokazniefz rozaj a tadż 
ciernie: przepiiafź winem, gabiz aneng: 
wfzyftkich rzkomo piefzczortamii Stifz ŻE RACE 
a prawdziwiey daleko wizy tki foie MIĘS 
ki, a te niewymiowne 'i wieczne gotnąc. 
Niech tę prawdę'u ciebie czytćlniku wefprze 
Hiftóorya-wielkiego w nauce Serafina Raz : 
zego in lib exem ktory powiada; iż jope 1 
pewycv za loba pilno modlącey ię poł 
żał ię żołnierz nie dawno zmarły, nabo- 
źniczki awey fprofny kochanek, a pokazał, 
jako: płaczliwie, tak chrapliwie mówiąc, 
ktorego. gdy pytała 0 Przyczj i chźipki, 
U is 
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odpowiedział: Cierpię ia iżem fię kochał 
w głofie i pieśniach wfzetecznych. Gdy da- 
ley golenie zbytnie brzytkie czarne, wrzo* 
dami. fzkaradnemi obQypane uyzrzała: pyta: 
iącey coby'to było, rzekł: Zem fig zbytnie w 
goleńtech kochał, wyfławiałem ie 6. koftowniem przy- 
bierał, Fely mnie tefaa pocierniu  właczą, ĘCZĄ: 
katuią, iż wfyfikie golenie wrzodem fie iedńym - fiaty. 
Spyta niewiafta iefzczę a coż fię przytym 
z ciałem twym dzicie: na ktore lowa od- 
rzuci płafzcz żołnierz z pierfi, ktorym zdał 
fię byćpokryty, i uyztzała bardzo wielką 
fprofną żabę, a Ona mu fie do pierfi przy- 
pięła tak iż nogami przedniemi fzyię iega 
ścifkała, a gębę fwoię do uft- ićgo przykła- 
dała, a nogami miey(ce fkryte z niewymo- 
wna męką ucikałą i rzekł: Za cabowanie whe- 
teczies a a uczynek fprofny dopuftczony, tę mękę .po” 
nog, a tuż cię napomińam: Nie modi fię za mnie Wię+ 
ciy, miemodi, bo roś mic ni pomote gdyżem na wieki 
gotępianyż To wyrzekłizy zniknął, a ona na 
wićrną fig pokutę udała. Day ią Boże i 
tobie bracie fpołgrzefzniku, a nadzicia że do 
niey przyidzielz. ieśli tę u liebic pilno u- 
ważyfz, iż ty ktory we wfzyftkim w .zela- 
kiey rofkofzy (zukafz: we wfzyfikim, ieśli 
nie będziefz pokńitował, okrutnie dręczony 

ć bg- 
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będziefz. 'Jakobyś profzę zniofi, gdybyś 
ocknąwfzy fig na pie"fiach iwych ropiftą 
żabę namacał. Czemuż niefzczęfny na to 
zarabiefz, abyć ona pierfiwieczyście zafia* 
dła;,czemu i wfzyftkim członkom twym 
przez wymyślne a niepozwolone wygody, 
wymyślne a wieczne gotuiefz męki: fzczę- 
śliwy, ieśli poki czas poftrzeżelz fię a. 
wzgardziwfzy plugawemi a takowemi ż 
ktoremi fam oczu ludzkich fię w ftydać 
muśffz, rofkofzami afekt- twoy i miłość 
do BOGA twego obracafz, ktory fam 
tylko prawdziwie uciefzyć człowieka może. 


RREU yy 
8 


ABER 
CETELE 


N 


lhe e 


Na: 


-ek 


e på- 
19. 


» t Go 
(21 


b 


ela fivego. Jerem: 


z 


ZAY gurCmiemy 


drmię mas mięjtwiem Synon 
j 


3 
"= 
a 
= 
Se 
se 
RJ 
AN 
i 


I 
de 
kał 
RU 

e 

<<" 
RE 

KUJ 

RR 


J 
A 
% 


|| 
[ea] 
NA 


sj OR * GRE 
KA TO WNIA 
Gniewu. w więzieniu piekielnym, 


‘Heac Ezechie! Prorok, prożność fti 

; potęgi Tyrańfkiey pod uwazanić pos 
dać, a iako nietrwała iet ożnaymić, too 
Tvranach cap: 25. napilał, sż.rychło zfłpu4 z 
bromiami fwciemi do. piekłows s poladać nied tène 
miecze fwoie pA głowy, a fami od złości, ktor mi 
kotęś ich napoions, ufychat muig.. Gdy jednak Ci 
do piekła zitępujią z mieczami, aby mocy 
pozbytey doznali, zfć puńą też ludzie 1ado- 
wici, i gaiewem na fie zaza 
tychże mieyfc „'aby. zawziety Za wora 
gniew dokonali, s wiecznėmi d4abOYCAMA 
zoftaiąc, bez przefta sku wzajśm fię mors 
dowali. T ga przykład oOy u iw tá- 
fhym fynie, cx ferm; dijcip: 4 Rapipa mo 
w obrrzie-widzi'z, przytacza, kterzy wia 


cz 
t6i, fowdo. dO 


-dziani byli w piekle wzarem fig przekliia- 


iący i mieczami uftawnie zabiiający, i Mę* 
fo fwe wzsiem iedzący. , Cyciec frnówi 
wymąw'ał, iż dla iego ZPO ne- 
fprawiśdliwie zbierając, tak tegin olnego' 
żywota dopufzczaiąc fię byl potępiony: 53) 
Syn przeciwnie na O:ca yaciera, dł 0n 
fwem: doftiikami, fogam, był przyczy” 
ną (wego potępienia. « Łtqd wga EM CYK: 
N SENA: 
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185 Katownia miepu 
za.adłość, i wfpolne mieczami przebiian'e. 
Przydać iednak fłulzną co Cleo feczi: © 
dwu fąfiadach głofi, ktorzy w uftawicznym 
gniewie przeciw fobie trwali, a Spowie- 
dnikowi chcącemu -ich do zgody przy” 
wieść, odpowiadali: iż rychleys do piekła zfłą* 
pit; aneli sdh drug emu odpuści. zdy tedy 
Po zeyścin ich, nabożny Spowiedrik,życzył 
fobie wiedzieć, coby fiz też ztiemi drii» 
ło, zaprowadzony ieft ad Aniołą narmiey- 
fce, r4 ktorym oglądał piec fiarką i (małą 
wrżący, a cto znięgo dway ftraśliwi lu- 
dzie wychodzili, z mieczami, ognifiemi: 
wzajem fię na fżtuki rozcinaiąc: a te fztu- 
ki diabeł zbierał i w piec Wrzucał, z kto- 
rego powtore i potrzecie wychodzili čali, 
a COraz iako nayprzod. mieczami fię roz- 
cinaiąc mordowali. Tedy rzekł Anioł. 
©ni fą dwa f(zfiedzi, ktorzy fę z fobą za 
zywota zgodzić niechcjeli, Terazza fpra: 
w.edliwym fądem Bożym wiecznemi more 
dercami wzaiemnie zofiaią. Ach - ferca 
zaladłe nie Chrześciańfkies takżeście affe- 
krowi podane, iż matakową karę nie prze- 
lękniecie fe? I coż zapociecha chcieć 
ginąć, a potjfiąc kroć ginąć, iednak nie 
zsinąć> Day wam Boże lepfzą myśl przez 
niewinnego JEZUSA za. nieprzyiac'esy na 

iwym 
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fwym haniebnym Krzyżu modlącego Hes 
a wam przykład zaltaw uiącego, abyście 
onego wiernie pąladow śli, a nieprzy iacio* 
łom by naygwałtownierfzym z ferca gd- 
pulzozali -Coż ę gdy zaiadłość rodz! g 
złada fłowa, złada okazyi, z lada krzy” 
wdysiako naten czaś:daleko,więcey flufzna» 
nie(częfne wieczecgo potępienia nafienie 
z f(erca wyrzucić, ani dc uiżctzać, aby 
wzroftemy wziętym przed oczy Botkie GĘ 
podnof fiło. gniew iégo tralli iwy, i pomitę 
wieczńą na zaiadłego *wabiaią. Lada krzy* 

wdzie: lada obrazie dofyc uczynienia 7 ar 
tury fwey zrowna, ale iesli ie z sdodły ma 
fercem odrziicifz. ©! nie lada karaniem, ahi 
lada męką tego przypłaciłz. 
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GRP: 

Lenita ku fiużbre Bzey, w więzisniy piekitbipm, 
 TIech zamknie micerne widowiik» kato- 
1N wnia leniftwa ku fłuzbie. Boże, ktora na 
tym należy, aby iako leniwcy niśchcieli fig 
odważyć na lekkie perufżenie do ugęfzcza- 
ma Kościoła iS*kramentow, do pomocy po- 
rrzebuiących. do ratunkn bliżnich: tak do 
piekielńego tatafu przy kowani, i ftraśliwym 
dekretem iako hartownym żelazem przybi- 
ci; w mękach wiecznych nićporufzeni ż0- 
fiaw ali, zawfze ie cierpiąc, 1 zadńcy admiia- 
ny męk nie czuiące Ach prze BOGreo to . 
za męka. Ledwie człowiek godzinę, drugą: 
pochodzi, aż ftata (ię przyfieść: ledwie gos 
dzjińę;drugą pofiedzi, aż, garnie lig ną lożko: 
ledwie ina tym. lńbo nayścikofzniey ufa- 
nym, czafu- (wego poleży; aż ZpOWU fis po- 
rywa. Daymyż żeby koma lat. kilka przy= 
zło bez poryufzenia ma ieęduym mieyicu (tac; 
Gedzieć, leżęć, iakoby1o nieznośno fie zdzia 
i iakobyś figę rad od rakowey” cięjzkościpo> | 
my:lnemi fpofoby gdkirpił”  Sprogny, kto Mp 
rzeczy nie poymuiefz, „bez. żsdney zaba: 
wy, rozmowy, roztargniena fou, przeftoy 
godzin trzy nierulzony na imieyfcus. wiżak 
*Obaczyfz, iskoć ro znosta bedac. Ach ca 
będzie? co bądzie do wiecznówci Eatnigocy 

bydź 


190 Katowwkia za Len fewo 
bydz Przypięty m, nigdy E > niey nie wy» 
rufzyćc! Chodząc niegdy Makarvnfz ftarlzy 
po puizczy, iako pi fże bb: mę Me Łafińh= 20. 
nalażł głowę Kapłana Fogańtkiego: ktora 
um rozniawisiżc o mekich piekielnych, 
ięazy, fanem rzekła: pako tif daleko Niebo od 
tiemie, tek hff ogen, pol nogami i nad głowy. 
Grzefzniku -bracie moy! w takim śrzodku 
ollawiony a rużzyć fię mem gęcy, "cóli 
będziefż myśl lif ? Myślże teraz poki myćl twa 
nożebrdź pozyteczna, a porzuciwfzy łę- 
mftwo ku fużbie BOGA twego, ze wlzech 
var winiey odważay fię. Godzinim: te- 
raz czas piynie, i możefz bez tętknoty od: 
dawać, co ieft Cefarfkiego Cefarzowi, a > 
Botkiego BOGU, me długo, ach nie długo 
godziny przemiaą, a cała cię wieczność o- 
arme 1 luz tu RE echa uftanie, ktora wizy- 
fikie cięfakości łękkie czyni, gdy pozłey 
chwili, Ipodziewamy: fig lepfzćy: po nocy 
dnia, po buczy pogody. Raz -w piekle za- 
nieodmicnnie zatracony; raz Nie» 
5 nie odmchnie  niefż częśliwy; 


z 


KREDA Vs 


fzczęsiiwy 
frogim aa JE a Bożego przeb bity 
zawize ZYiąt miłoferdzia 
okryty» a zau »  Okrutńym 
gwożdziem męk nieberu zosym przelzyty, 


im waćki (czego Cię Boże ucho way) onie- 
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INFORMACYA 

Wielce potrzebna i zbawienma. 

Ofobliwie Chorym dyfponuiącym fię 


do fzczęśliwey wieczności. 


Grzechy popełnione przeciw Dziefięciorgu 
Przykazaniu Bożemu 


PRZYPOMINATAĄACA, 
A nay przod przeciw ko pierwfzemu: 
Wierz. w BOGA Jednego. 


Eśli nie myślał Wiary S.. Katolickiey Qd= 
Y ftąpić, a do ktoreyko!lwiek inney wiary 
przyltać; Jak wieleraży te mysli bywały, i 
iężeli zęzwalak na te myśli. ' 

jeśli nie miał wątpliwości o ktorym ar 
tykułe wiary S. Karolicriey wicie razy. 

Jeśli nie wierzył wyrażnemu Pifmu sS. 

Jeśli Kfięgi Heretvckie albo inne zakazą- 
ne czytał, ieśli chwalił. 

Jeśli chwalił wiarę Luterfką,Zydawiką ze 

Jeśli Wiary nie odfiąpił, kiędy? iak długo 
apoftatoważ? i 

Jeśli 


? Informaciya dyfprnuiącym fig 
esli fie disbłu kiedy nie oddał. 
Jeśli mimo BOGA, nieuciskał fie w prze: | 
ciwnych rzeczach du gufłow, zabóbonow, 
czarów. | 
leśli tego drugich nie uczył * 
Jesi w grzechach leżąc nie-miał wątpli- 
wo ©: o miłofierdziu Bożym. 
Albo. z przezumpcyi (tak mowiąc: dobty 
Pan BOG, odpuści ) dapufzczał fie grze» 
chów 


Jeśli wytwornie nie w; badywał fie, zkąd 
ktotv Artykuł Wiaty, dla czego poftano: 
*iony: 

Jeśli przeciwko BOGU nie [zemra] w cho» 
tobie, w przygodzie, w dy fpozycyi po- 
twierdzał ? 

Jeśli ię w gatki, w dyfputę, nie będąc u= 
czony, nie wdawał, o BOGU, o Wierże S; 
z żydami, Lutrami, i janemi odfzczepień- 

cami. 

Jes iwiękfzą nadzicię pokłada), w boga» 
£twach w mincerwiilach; w handląch w 
Zacnóch, anizeli w Panu BOGU 

Jeśli bluzu? mówiąc: źlę BOG na świecie 

re- 
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rzeczy 'rozrządza; alba nie maíz. BOGA. 

Jesli przy Zyda ach. Luttach Xe wftydał 
fie iikowego nabi »żeńftwą odprawować: 

Jeli BOGU fłużył dla doc > rzeczy, 
do brego mienia 1 1eżCh rolałby Nicboa 

żywot wieczny utracić, -a niżeli rzecz ktorą 
docze ZE 

jeśli d a niedbałftwa, nie umie pacierza -i 
innych pofpchty ch raiemnic Wiary S 

Jesli € eremoricm Kościelnym, Procef: 
fyom, Kazaniom: Karechizmomuy Bractwom 
przygariał z onych fię BAP 2 i ktote- 
kciwiek nabozeńtwa., w Ko icrele $. ga- 
nił, do Św iechow ie rzartow obragaiąc. 

Albo flytżąc RZ że te-ganią. NaśMIiE- 
waią fies tieri fował. 

je eli modlifewsk zipi ‘bonny ch nie umie; 
i ieśli ie mawiał iintych nauczał; 

Jeśli fe dla tego modlił; Mizy $ S. fuchał. 
isłmużnę dał, Xc. żęby czego złego deltą: 
pił: tojeft, żeby co komu ukradł. kogo 
zabił, grzech. nieczyfty. po pelni: żyfkiem 
niefprąwiediwym kogszdarł, 1 ofzukał. 

Jesli prze a Nayś MZ Pannie Ma- 
ryt przeciw Świętym Bożym nie blużnił, nie 
dowjcrz: uge czemu, albo doża: lzarp.46, 

Jeli Heretykow, Zydow, i inny čb Aie 
wićtnych; na ucżędy ftanow ił ; onym rozne 
zy” 
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194 Tuformacya dyfponuiącym fig 
zyjki arędmąc, a nie C hrześcianom ? 

Jeli BOGA nie kufł, pokazsniem cuda 
jakiegó w iakiey wątpliwey rzeczy. 

Jeśli fie Czarnckfiętkiemi naukami nie ba: 
wil, one przed ludźmi wyprawował. lnkiu- 
za przy fobie nofib Nafłańca ieśli na kogo 
nie nafyłał, I wiele razy tym zafzkodził 
„komu i na czym 

Jeśli nie zażywał rzeczy świętych na cza: 
zy albo gufła, 

Jeśli czega nieczynił z wątpliwością fu- 
mnienia, , powątpiewaiąc, ieśli to grzech al- 
bo nie? 

Jeśli czarów, przez drugiego czary nie 
pfował. 

Jesli nie przyznawał czci Bofkiey Anio- 
łom; Linnym świętym:mowiąc, jedaofz to 
Paa BOG; co i Amoł, co I ktoty Święty. 

fesli pozwalał budować fzkoły Zydowikie 
zbory Kącertkie, Schizmatyckie cerkwie. 

Jesli dywał na Kazaniach; na pogrzebach 
Luterfkich, Schizmatyć kich, 8gc. 

Jeśli przeciwko Ko'ciołowi S. i docho- 
dot albo ofiaram Bofkim; prawa iakowe* 
go fzkodliwego nie poftanówił. 

Jeśli BOGU za rożne Dobrodzisyftwa ie- 
go dziękował. 

Jeśli Odpufty Jubilenlze lekce ważył i pod 
Czas onych fig nie (powiadał z miedbalftwa, 
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Przeciwko Wtoremu. 

Nie bierznadaremno Imienia Jego. 

Esli czynił iakię ślupy BOGU, jakim fpe- 

fobem rozmyślnie, czyli z lekkicy uwa- 
g? co za śluby, iakim końcem. 

Jeśli uczynionych BOGU ślubow nie la- 
mał: za iaki miał grzech w ktorym Bractwie 
będąc nie odprawić pewnego nabożęńftwa: 
Gdyż wíżelkie Bractwa pod. grzechem 
śmiertelnym nie obliguią. Jesli rzecz tę 
ziścił ktorą -BOGU ślubami obiecał. Jesli 
nie żałowałtegó, co BOGU slubami: Obie- 
cał że fie fam ślubem obowiązał. Jeśli misg 
zwyczay .częlto przyfięgać ñg. za każdymi 
fiowem. Jeśli przyfięgał w prawie a nis- 
fprawiędliwie wiele razy: z iaką fzkodą Dli- 
źniego. Jeśli nie przyfięgał z przeklęctwy, 
mowiąc bodąy mię to potkało, podąy mię 
porwali, że jak wiele razy tego, było przez 
Rok przez Mieliąc przez tydzień.  Jeśliped 
przylięgą, nie obiecywał komu czegos; a 
nie ziścił, wiele razy. Je-li pod przyfięgą nie 
obiecywał kogo zabić, alba:ce zlego kemu 
wyrządzić. Jeśli nie przyfięgał przez Rany 
Chryftufowe, przez Krew Chtyftufową;, 
piżez $skrumienta; Święte: wiele razy. Jesli 
namawiał kogo, ktzywoprzyfiąda u fądn, 

świad- 


196 Tnformacya dyfponuiącym fig 
świadka. 1 wielu świadkow. Jeśli tych fow 
dali BOG, BOG mi świadek, na wiarę, na 


enotę moię, zażywał w kłamftwie wiele | 


razy. Jeśli Imię Boże, albo Imię Nayfłod- 
fze JEZUS, albo Imię Nayświętfzev Panny 
MARYT nie uczciwiewipomnieł. Jeśli przy- 

fięg gaiąc na urząd jaki: nię dość czynił po: 
winrości {wey w Urzędzie. jeśli nowy fpo- 
feb Przy fiegi wymyśleł, na ruśnicy + na pul- 
haku, albo zabobonnie ieść fer w Piątek. 

T nie wypełniał slubow i PY BBI 9 
rzecz taką dobrą. Jesli grzechow mier 
telnych na Spówiedzi umyślnie nice zatarł, 
jesli kogo do przyfięgi niefłulzney przy» 

- wiodł albo pzymufł. 

Przeciwko FT rzecićmu. 
Pomięiay abys dzień smigiy święceń. 
Esli robotę ręczną cig! zką: we dni Święte 
robił, ziakowey przyczyny. |Jeśliroz- 

Ezzował czeladzi, poddznym we dni Swie- 
te robić, konńych przymuf zał jesli w,Świę: 
to przefskadzął poddanyni do Kościoła, ka- 
żąg im naten czas na gromadę, Jesli nie 
ftrofował; nie karat: poddanych Oto gdy 
w Swieto robili. Jeśli w Święto fanosi 
Jarmarki, bandle, targi; Lonemi fię bawił. 
Jeli na tańcąch, piiatykach, kolterftwach, 
igrzy- 


do fczęfliwcy smierc? * * [Ł97 
igrzyfkach i rofpuście. nie w Kościele dni 
Swiętę trawił. Jeśli fię we dm Swięte my- 
śliftwem bawił.. Jeśli poddanym Ruti w 
Rufkie Swięta robić fobie rofkazał. Nie- 
godzi fię bowiem Rufi wich Swięta do 
roboty niewolić. Ale w Lackie $więta Ruis 
robić lacno może bez grzechu; takowe i 
zdanie Ľeologow. Jeśli w Swięta Mfzy 
Swiętey nie fłuchał zupełney. Jeśli przez 
całą Mfzą, albo przez znaczną cześć Mfzy 
Swięrey bawiłfię gadkami: i innym prze” 
fzkadzał. Jeli fe ktorego Roku nie fpo: 
wiadał. Jeśli poftow nie zachował. Jedząc 
zakażane potrawy ziskiey okazyi. Jak wiele 
fis razy upiiał, do utracenia rozumu, do nie 
zdrowia. Jak wiele razy był drugimi oka- 
zyą do upicia a zatym do riezdrowia i Cho- 
róby. Jeśli w grzechu iakim śmiertelnym 
długo leżał: iak wiele fię razy w nimi fpo- 
wiadał: Kommunikow4ł. świętokradzkić to 
fpowiedzi, Jeśli wiakiey klątwieł nie byi? 
jak długo w niey leżał: Jesli z wyklętemi 
od Kościoła 'Bożego nić przeftawał. Jesli 
obrazy Świętych Relikwie, ione: Swięte 
rzeczy nie uczciwością zełżył:. Jesli Pacie: 
rze, Godziny niezwyczzynego czafu odpra- 
wowi albo ich nieodprawował cale, zwła- 
fzcza za kture brał iałmuzny. 


HI SERA E Z 


Prze- 
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` * Przeciwko. Gzwartemu. 
Czciy Qyca twego ż Matkę twoię, chcefi: 
żyć dlugo na świecie 
im Qycu, Matce pofzanówanie wyrzą- 
dzał i onych fłuchał co do dobrego wy- 
żywienie im i potrzeby w ftarości cbmye 
slal, nie laif im nie przeklinał, nie życzył 
im choroby albo śmierci wnetrznie, lub 
powierzchownie, z nich fig nienaśrniewał, 
nie uderzył, nie potrącił (terer Boże.) Toż 
wizyftko rożumienie, o poddanych przeci- 
wko Zwietzchności, i Uczniach przeciwko 
Mifirzom, Nauczycielom, © czeladzi prze- 
ciwko Panom, Gofpodźrzom &e. ' f[eśli 
obmawiał Rodzice przełożone tak Ducho- 
wiić iako i świeckie: Bifkupy, Kapłany, Spa- 
więdniki. Ka”ńodzieie, Urząd, Miftrze, Sc. 
iak wiele razy. Jeśli Rodzicom, i wizelkicy 
£wierzchności przykrość czynił; i onym 
okazyą dogniewu dawał; Jeśli nie dofyć 
czymił teftamentowi Rodziców  nie'daiąc 
legacvi pobożnych Aazndczonych, nie.pła- 
cąc dłużnikom czeladzi, Jeśli Duchownego 
kiedy nie zćlżył, albo nieuderzył. Jeśli prze- 
ciwko dekretóm Kościelnym nie fzemrał. 
Jesli zmłodości Rodzicow ,albo Zwierzchno 
ści iakiey Od, Pana BOGA nadaney nie obra* 
żak 
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Zał. Jeśli Rodzic;, Przełożeni: ftarali fię 
o to aby ich dziatki, poddani umiel Pacierz, 
Boże Przykazanie, i inne /Taiemnice Wiary 
Swigtey. Jeśli pod władzą będąc Rodzi- 
cow, nie maiąc nie w fwey mocy» nie wziął 
czego bez wiałomości ich, ieśli mie wy- 
dał, i Dobr ich nie rozprafzał. . Jeśli Ko 
ścioła Bożego nie zelżył, grzech iaki fpro- 
fny w nim pełniąc. Albo na Cmentarzu 
wadząc fię ftrzelsiąc, krew, rozliewając: 
Święte rzeczy depcąc, Obrazy lub Krucy= 
fxe ganiąc. Jesli kogo z Kościoła nie wlokd: 
albo wywlec fozkazował Niemaiąc ido Ko- 
ścoła; i dobr Duchownych Prawa.” Jesli 
mię uciążał Kościóła Poborami, podatkami; 
ftacyami, iinnemi Exckucysmii. / Jeśli prze= 
frzeg:li Rodzice między Jziatkami fwawo- 
li. rofpufty; oney niepozwalali i owfzem ją 
zaniłi, 
, Przeciwko Piątemu. 
Nie zabźzay 
TESli nie myślał kogo zabić. albo nie zabił 
i iaką Ofobę, dla czego; lub rozkazał za- 
bić. Jesli komu na zabicie drugiego nie 
dał oręża ftrzelby, albo jesli nieradził za- 
bić: jeśli kogo mie rant, nić pariteti: żę dla 
niego leżeć mufiał, nie kalęczył. jeśli kozę 
przez 
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przez czaty do simietci albo diug 
by nie przyprowadził; nie otruł : 
kazał. Jesli kogo hard ie na pole 


cy choro- 
o otruć 


ftwo.albo iakim (potab 
że widząc chorego w 
nie upominał do Spowi 


wfzemby, nie chcisł zwlicza Spowiednika 
do niego przyprowadzić. JeśliiDoktor"nie 
nając dofkonałey nauki nie zrozumiawfzy 
choroby ważył fię dawać prefkrypcye cho- 
remu. jesli nie potrącił cięzarney biało- 
głowy, albo iax mxolwiek fpof»bem 1esli 
mie był oKazyą do porunienia płodu Jesi 
Sędzia nieświadomy prawa, wydał niefłu- 
fzny dekret na ftraceniekogo. Jesli nie wo- 
iował niefłufznym fpofobem przeciwko 
komu, tak wiele krwie rózlania, ludzi zguba 
fzkody Xe. jeśli Żołnierz wziawizy za" 
płacę, niedbale bronił Oyczyzity; i dla iega 
miedbalftwa albo dla zdrady, wiele lqdzi po“ 
gineło Jeśli Starfzym „w Wo; fku będąć 
żołd lndzi Woyfkowych na piiatyki fobice 
ma majętności obrącał, a żełnierzę głodem 
pomorzył, wiele ich poumierało, Jeślinie 
życeył śmierci fobie albo drugiemu. jeśli 
zby- 
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zbvtec znego  obżarftwa i od.piiańftwa nie 
wpadł w : chótobkś nie ut'aciłf- zdrowia. 
jeśli nie karał, nie kaleczył kogo bezwiny: 
albo chóć z „winą beż miary. „Jeśli fig nie 
gniewał. Jeśli kogo w nienawiści mi aki iiak 
wielerazy, Jeśli fie mścił fám nie czekaiąc 
fprawied'iwości cd ftarfzych albo od Urzędu. 
Jeli fg nie wdawał fam  upornie, ilekko= 
myślnie w niebefpieczćńftwa iawnć „dufzne 
albo ciełelne: Jeśli rofterkew nie rozficwał. 
Jedno zdrugim niepowadził, przez coby 
przyfzło do krwie roźlania. Jeśli fig: nie 
ciecfzył z cudzey fzkody, z okaliczenia albo 
śmierci. ` Jeśli kogo więził, albo dał więzić, 


| mięczyć niefprawiedliwie. Jeśli był okazyą 


do fakcyi, buntow tumuitow. Jesli fie prze 
profić niedał i chował rankqr, gaiew wiel- 
kości. Jeśli powierzchownych przyiaźni 
znakow zaniedbał z zgorfzeniem innych« 


„ Jesli nie karał grzechu według urzędu fwe= 


go, alé dopufżczał grzefzyć w domu we 
wfi, w Mieście, w Pańftwie. Jesli fe nie fta- 
rał © zgodę i przeprofżenie zzagniewanym, 


Przeciwko Szofłemu i Dziewiątemmu 


Przykazaniu. 
Nie cudzołoż, Wie pożąday Zony bliźniego tworego: 
Eżeli grzech nieczyfty popełnił 2 cudzę 
Q ? žo- 
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żoną, algo żonę maiąc, albo żona maiae 
Męża ziaką ofobą: wiele razyod iak da- 
wnegó czalu. Jeśli fie zapatrował z pożą* 
dliwóścią na Mężatki PanryB OGU pośiubio- 
ne. Jesli miewał myśli wfzeteczne do iskich 
glob w tych myślach ieśli nie było ukocha 
nie, zezwolenie na grzech. Jeśli Liftki wfzer 
teczne, wierfze pilał,-ffowa pieśni ftomotne 
śpiew al obrazy zńaki ląkie plugawe malo» 
wał przedawał: - Jeśli nierządnice w domu 
chował, albo dla -febie» albo dla innych po- 
zwalaiąc im przefzyć. Jeśli fię na nieuczci: 
we rzeczy zapat rawał, lub. na bydleta lubo 
na piaftwo, cieleśnie fię zchodzące, z afie- 
kie do cielefności. ' diesli ZN fwoich 
do beftyi cielesnie. nie obracał. Jeśli fię hie 
dotykał -nierządnie. z pomdzaniem ciele- 
fym do iakicy: to ofoby iak wiele razy. 
Jeśli. miał zły zwyczay do cielefnego grze- 
chu ż iakowemi: go. ofobami pelnit ma ia- 
kich mieyścach, wiele taży, I jak oddawqe- 
go czafia. Jesli kogo grzefzyć cieleśnie nie 
uczył... Jeśli ks DgQ die uczył włzetecznyc 
flow, wfzetecznych pieśni, wfzetecznych 
tańcow.. . Jeśli fię dla tegó ftroił, aby kogo 
do nieczęllościepobudził. Jeśli w (nach po- 
maząnę cielefne-miewał, maiąc przedefna- 
mi st; piegawe;. albo żartuiąc z białemi 
glo- 
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głowami przedlnem - wfzetecznie: jeśli fię 
nie dotykał kogo drugiego inie był ckazyą 
do upadku cieleinego. Jeśli komu do grze- 
chu nieczyftego pofługował dary nofił, por 
felftwa odprawował Jesli Kfiążki o'nie- 
czyftościach czytał fam, przed drugiemi 
zwłalzcza: niewinnemi, wiele ich mogł 
zgorfzyć. Jeśli nie myślił wtym grzechu 
cielefności daley leżeć. - Jeśli fię niemażał 
grzechami cielefnemi, procz ftworzenia lu- 
dzkiego; zinnym ftworzeniem. Jeśli w 
Małżeńftwie nie ieft z iaka przefzkodą przy- 
rodzoną.Bcfką albo Kościelną. Przyradzo- 
ney mu nie wfbominać. -Bofką zakazuje 
Małżeńftwa w pierwfzym pokoleniu. Ko- 
ścielna zakazuje Małżeńftwa Duchownym, i 
śluby czyftości maiącym» zakazuie 2 Here=- 
tykami albo odizczepieńcawi w tan Maf- 
żeńfki w ftępować.  Zakazuie 5lubów po 
kątnych bez Plebana, bez zapowiedzi. beż 
świadków, zakazuie aż do czwartego po- 
kolenia. Jeśli nie ieft w wielożeńftwie, ta 
ief: maiąc Zong iefzcze żywą» infzey ślu- 
bował. Jeśli zbytek i- nieuczciwość w 
Małżeńftwie czynił. Jeśli bez fłafzney przy- 
czyny jeden drugiemu zbraniał fię powin-. 
ności Małż eńfkiey: a ztąd niebefpieczeń- 
fwo © upadek cielelny zinfzą ofobą: Jeśli 
Qa ger 
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w Małżeńftwie dla Modlitwy, dla Nabo- 
zeńftwa ofobliwie Nayświętfzey Kommu- 
nii, folgi nie czynił nie umartwił fię. 


Przeciwko  Siodmemu, i Dziefiątemu | 


Przykazaniu. 


Nie kradawy, Ani żadnej rzeczy dliżnie- i 


go hie pożąday. 


Ja co komu chciał albo mystał ukraść, 


iesli co komu ukradł, na iakim mieyfcu: 


iesli rzecz pożytkuiącą, Jeśli nie (zafował 


fkarbem Rzeczy- -Pofpolitey, albo cudzemi 
fkurbami, fobie ie obfacaiąc, fkorzyftaiąc» 
iak wielka fumma ieśli niewydzierał Lu- 
dziom ©hrześciańfkim,  Koronnym na woy- 
nie lub fprawiedliwey. lub niefprawiedliwey. 
Jeśli nie zdzierał Poddańftwa podnofząc na 
Kontrakty, Arendy. Jeśli winy wielkiey 
nad prawo nie zdzierał i iakowe brał winy 
z poddańfwa czafem z4 mały wyftępek. 


Jesli fig nie domyślił nad kontrakt pufta: | 


iżyć Maiętności, pozwalaiąc fabie, co z 
krzywdą Dziedzica, i z umnieyfzeniem Ma- 


iętności famym. Jeśli Dochody Kościelne’ 


obracał na piiatyki, na fzkapy, na pachołki, 
na bankiety „ina co gorlzego: Jeśli Dziefię- 
ciny 
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ciny Kościołowi zatrzymał, albo je ukradł, 
wiele: Jeśli w święto kupiectwą iakie nie 
znaydoówało fię: Jeśli fig bawił "Handlami, 
wagami, i miarami, fzynkami' niefprawie- 
dliwemi z krzywdą, i fzkodą bliźniego, ie- 
éli myto, czeladzi, robotnikom: zapłatę ża- 
trzymał. Jeśli dłagi pozatrzymy wał komu? 
zwłafzcza ludziom bawiącym fię handlami: 
Jeśli robotnik nie fzczerze robi: z ofzuka- 
niem tego ca miał, a fłufzną bierze zapłatę. 
Jeśli poddany wedźug fulzności fzczerze 
dni Pańfkie odrabiał: i inne powinności od- 
dawał. jeśli rzemieślnik więcey nad ro- 
bote fwoię wvcięgał. Jeśliwyderkafow? 
Kościelnych, dłagow nie płach, wyciągaiąc 
innych. na.kofzty prawne. Jesli rzeczy cu: 
dzey znałezioney zataił maiąc ią przy fobie 
albo ieśki: zataił dług iaki, icih mie udawał, 
mie-odtmieniał złych pieniędzy, albo mnych 
EZECZY s ieśli ię bawił grami aieucżzciwemi,: 
z ofzukaniem. drugiego o wielkie pieniądze, 
albo. o cudze, ieśli teftamentow wiernie nie 
exckwwował: ieśli rzeczy jakie zafiawione al- 
bo pożyczdne niefłufznie przy fobie zatrzy- 
mał:ieśli fprawiedliwość umyślne zwłaczał, 
ieśli Prokurator fprawy niewiernie; I nie 
pilnie doglądał. ieśli Sędzia korrupcyi iakiey 
nie. wziął, i oną fig ' nie uwiodł*: przeciw 
[prä 


A 
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fprawiedliwoscj» eśli Za niefprawiędliwym 
Dekretem Sędziego niewinny utracił maigs 
thosc alba fumma iaką pieniężną: Jesli Se- 
dzią nie maiąc doftatecznęy nauki co do 
Prawa w A fig wdał, i urząd ten przy- 
iął, itk wiele ludzie niewinni przez iego 
dekreta ponieść mogli fzkody: 
nieffufznie darował karanie albo odmienił 
w pieniądze co miał więzieniem, abò na 


ciele karać, nad wolą zwłalzcza przeciwney 


ftro; ty: Sędzia zę złego afekti, z nienawi- 
ści, z chciwaści. z zytku, z bolążni, abo 
kwóli czyiey talce fądził eo za utratą Ak 
to: ięsli nie bronił Wdow, fierot. ubogie 

dobrego im przydaiąc Patrona. Jeśli w de 
kterach, w zapach ze złości 
mieiętności czego nie dołożył, przez cQ 
fekodę źnączną ftrona miała: iesli fię u: 
rzędu dokupował, jesh fu: ga znaczną iaką 
fzkódę Pani zrobił,” ioney zatakł. Nako- 
z” inGzego zwalił że drugi przypłacić mu- 
Gal. Jeśli nå Régimenty, ną Zołńierze brął 
zikąrbn pieniądze a me wyftawił Zoółnie- 
rzy tyle, na fwoie dochody obracaiąc zapła: 
tę, jesli Odradził komu do Zakonu zwła- 
facza człowiękowi pożyteczńemu, i po- 
trzebnemu! Jakó to Rodzicy dziatki "ad 
Zakonu Odwodząc. Jeśli nie odradził ko- 


ięsli Setz zid. 


albo nien- 


l 


| 


'dności nie przedawał ktore idą za tnota- 


f, 
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mi dać iakowey puserzny, Legacy! i Kościę- 
łowi Szpitalowi tc. Jeśli urzędów» i gor 


mi z zafługami. Jeśli podawał na urz 
łab Duchowne, lub Swieckie, ofoby. nie tpo- 
fobne p ktore działa fię Kosciołowi i 
Rzeczy-Pofpolitey fzkoda.. Toż r z 
io tych; Zi daią Wota na ofobe ipofo- 
bo! eytzą i god niey fzą. Rejlstutto jesli «Matka 
Syra z cudzołofiwa: poczętego żywił asci 
mań jakie nakłady czyniła, "bez wiadomości 
Meza fwoiego lub Corkg Jeśli nie kupo- 
wał: rzeczy kradzionych, Albo dowiedzia: 
wfzy fig że kradzione potym, laxo ie 
iat „długo > przy fobie co mu pożytkowały: 


cozymie 


GE. 


Jeśli oma bez wiadomości Męża co zma- E 
cznego z Door- wydała utraciła: Jeśli iał- 
mużny zmyślonym żebrąctwem nie wy 


ciągał: Jeśliniewyciągał czego na Kościoł B 
ma dudobe Domu Bożego Kc. ato obroci g 
na marności: Toż rozumiey de pio legatos 
iesti pszezniedbalftwo, i marnótrawność ic- 
go, działa fię ruina w Dobrachlub'Daucho-. 
wnych lub Świeckich Krolewtkich, temu do 
czafu lub dożywotnie powierzoreych: Jesi 
flużzo | Kupcowi; pomiagał miu ofzukiwać 
w przedarzy, albo w iakima . hanc s albo 


Leś 
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jeśli eo fobie przytargawał albo nie fpełna 
oddawał Panu. Jesli rzemieślnik fałizo- 
wał w robocie, materyą podleyfzą za le- 
pfzą daiąc, albo co zoftało nie oddał. 
Albo do Kupca kędy podley(ze materye za- i 
prowadził. Albo czeladzi mniey płacił, 
dla tego żeby fobie z cudzey materyi nad- 
gradzali kradnąc. -Jeśli Kupiec pod iakim 
pretextem towary fwoie prowadząc cła, 
myta niepłacił. Jeśli prowadził za grani- 
ce konie, ftrzelby Prochy, tinne oręże nie> 
przyiaciołom Krzyża Swiętego przeciwka: 
Chrześcianom ` Jeśli przedawał drożey niż 
| pofpolita cena była; Jesli pieniędzy leżą- 
kicych na lichwę pożyczał, albo zboża, 
Fc. co biał od tego. Jeśli fię bawił my- 
Ii ślftwem fzkodę ludziom «czyniąc w zbo- 
|| żach, w łąkach &c. Jesli narzucał pod- 
| danym zboża zepfowane, albo z podwyż- 
fzeniem niżeli cena nieqe: -Jesi Zołnierz 
i ftaizcy: w Dobrach Duchownych alba 
| Szlacheckich darmo brał. Jeśli żołd biò- 
| rąc włoczył fię krżżąc a wydzieraiąc. Jesli 
| podwody brał bez-potrzeby konie. woły 

| morzył, zwłafzcza pod czasroboczy z 0- 
| miefzkaniem ludzi. Jeśli na ftanowifkach 
| więcey wyciągał niżeli ffufzność każe. Je- 


(ii i [sli złoto biorac nie rychło do obozu przy- 
„tachał, 
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iachał, prędko wyiechał » Poczet ladajaki 
ftawił. Jeśli fig nie zaciągał na Woynę nis- 
fprawiedliwą.. 

Przeciwko Ofmemu. 

Nie świadcz falpu: żadnego: 

Egli miał zwyczay dokłamftwa, i częfia 

kłamał. Jeśli, obłudnie» fałfzywie kogo 
chwalił. abo co o kim wtaki fpofob mos 
wił, Jeśli fałfzywe u fądu zeznał świade- 
ctwo wiakowey to fprawie. Jeśli ftawał 
w (prawie widząc ią niefprawiedliwą» i O: 
ney bronił. Jesli grzechy na Spowiedzi 
fiyfżane innym" obiawił.. Jeśli rzeczy taje- 
mne zwierzone fekreta zdradliwie wydał. 
Jeśli innych obmawiał, pofądzał albo ob- 
mowifkow, polądzenia fłuchał,chwalił. Je: 
śli komu uwlokł: fławy. dobrego imienia. 
Jeśli cudze grzechy obiawiał przed tym co 
nie należało. i kto. ukarać tego nię mogł. 
Jeśli Gę nie naśmiewał, urągał z cudzey 
cnoty, zcudzego nabożeńftwa &c. ganit ro 
zawiśnie. Jeśli,zalecał, chwalił gtzech nie- 
“cnotę kogo do tego namawiał. . Pafkwi- 
low, Kfiąg kartek ieśli nie pifal fzczy- 
piąc innych kłamliwie fzkodliwic. Jeśli fa- 
mego fiebie płonnie: nie wychwalał. Jeśli 
chwalił albo bronił grzech cudzy lubo fwoy 

wła» 
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eski laiat komu obelżywemii fo- 
wanti wfpomimaiąc matkę, źowiąc go zło- 
dzieiem, zdraycą. 


Takowym. [pofólent $ chory uczynić Exntacy i każdeś 
ezo fłanu, sabiwek wypyłać, Fadząe 
cznych Attżorow. 


Akt ten momić po Spowiedzi 2 chory. 
Anie Boże wfzeciune >gący: Boże: O ycze: 
Boże Synu, Panie JE4UWChryńtc, Boże 

Duchu Święty prawdziwie od BOGA Qy- 
ca iod+Syna Bożego pochodzący prawdzi- 
wa i nierozdzielna Troyco Przenáyýwig= 
tza Boże moy jedyny i Stworzycieli mow: 
Mocno wierzę i wyzńawąm Cię BOGIEM 
moim, miłuię Cig BOGA moiego iStwoz- 
ce moiego;. nad wfzyftko dobro na;ówie- 
cie, ze wfzyfikiego terca moliego, Lze wizy- 
ftxiey dufze moity. ze wfzyfikich fił mo» 
iche ze wfzyftkich myśli moich: a załuię 
ferdeczńie zem Cię kiedykolwiek BOGA 
mojego i Stworcę mego nad wizy itko Da 
bro nayukochańfzego, obraził wfzelkiemi 
grzechami -moiemi tak shuiertelnemi, 1ako 
ipo owfzedniemi od mego urodzenia” itor 
ZARI wzłięcią; aż: do tcgo-Cz zalt 


a da ea 


s, 


do fezęsliway miec tności 252 
Załuię z całego ferea meiego j za te 


AMC: 
wfzyfikie grzechy, ktorych albo na prze: | 
fzłych fpowiedziach zataił i onych nie fpos 


wiadałem fię, albom ich cile zapomniał; i 
ktorych nieumiałem fie fpowiadać, za wfzy= 
ftkie ogolem, ferdecznie załdię, nie dla mi- 
osci i piękności Nieba. ze że dla grzechow 
utracamm, nie dla bolaźni i okrutnych męk 
piekła, że (obie na aie przez RE grze- 
chy moie zarabiam, ale- że Cię Panie Boże 
moy; nad wfzyftko dobra. na świecie i nad 
zdrowie moić mifuię,. i dlatego famega 
żalmi ferdecztnie. zem kiedykolwiek przeci 
wko Na yswigtízemů Maieftatcowi Fwolemu» 
jakimkolwiek fpófobem zgrzefzył, i Ciebie 
BOGA moiega obraził. 

Niechcę Cie iuż nigdy żadnym. inay- 
mnieylzym grzechem moim Panie. Boże 


noy obrazić, ale iowfzem wfzelkie grze-. 


chy moie krwię włafną moia chcę zmażać, 
Że iednak nie dofyć uczyniłbym i tým fpo- 
fobem za wielkość nieprzeliczonych zbto* 
dni moich uciekam fig do niewinney mękż 
i zafługi Syna Bożęgo Pana JEZUSA Odku- 
piciela nafzego; ktory dla grzechow moich 
i wfzyftkiego świata, Krew Przenayświę: 

tfzą przy męćeakrutney rozlał, tna Krzy- 
žu Qkrutnie zamordawany umierał. Pro- 


ES 


fząc 4 A 


Wery 


812 Tuforinacya dyiposutącym fig 
fząc tegoż Odkupiciela moiego aby mi dla 
męki i okrutney śmierci fwoiecy wfzyfizie 
grzechy moie miłościwie odpuścić raczył. 

I tę.terażnieyfzą chorobę. moię, i 
wfzyftkie dolegliwości w .teyże chorobie z 
ręki Qycowtkiey BOGA moiego mile 
przyimuiąc; ofiaruię iż} na wyfławienie męki 
‘Zbawiciela moicgo? Pana JEZUSA. anado- 
fyć uczynienie za grzechy moje, by mnie 
też iako- naydłużey chciał mieć Pan moy 
w tey iefzcze chorobie. 

Uciekam fię przy tym i do przyczyny 
Nayświętfzey Panny MARYI Matki Niepoka= 
laney Syna Bożego i do przyczyny Wfzy- 
| fikich Swiętych Bożych, a.ofobliwie Patro- 

| now moich NN. profząc ich. © przyczynę 
za mną aby mnie: Pan BOG nie karał i nie 
fądził wedle wielkosci grzechow. moich ale 
wedle wielkiego: miłofierdzia: (woiego ra- 
czył mi bydź miłościw.. Amen. 


BDE SN. M 
O Dufach m Czyfiu pokutuiących. 


Z lament więźniow ięczących, 3 
W Czyfcowych mękach pokutuiącycha 


Sluchay żyiący człowiecze 
Co za ogień firafzny piecze? 
Przewiniaiących. 
Oyciec i Matka iak ftal fię pali» 
Sykom i Corkom z płaczem fię żali» 
Ze nie mafz politowania; 
Byich ztakiego otchłania» 
Wyratowali- 
Qycze i Matko twe dziecię ięczy» 
Ktoż go ieżeli nie wy wyręczy. 
Wfpomniycie na {we kochanie. 
Sami žal niech politowame> 
"W fercach wymęCzy. 
Bracie i Sioftro ziednych wnętrzności 
Kędyż ieft affekt fpolney miłości» 
Poday rękę miłofiecrną» 
Ugaś gorączkę niezmierną» 
Aby z litości. 
Mężu kochany iam żona twola, 
Wfzakeś pociecha był w życiu moś% 
Sciągniy rękę mifofierną» 
Do wiecznego twoje wietną. 
Dzwigniy pokoia. 


Zane: Ap 


po” 


2 Yap n ENR 3% 
Tono kocha kę wfpomnicy e € fobies 
Jęk przyjacielem fzczerym byť tobie. 
Nie żałuyże dać ratunku, 
W moim belu i frafunku 
Wfpomioż mnie w grobie a 
Wy przyjaciele mili kumiowie. 
"W poł towarzyfze 1 fąmfiadowie» i 
Dayciefz nam porarów anie» |= 
Co mnie dziś, to ię wam tanic, i 
3 Wierzciefz mey mowic, 
 Zóftały pa mnie konie i woły, 8 
„Szaty, budynki, fpikrze: fudoły» 
Co było z mego ftararia» 
Daycięz do poratowania» i 
Aby na poly 
"Ty (obie czynifz wizelk' c wygody 
A manie tu trudno o kropię woods, 
"Piiefzwino, ieiz przy raki 
Pohi żałod: One żebraki» 


Krópląę oc hiogy. je 
g Nie miey iałmizny. za fzkodę ob. TP 5 
"Będzie zafłagą i tobie. w gro b E 


Go ty zmarłym w Koś 
RZ o pewnie nie Va tontife E 
Dufze w tey di Ę 

| Czyli Ożkiem czy fkibią chi ba 
Z rek twych podan? komu potr; zeba, 


zy 


